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Szanowni Panistwo,

Zwielka przyjemnoscia obejmuje po raz szosty
patronatem honorowym konkurs Spojrzenia —
Nagroda Fundacji Deutsche Bank, ktory jest

organizowany od 2003 roku przez Fundacije

Deutsche Bank oraz Deutsche Bank Polska s.A.
we wspolpracy z Zacheta — Narodowa Galeria

Sztuki. To, co dziesig¢ lat temu rozpoczelo sie

jako eksperyment, dzi$ stanowi jedno z najwaz-
niejszych przedsiewzie¢ wspierajacych rozwoj

i promujacych osiggniecia najbardziej inte-
resujacych mlodych twércow polskiej sceny
artystycznej. Spojrzenia umozliwiaja nie tylko

prezentacje ich dokonan szerszej publicznosci,
ale takze promuja je za granica.

Na tegorocznej 55 Miedzynarodowej Wysta-
wie Sztuki w Wenecji mialem przyjemnosé
oglada¢ zaréwno prace uczestnika pierwszej
edycji konkursu Spojrzenia 2003 — Pawla
Althamera, ktérego Wenecjanie prezentowani
byli na wystawie gtéwnej Il Palazzo Enciclo-
pedico w Arsenale, jak i wystawe w Pawilonie
Polskim Everything Was Forever, Until It Was
No More — laureata Spojrzen 2011 Konrada
Smoleniskiego. To nie pierwszy raz, kiedy fina-
lisci tego konkursu biorg udzial w biennale we-
neckim (uczestniczka Spojrzeri 2003 Monika
Sosnowska miala wystawe w Pawilonie Pol-
skim w 2007 roku), ale to precedens, ze lau-
reat ostatniej edycji Spojrzeri dwa lata pézniej
reprezentuje Polske w Wenecji. Potwierdza
to sile i znaczenie organizowanego od 10 lat
konkursu, wktéry angazuje sie coraz wigksze
grono kuratoréw, krytykow sztuki i artystow.
Warto wspomnie¢, Ze po raz pierwszy w hi-
storii konkursu wspoétkuratorka wystawy jest
artystka — Jadwiga Sawicka.

Jestem przekonany, ze dzigki takim dziataniom
sztuka wspoélczesna zajela nalezne jej miejsce
ipowszechnie uwazana jest za nieodlaczny ele-
ment kultury, istotny w modernizacji i eduko-
waniu spoleczenistwa.

Mam nadzieje, ze dla wszystkich wyréznionych
twoércow, a szczegolnie dla tegorocznego laure-
ata udzial w Spojrzeniach stanie sig przetomo-
wym momentem kariery artystycznej, otwie-
rajgcym nowe mozliwosci w kraju i na arenie
miedzynarodowe;j.

Paristwu i sobie zycze natomiast wielu emocii,
radosci i przemyslen zwigzanych z wystawa.

Z powazaniem

Bogdan Zdrojewski
MINISTER KULTURY
I DZIEDZICTWA NARODOWEGO



Ladies and Gentlemen,

it is my great pleasure to extend my honor-
ary patronage for the sixth time to the Views —
Deutsche Bank Foundation Award competition

which has been organised since 2003 by the

Deutsche Bank Foundation and Deutsche Bank
Polska s.A. in collaboration with the Zacheta —
National Gallery of Art. What ten years ago be-
gan as an experiment has today become a ma-
jor event aimed at supporting the development,
and promoting the achievements, of the most
interesting young artists on the Polish scene.
The Views competition serves not only to pre-
sent their work to the larger public but also to

promote it internationally.

At this year’s 55th International Art Exhibition
in Venice I had the pleasure to view a work by
one of the finalists of the first edition of Views
2003, Pawel Althamer, whose Venetians were
presented in Il Palazzo Enciclopedico, the main
show at the Arsenale, as well as a work by the
winner of Views 201, Konrad Smoleriski’s Eve-
rything Was Forever, Until It Was No More at
the Polish Pavilion. While Views finalists have
been featured in the Biennale before (a finalist
in 2003, Monika Sosnowska, had a show at the
Polish Pavilion in 200%), it was still a precedent
that the winner of the competition’s most re-
cent edition should represent Poland two years
later in Venice. This clearly demonstrates the
influence and significance of Views as it enters
its second decade, engaging an ever-widening
circle of art curators, critics, and artists them-
selves. Itis worth mentioning that for the first
time the exhibition is co-curated by an artist —
Jadwiga Sawicka.

I am convinced that thanks to initiatives like
this contemporary art has taken its rightful
place and is widely seen as an inherent element
of national culture, vital in the modernisation
and education of society.

Ihope that for all the shortlisted artists, and in
particular for the winner, participation in this
year’s Views becomes a landmark moment in
their careers, opening up new vistas at home
and abroad.

I wish the exhibition brings us all a great deal
of emotions, joy, and reflections.

Sincerely yours,

Bogdan Zdrojewski
MINISTER OF CULTURE AND
NATIONAL HERITAGE



Tegoroczna odstona konkursu Spojrzenia
jest juz szosta z kolei. Projekt, ktéry narodzit
sie¢ w 2003 roku jako eksperyment, dzisiaj
ma juz utrwalong pozycje na polskim ryn-
ku sztuki wspdlczesnej. Nagroda artystycz-
na, sponsorowana przez Fundacje Deutsche
Bank i Deutsche Bank Polska s.A., realizowana
wspdlnie z prestizowa Zacheta — Narodowa
Galeria Sztuki, daje mlodym polskim artystom
mozliwos$¢ prezentacji swoich dokonan wkraju
i za granicg. Dzieki tej inicjatywie Deutsche
Bank Polska s.A. zostal uhonorowany nagroda
Mecenas Kultury 2006 w uznaniu zaangazo-
wania na rzecz kultury w Polsce.

Do tegorocznej edycji konkursu zostalo no-
minowanych pigcioro artystéw urodzonych
miedzy 1977 a 1985 rokiem, przedstawicieli
mlodej generacji. Ich prace zarysowuja pano-
rame wspolczesnej sztuki polskiej w pelni jej
réznorodnosci. Powstaly przy zastosowaniu
calego wachlarza mediéw i technik, takich jak
wideo, instalacje, performans czy grafika. Zo-
stang zaprezentowane podczas wystawy w Za-
checie, ktorej kuratorkami sg Ewa Laczynska-
-Widz i Jadwiga Sawicka. Zwyciezce konkursu
wybierze miedzynarodowe jury w siedmiooso-
bowym skladzie, ktére przyzna dwie nagrody.
Cieszymy sie, ze oprocz nagrody gléwnej w wy-
sokosci 15 tysiecy euro bedziemy mogli dodat-
kowo przyznac trzymiesieczne stypendium
na pobyt artysty w Villa Romana we Florencji.

Pobyt wVilla Romana jest jedna z najstarszych
nagrod artystycznych przyznawanych przez
Deutsche Bank, a jej przyznanie wyrazem za-
angazowania banku w sprawy kultury i sztu-
ki. Od tej wlasnie nagrody wywodzi sie wiele
innych wyréznien artystycznych, ktére kon-
tynuuja tradycje wspierania i promowania
mlodych artystow przez bank i jego fundacje.
Celem tych wysitkéw, w szczegoélnosci reali-
zowanych przez Fundacje Deutsche Bank, jest

zachecenie mlodych artystéw, aby pokonywali
wlasne ograniczenia, przekuwali swdj talent
w umiejetnosci i przeksztalcali twérczy entu-
zjazm w trwaly wklad w zycie spoleczerstwa.

Konkurs Spojrzenia i cala dziatalnos¢ kultu-
ralna Deutsche Bank wpisuja si¢ w te misje,
o czym swiadczy miedzy innymi fakt, ze na
listach kandydatéw do nagrody Spojrzenia
znaleZ¢é mozna nazwiska tak uznanych obec-
nie artystow jak Pawel Althamer, Wojciech
Bakowski, czy Monika Sosnowska.

Z niecierpliwoscia oczekujemy tegorocznego
werdyktu. Wszystkim uczestnikom konkursu
zyczymy, aby udzial w Spojrzeniach iich obec-
nos¢ w galerii Zacheta daly poczatek wielce
obiecujacej przyszlosci.

dr Tessen von Heydebreck
PRZEWODNICZACY RADY
FUNDACJI DEUTSCHE BANK



This year’s edition is the sixth unveiling of
Views. A project that started in 2003 as an ex-
periment, Views has by now established itself
as a permanent feature of the arts in Poland.
This art award, sponsored by the Deutsche
Bank Foundation and Deutsche Bank Pol-
sk s.A., in collaboration with the internation-
ally renowned Zacheta — National Gallery of
Art, provides young Polish artists with the op-
portunity to exhibit their works and promote
their names abroad. It is thanks to this initiative
that Deutsche Bank Polska s.A. received the title
Patron of Culture in 2006 in recognition of its
commitment to culture in Poland.

Five Polish artists born between 1977 and 1985
have been selected to represent the new gen-
eration. Their works reveal the panorama of
today’s Polish art scene in its full vitality, en-
compassing a wide range of different media,
techniques and disciplines, such as video in-
stallations, performances, photography, paint-
ings and graphic design. These works will be
presented during an exhibition at the Zacheta,
curated by Ewa Laczyriska-Widz and Jadwiga
Sawicka. The winner of the award will be se-
lected by an international jury composed of
seven members which has two prizes at its dis-
posal. We are pleased to announce that, apart
from including 15,000 EUR prize money, Views
also comprises a three-month scholarship for
the winning artist at Villa Romana in Florence.

This stay at Villa Romana is one of the oldest
artistic prizes and one of Deutsche Bank’s
longest-standing forms of engagement in
cultural matters. It was the starting-point
for a whole array of other arts awards. These
awards bear witness to the bank’s and its foun-
dation’s tradition of promoting young artists.
The aim of all these endeavors, in particu-
lar those undertaken by the Deutsche Bank
Foundation, is to encourage young artists to

overcome their own limitations, enable them
to forge skill from talent and turn individual
enthusiasm into a lasting contribution to the
whole of society.

The overall relevance of Views and Deutsche

Bank’s cultural commitment are also con-
firmed by the fact that thelist of past candidates

for the award includes currently renowned art-
ists, like Pawel Althamer, Wojciech Bakowski

and Monika Sosnowska.

We eagerly await this year’s verdict and wish
that every candidate participating here at the
Zacheta gallery is taking his or her first step
on a journey to a future of great promise.

Dr. Tessen von Heydebreck
CHAIRMAN OF THE BOARD
OF TRUSTEES DEUTSCHE
BANK FOUNDATION



To juz szésta edycja konkursu Spojrzenia —
Nagroda Fundacji Deutsche Bank. Od dzie-
sieciu lat Zacheta — Narodowa Galeria Sztuki,
Deutsche Bank Polska S.A. i Fundacja Deu-
tsche Bank wspélnie organizuja jedno z naj-
wazniejszych wydarzen artystycznych w pol-
skiej sztuce wspolczesnej — konkurs dajacy
mozliwo$¢é rozwinigcia skrzydel najciekaw-
szym mlodym artystom w kraju.

W czasie niemal dwudziestoletniej obecnosci
Deutsche Bank na polskim rynku staraliSmy
sie koncentrowac nie tylko na osigganiu do-
brych wynikéw finansowych, ale angazowa-
lisSmy sie takze w zycie spoleczne i kulturalne
kraju. Konkurs Spojrzenia to niezwykle istotny
element naszej misji w obszarze Corporate So-
cial Responsibility. Cieszymy sie, Ze nasza na-
groda przyczynia sie do promocji najwybitniej-
szych polskich artystéw mlodego pokolenia,
stajac sie impulsem do ich dalszego rozwoju.

Z radoscia obserwujemy, jak uczestnicy po-
przednich edycji konkursu, miedzy innymi
Pawetl Althamer, Monika Sosnowska, Janek
Simon, Wojciech Bakowski czy Konrad Smo-
leniski odnosza spektakularne sukcesy na are-
nie miedzynarodowej, a ich nazwiska zalicza-
ne sg do czoléwki najzdolniejszych artystow
milodego pokolenia. Polscy tworcy przyciagaja
tez uwage kolekcjoneréw na calym swiecie, co
potwierdza, ze nasz kraj jest jednym z najdy-
namiczniej rozwijajacych sie artystycznych
rynkéw w Europie. I choé promocja sztuki jest
trudna i kosztowna, polska sztuka wspélcze-
sna coraz silniej wpisuje sie w historie swia-
towej tworczosci.

~Art works” — zgodnie z tg dewiza Grupa Deu-
tsche Bank od ponad 30 lat angazuje sie w pro-
mocje sztuki wspotczesnej, oferujac publicz-
nosci dostep do najciekawszych dzietl powsta-
lych wostatnich latach. Wierzymy, ze poprzez
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inspiracje, nowe perspektywy i innowacyjne
rozwigzania sztuka pozwala ksztaltowaé wizje
naszej przyszlosci.

Jestesmy dumni, Ze po raz kolejny Minister
Kultury i Dziedzictwa Narodowego zgodzil sie
objaé patronat nad Spojrzeniami. To dla nas
ogromne wyroznienie, ktére motywuje nas do
dalszej pracy w zakresie wspierania kultury
isztuki w Polsce.

Podsumowujac szes¢ edycji Spojrzen, chcie-
libySmy serdecznie podziekowa¢ dyrekcji
i pracownikom Zachety — Narodowej Galerii
Sztuki, ktérych wizja i doswiadczenie zadecy-
dowaly o wyjatkowej jakosSci merytorycznej
tego programu.

Z niecierpliwoscia czekamy na werdykt i li-
czymy na to, ze finalisci konkursu — Tymek
Borowski, Piotr Bosacki, Karolina Bregula,
Lukasz Jastrubczak i Agnieszka Polska — beda
odnosi¢ kolejne sukcesy artystyczne, aich pra-
ce wpiszg sie w poczet najwyzej cenionych dziel
polskiej sztuki najnowszej. Mamy tez nadzieje,
ze po raz kolejny prace miodych twércow za-
prezentowane w Zachecie — Narodowej Galerii
Sztuki podczas wystawy konkursowej dostar-
cza panstwu niezwyklych wrazen i inspira-
cji, bo przeciez, jak mawial Picasso, ,sztuka
oczyszcza dusze z codziennej warstwy kurzu”.

dr hab. Krzysztof Kalicki
PREZES ZARZADU DEUTSCHE BANK
POLSKA S.A.



This is the sixth edition of Views — Deutsche
Bank Foundation Award. For ten years now the
Zacheta — National Gallery of Art, Deutsche Bank
Polska S.A., and Deutsche Bank Foundation have
organised together one of the most important
events in Polish contemporary art, a competition
allowing the most interesting young artists in
the country to fully spread their wings.

During its nearly twenty years’ presence on the
Polish market, Deutsche Bank has tried to focus
not only on business performance but also to be
actively involved in the country’s social and cul-
tural life. The Views competition is one of the
key elements of our Corporate Social Respon-
sibility strategy in this regard. We are glad that
our award contributes to promoting the most
outstanding young Polish artists and helps to
stimulate their further artistic development.

It has been a great joy for us to watch how the
participants of the past editions of Views —
e.g. Pawel Althamer, Monika Sosnowska,
Janek Simon, Wojciech Bakowski, or Konrad
Smolenski — have scored spectacular inter-
national successes and been mentioned as
some of the most talented young artists in the
world. Polish artists have also attracted the
interest of international collectors, confirm-
ing that Poland is one the most rapidly emerg-
ing contemporary art markets in Europe. And
although art promotion is difficult and costly,
Polish contemporary art has increasingly been
written into global art history.

‘Art works’ — guided by this motto, Deutsche
Bank Group has for over thirty years now been
involved in the promotion of contemporary
art, offering the public access to most inter-
esting recent artistic production. We believe
that through inspiration, new perspectives,
and innovative solutions, art shapes a vision
of our future.
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We are proud that the Minister of Culture and
National Heritage has again agreed to extend
his patronage over Views. This is a great dis-
tinction which motivates us to continue our art-
and culture-supporting work in Poland.

Looking back at the past editions of Views, we
would like to thank the management and staff
of the Zacheta — National Gallery of Art; the
programme’s outstanding quality is a result
of their vision and experience.

We are impatiently awaiting the jury’s verdict,
hoping that the finalists — Tymek Borowski,
Piotr Bosacki, Karolina Bregula, Lukasz
Jastrubczak, Agnieszka Polska — see further
artistic success and their productions become
some of the most sought-after works of Pol-
ish contemporary art. We also hope that the
young artists’ works, again presented at the
Zacheta — National Gallery of Art, provide you
with unique experiences and inspiration, for,
as Picasso famously said, ‘Art washes away
from the soul the dust of everyday life’.

Dr. Krzysztof Kalicki
PRESIDENT OF THE MANAGEMENT
BOARD OF THE DEUTSCHE

BANK POLSKA S.A.



Spojrzenia maja 10 lat...

Tym osobom, ktére przyczynily sie do ich
powstania: dr Agnieszce Morawinskiej —
bylej dyrektorce Zachety, dr. hab. Krzysztofo-
wi Kalickiemu — prezesowi Zarzgdu Deu-
tsche Bank Polska s.A., dr. Tessenowi von
Heydebreckowi — Przewodniczgcemu Rady
Fundacji Deutsche Bank oraz inicjatorce

idei konkursu Annie Rybaltowskiej;

tym instytucjom, ktére zapewnily im
trwanie: Fundacji Deutsche Bank,
Deutsche Bank Polska s.A. i Ministerstwu
Kultury i Dziedzictwa Narodowego;

tym, ktorzy od lat nas wspieraja i nam do-
radzaja (czlonkom komitetu honorowego,
jurorom i nominujacym wszystkich edycji);

kuratorom i wspolpracownikom poprzednich
edycji: Marii Morzuch, Magdzie Kardasz,
Monice Szewczyk, Marii Brewinskiej,
Danielowi Muzyczukowi, Julii Leopold,

Emilii Szok, Annie Danilewicz-Wojcik;

wszystkim tym, ktérzy nadawali i nadaja
ksztalt katalogom i wystawom oraz czuwaja
nad promocja konkursu;

tym, ktérzy pracuja nad obecng edycja:
Ewie Laczynskiej-Widz, Jadwidze Sawickiej,
Katarzynie Kolodziej, Aleksandrze Rozhin

i przede wszystkim tym, dla ktérych sg Spojrze-

nia i ktérzy do tej pory wzieli w nich udzial —
artystom: Pawlowi Althamerowi, Cezaremu
Bodzianowskiemu, Oskarowi Dawickiemu,
Elzbiecie Jabloniskiej, Paulinie Olowskiej,
Monice Sosnowskiej, Julicie Wojcik, Piotrowi
Wyrzykowskiemu, Maciejowi Kurakowi,
Grupie Azorro (Oskarowi Dawickiemu,
Igorowi Krenzowi, Wojciechowi Niedzielko,
Lukaszowi Skapskiemu), Michalowi
Budnemu, Rafalowi Bujnowskiemu,

Robertowi Kusmirowskiemu, Annie
Orlikowskiej, Janowi Smadze i Anecie
Grzeszykowskiej, Galerii Rusz (Joannie
Goérskiej, Rafalowi Géralskiemu), Rafalowi
Jakubowiczowi, Oldze Lewickiej, Karolowi
Radziszewskiemu, Sedzi Gléwnemu
(Aleksandrze Kubiak, Karolinie Wiktor),
Jankowi Simonowi, Michalowi Stachyrze,
Wojciechowi Bgkowskiemu, Olafowi
Brzeskiemu, Bognie Burskiej, Wojtkowi
Doroszukowi, Annie Konik, Annie Molskiej,
Zorce Wollny, Arturowi Malewskiemu,
Annie Okrasko, Konradowi Smoleniskiemu,
Ani i Adamowi Witkowskim, Piotrowi
Wysockiemu, Honzie Zamojskiemu,

Annie Zaradny

oraz

tegorocznym bohaterom: Tymkowi
Borowskiemu, Piotrowi Bosackiemu,
Karolinie Bregule, Lukaszowi
Jastrubczakowi, Agnieszce Polskiej

DZIEKUJEMY

Hanna Wroblewska
DYREKTORKA ZACHETY —
NARODOWEJ GALERII SZTUKI



The Views competition enters its second decade.

WE THANK

those who made it happen in the first place:
Dr. Agnieszka Morawinska, the former
Zacheta director, Dr. Krzysztof Kalicki,
President of the Management Board of

the Deutsche Bank Polska s.A., Dr. Tessen
von Heydebreck, Chairman of the Board

of Trustees Deutsche Bank Foundation,
and the idea’s originator, Anna Rybaltowska;

the institutions that made it last: the
Deutsche Bank Foundation, Deutsche
Bank Polska s.A., the Ministry of Culture
and National Heritage;

those who have supported and advised us
throughout the years: members of the
Honorary Committee, jurors, nominators;

curators and co-curators of the past editions:
Maria Morzuch, Magda Kardasz, Monika
Szewczyk, Maria Brewiniska, Daniel Muzy-
czuk, Julia Leopold, Emilia Szok, Anna
Danilewicz-Woéjcik;

all those who have made the catalogues
and exhibitions happen and who oversee
the competition’s publicity;

those working on this year’s edition:
Ewa Laczyniska-Widz, Jadwiga Sawicka,
Katarzyna Kolodziej, Aleksandra Rozhin;

above all, those whom Views are meant for
and who have participated so far — artists:
Pawel Althamer, Cezary Bodzianowski,
Oskar Dawicki, Elzbieta Jablonska,
Paulina Olowska, Monika Sosnowska,
Julita Wojcik, Piotr Wyrzykowski, Maciej
Kurak, Grupa Azorro (Oskar Dawicki,
Igor Krenz, Wojciech Niedzielko, Lukasz
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Skapski), Michal Budny, Rafal Bujnowski,
Robert Kusmirowski, Anna Orlikowska,
Jan Smaga and Aneta Grzeszykowska,
Galeria Rusz (Joanna Gorska, Rafat
Goralski), Rafal Jakubowicz, Olga Lewicka,
Karol Radziszewski, Sedzia Gléwny
(Aleksandra Kubiak, Karolina Wiktor),
Janek Simon, Michal Stachyra, Wojciech
Bakowski, Olaf Brzeski, Bogna Burska,
Wojtek Doroszuk, Anna Konik, Anna Molska,
Zorka Wollny, Artur Malewski, Anna
Okrasko, Konrad Smolenski, Anna and Adam
Witkowski, Piotr Wysocki, Honza Zamojski,
Anna Zaradny;

and, last but not least,

this year’s finalists: Tymek Borowski,
Piotr Bosacki, Karolina Bregula, Lukasz
Jastrubczak, Agnieszka Polska.

Hanna Wroblewska
DIRECTOR, ZACHETA —
NATIONAL GALLERY OF ART



Razem czy osobno?
Dwugtlos kuratorski
o wystawle Spojrzenia

EWA LACZYNSKA-WIDZ Zastanawiam sie, czy wybrani ar-
tysci — oproécz tego, ze zostali uznani przez komitet
nominujacy za najlepszych — nie stanowia przy
tym jakiejs pokoleniowej reprezentacji. Nie tylko
ze wzgledu na wiek; czy cos ich gczy, czy jest jakis
wspolny element w tym, co robia, w ich postawie,
podejsciu do sztuki? Czy mozemy sobie wyobrazic,
ze ta piatka artystow znalazlaby sie razem na in-
nej wystawie, ze za pomocg ich prac jakis kurator
chcialby cos udowodni¢, zilustrowac?

JADWIGA SAWICKA W rozmowie z Jerzym Pilchem o jego
ostatniej powiesci Justyna Sobolewska mowi,
ze Wiele demonow to ,kompletny powiesciowy
swiat”. Autor potwierdza, Ze nie pisze linearnych
historii, od urodzin do Smierci — ,,u mnie
wszystko jest w jezyku i w obrazie, i to jest
zupelnie inny rodzaj uktadanki”.

1 O czym mysli Jerzy Pilch.
Rozmowa z Jerzym Pilchem
o0 Bogu, demonach i nowej
powiesci, ,Polityka”, 23.04.2013.
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Together or Apart?
A Curatorial Dialogue
on the Views Exhibition

EWA LACZYNSKA-WIDZ T wonder whether the selected art-
ists — besides having been found the best by the
nominating committee — are not perhaps some
sort of a generational representation. Not only
in terms of age; do they share something, a com-
mon element in what they do, how they do it,
why they do it? Can we imagine those five being
featured together in another exhibition, where
a curator would be trying to prove or illustrate
something through their works?

JADWIGA SAWICKA Tn her conversation with writer Jerzy
Pilch, Justyna Sobolewska calls his latest novel,
Many Demons, ‘a complete narrated world’. The
author confirms he doesn’t write linear stories,
birth-to-death plots: ‘in my case, everything’s in
language, in image, and that’s a completely dif-

ferent kind of puzzle’.!
1 ‘O czym mysli Jerzy Pilch.
Rozmowa z Jerzym Pilchem
o Bogu, demonach i nowej
powiesci’, Polityka, 23 April 2013.
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Finalistow tegorocznych Spojrzeri nic nie lgczy

z poetyka i obrazowaniem Pilcha, ale uwazam,
ze ich prace maja cos z tych odrebnych swiatow,
ukladanek z elementow czerpanych z jezyka i ob-
razow (czesto znalezionych) sztuki. Wszyscy oni
jak Raymond Roussel przedkladaja ,,dziedzine
Zmyslenia ponad sfere Rzeczywistosci”z.

2 Raymond Roussel w liscie do Byé moze - do pewnego momentu
impiienie resepisioitweay  PYZYNAjmniej — Karolina Breguta wy-

Raymonda housseleprset — rOzniala sie zaangazowaniem w rze-

na Swiecie” 2007, nr g/10. czywistosc¢ spoteczna (fotografie Niech
nas zobaczq — billboardowa kampania spoteczna,
zdjecia przedstawiajace homoseksualne pary
z 2003 roku, dzialania w ramach projektu Dobrzy
sqsiedzi, 2007-2009, bedace proba przeniesienia
drobnych przyjaznych gestow na teren stosunkow
miedzynarodowych). Ostatnio jednak, jak dekla-
ruje sama artystka na swojej stronie, to: ,Budowa-
nie znaczen i autoanaliza kultury staly sie sensem

jej ostatniej dziatalnosSci artystycznej”s.

5 ntorraromarege O 11€ W 66 rozmowach o wspotczesnej
com/(dostepzo05.2019. gzt ce 1 internetowym projekcie
Biuro ttumaczen sztuki (2010) miatl| mLQ]SCe i
bezposredni kontakt z odbiorca, to film:
Fire-Followers (2012) jest kompletn3 fikej
sztucznym, absurdalnym $wiatem ¥
kontrolowanym przez rezyserke, ktéra
zwodniczo postuguje sie jezykiem dokument
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The finalists of this year’s edition of Views have
nothing in common with Pilch’s poetics or imagery,
yet I believe their works have something of those
discrete worlds, those puzzles created with ele-
ments borrowed from — or found in — thelanguage
and imagery of art. Like Raymond Roussel, they
prefer the realm of the imagination over reality.?

I —— Perhaps, for some time at least,

letter to Michel Leiris, in

ol ems zmpsiene - Ka@rolina Bregula stood out among

irzeczywistos¢ wedlug

Repmonda nouseta s, L11€M With her social involvement
e (e.g. Let Them See Us, a series of bill-
boards showing same-sex couples hold-

ing hands, 2003; or Good Neighbours, where she
took the kind of prosaic friendly gestures usually
associated with communal living to the interna-
tional level), but recently, as she declares on her
website, ‘meaning construction and cultural self-

analysis’s have become her main preoccupation.

5 ntpymeromarega W NETE€AS iN 66 Conversations on Con-
comaecessed 2o May 2019 famporary Art and the online project
Art Translation Agency (2010) the artist commu-
nicated directly with the viewer, Fire-Followers

012) is an utter fiction, an artificial, absurd
=" world, fully controlled by the author who

deceptively uses documentary poetics.

| 60
i
"

'. t KAROLINA BREGUEA
Dobrzy sasiedzi /
Good Neighbours,
2007-2009, happening
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~Dezorientacja ogladajacych film Fire-Followers nara=,
sta, gdy widza, ze w pokazywanym miasteczku obra-w

4 Karolina Jabloriska, Co mowiq
»Fire-Followers” Karoliny Breguly?,

http:/www.obieg.pl/prezentacje zy stoja przy $mietnikach, porzucone i zapomniang ot B
/28481 (dostep 29.95.2013). Widzimy takze manifestacjg, ktérej uczestnicy ski;,ﬂ'{fq

duja hastlo »Precz ze sztuka!«. Bregula pokazuje nam - '_

Swiat arebours, w ktérym sztuka nie stanowi szczeg6lnej wartosci, a nlektomy | 2

“"‘.

ludzie odnosza sie do niej z niechecig”.

ELW  Taka sama fikcja, sztucznym $wiatem sg wezesne prace Agnieszki Polskie'ef"f"
artystka ingeruje w znalezione zdjecia (np. w ksigzce Chwyty samoobrc;ny*
Z 1956 roku), w wyniku czego otrzymujemy zmanipulowany material, ktory
moglby by¢ dokumentacja dziatan artystycznych. ,Budowanie znaczen i a_u-
toanaliza kultury” — to okreslenie réwniez bardzo pasuje do prac Agnleszk1
szczegOlnie autoanaliza w kontekscie dokumentacji dzialan artystycznych,

Zkolei najnowsza ksigzke Karoliny Breguly — Formy przestrzenne jako AT

centrum wszystkiego, w ktérej do analizy rzezb w przestrzeni Elblaga autorka = w1
zaprosita m.in. matematyka, fizyka, neurologa czy filozofa— moznaodczytaé ‘. -
jako ciekawe odwrdcenie dzialan Agnieszki Polskiej. hs e

AGNIESZKA POLS

-Followers byl zdecydowanym odejsciem od jej poprzednich R d o
. i X . . white print, wymiary rézne /
zainteresowan. To raczej przesuniecie albo ewolucja — cal-  imensions variable
kiem konsekwentna, jesli popatrzy sie na jej wczesniejsze
prace. Wwideo Nie rozumiem (2009) Karolina wyglasza cu- KAROLINA BREGULA
dze poglady na sztuke (uzywa do tego zgromadzonego wcze-  Formy przestrzenneja
s s Sy : : ; centrum wszystkzeb
$niej materialu: sg to rozmowy z ,nieprofesjonalnymi od- Spatial Forms as t
biorcami sztuki” z 66 rozmow...). A intengje Biura tlumaczen  gentre of Everything
sztuki wcale nie sg takie przyjazne: ,Biuro tlumaczer ma 2013, wyd./published by
ujawniac, ze sztuka wspolczesna wistocie bywa trudnaikaz- Fundacja Bec Zmiana |-
dy czlowiek, nawet ten zajmujacy sig niag zawodowo, musi
wlozy¢ w nig sporo wysiltku interpretacyjnego. [...] Biuro ttumaczen sztuki
zamierza stworzy¢ zamet na rynku informacji o znaczeniach prac wspéicze-
snych artystéw”s. Wypowiedzi rozméwcow podlegaja wiec manipulaciji, a wy-
jasnianie ma na celu wprowadzenie zametu... hm... Podoba mi sie to przejscie
od bezposredniego, szczerego zaangazowania, przez
5 http:/www.karolinabregula subwersje, do pelnego absurdu. Jest to takze odejscie
.com/ (dostep 29.05.2013). od rzeczywistosci i przejscie/wejscie we wlasny swiat.

EL-W W pracach Agnieszki Polskiej tez wyrazne jest przej$cie od subwersji — pisania
alternatywnej historii sztuki — do zdystansowanych, zartobliwych produkcii,
jaknajnowszy film o niebie, w ktérym spotykaja sie tworcy z réznych epok. Dla
obu artystek pole historii sztuki jest waznym odwolaniem. Tutaj najblizej mamy
Tymka Borowskiego, ktory stwarza fikcyjnych artystéw, wymysla ich prace.
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-. _hen we see paintings propped against garbage cans, abandoned and forgot-
en. We also see workers marching down the street and chanting “Down with
o t!”. So Bregula shows us an upside-down world where art is not particu-

; %ly valued, even disliked by some.+

g. the illustrations for a 1956 book on personal self-
efence) to produce manipulated material that could be taken for a documen-
" tation of an artistic project. The idea of ‘meaning construction and cultural
" self-analysis’ fits in Polska’s case too, especially in the context of the docu-
entation of artistic practices.
. Bregula’s recent book, in turn, Spatial Forms as the Centre of Eve-
kyihing, where she has asked a mathematician, a physicist, a neurologist or
aphilosopher to analyse public artworks created during the Elblag Biennale
Spatial Forms (1965-1973), can be viewed as an interesting reversal of
at Polska does.

Yeturning to Fire-Followers, I wouldn't really say that it marks a departure
from Bregula’s earlier preoccupations. Rather, it is a shift, or an evolution,
which appears quite logical when you look at her earlier works. In the video
IDon’t Understand (2009) Bregula repeats other people’s views on art (using
material collected in conversations with ‘non-professional recipients’ for the
poses of 66 Conversations . .. ). And the intentions of Art Translation
ncy are quite ambiguous too: it ‘intends to reveal that contemporary art
pens to be difficult and everyone, even professionals in the field, must put
Formy of effort into interpretation . . . By interpreting in a non-traditional way

esi‘rz.gnne Translation Agency is planning to create a commotion on the art informa-
L—-F_E“_f_ﬂm market’5 Other people’s statements are thus ma-

4 Karolina Jabloriska, ‘Co méwia
i Ké’meszka Polska’s early works are likewise a fiction,  Fire-Followers Karoliny Breguly?’,

.artificial world; she intervenes in found imagery = hifp/wwwobiegplprezentacje
/28481 (accessed 29 May 2013).

lated here and explanations are meant to create ; p,. /karolinabregula.com

-'-SHEQLEQI_ME fusiqn ... SF) you se.e.. . . (accessed 29 May 2013).

as the Cenire I like this trans1t10n.from direct, sincere com-

QLE—"’-%Q ment, through subversion, to full-scale absurdity. It is also a move away
reality and towards one’s own world.

gnieszka Polska’s works, too, there is a clear transition from subversion —
riting of an alternative art history — towards distanced, tongue-in-cheek
ductions, like the most recent video about a heaven in which artists from
ous historical periods meet after death. For both Bregula and Polska, art

owski who invents fictional artists and their works.
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Tymek Borowski pozostaje tez jedyna osoba, ktérej wydaje sig s
leze¢ na kontakcie z widzem. Zwraca sie bezposrednio do odbig
(How Art Works), ttumaczy (np. Przysztosc outdooru wyttumaczo
nizto mozliwe); ilustruje przyktadami (np. Dobro i zlo — po stronie

IKEA i tanie dobre wina, po stronie zla: Putin, papierosy i wielkie bankl) Zapew- '

nia urozmaiconga rozrywke (zapraszajac wspdlnie z Pawlem Sliwinskim m.in.
wrézke i osobe biegle méwiaca wspak na spotkanie Kola Milo$nikéw Sztuki

towarzyszace wystawie Jakuba Juliana Ziétkowskiego Hokaina)).

Wspomnialas o performansach z udziatem wrézki, wspél-
nych dzialaniach Tymka Borowskiego z Pawlem Sliwiriskim.
Sklonnosci do dzialan kolektywnych i performanséw sa
réwnie silne u Piotra Bosackiego, Lukasza Jastrubczaka
czy Agnieszki Polskiej. Dzialajag w zespolach: Agnieszka
Polska — Anna Dymna Ensemble (z Tomaszem Kowalskim
i Janem Platerem-Zyberkiem), Piotr Bosacki — KoT (z Woj-
ciechem Bakowskim i Przemyslawem Saneckim). Szcze-
golnie aktywny w tej sferze jest Lukasz Jastrubczak grajacy
chetnie w licznych i ciagle nowych grupach — Masters of
the Universe (z Tomaszem Kowalskim), Slina (z Romanem
Dziadkiewiczem), Stefan Batory i Kazimierz Odnowiciel (zDa-
widem Radziszewskim), a ostatnio Boring Drug (z Igorem
Klaczyniskim i Tomaszem Kowalskim).

Ciekawe, ze Tymek Borowski zaczal od malarstwa ,nowego
surrealizmu”, rozpasanych eksperymentow z kolorem, fak-
tura i ekspresja malarska (te szalone portrety...).

Ewa Gorzadek tak pisze o tym okresie: ,, Jego autonomiczny
Swiat powstaje w dyskursywnym procesie eksperymento-
wania z konwencjami i stylistykami, ujawniajac duza bie-
glos¢ warsztatowa mlodego artysty i radosé z fizycznego
gestu malarskiego”. A w cytowanej w tym samym tekscie
rozmowie z Aleksandra Urbariskg Tymek méwi po prostu:
»Chodzimio samo malowanie. Podo-

ba mi sie malowanie, lubie to, co sie

6 http://www.culture.pl/baza
-sztuki-pelna-tresc/-/eo_event
_asset_publisher/eAN5/content
/tymoteusz-borowski. (dostep
29.05.2013).

dzieje”. I dalej: ,Dla mnie malarstwo to nie jest dobre
medium do opowiadania historii. Ja sie nie zastana-
wiam nad tym, co chce powiedzie¢ przez obraz™. Ale
bylo to w roku 2009. P6Zniej tresc¢ staje sig wazna
i artysta wydaje sig¢ poszukiwa¢ medium odpowiedniego dla ,opowiadania
historii” — robi to z takim samym zapalem, z jakim uzywal gestu malarskie-

go izpodobna biegloscia warsztatowa.
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TYMEK BO SKI
Spotkanie Kola Milo$nikéw
Sztuki towarzyszace wysta-

wie Jakuba Juliana Ziétkow-
skiego Hokaina prowadzone
przez Tymka Borowskiego

i Pawta Sliwiriskiego, Zacheta,
Warszawa, 2010. Stanowisko
wroézebne: wrézka Kamakura;
Wojciech ,Mulan” Mussor pre-
zentuje umiejetnosé moéwienia
od tylu / Meeting of the Art
Lovers’ Club accompanying
Jakub Julian Ziétkowski’s ex-
hibition, Hokaina, moderated
by Tymek Borowski and Pawel
Sliwiriski, Zacheta, Warsaw,
2010. Fortune-telling by
psychic Kamakura; Wojciech

‘Mulan’ Mussor presenting the

ability to speak backwards

TYMEK BOROWSKI

Bez tytutu (Portret
Kazimiery Szczuki) /
Untitled (Portrait of
Kazimiera Szczuka),
2007, olej i akryl na piét_nig'_%
oil and acrylic on canvas, -
60x80cm



Js

Borowski also seems the only artist among the five who remains particu-
larly interested in communication with the viewer and speaks directly

* tothem: elucidating (How Art Works), explaining (e.g. Future of Outdoor,

EXplained Simpler than Possible), illustrating with examples (e.g. Good
and Evil: good is Beuys, IKEA, and fine inexpensive wines, evil is Putin,
cigarettes, and big banks), entertaining (e.g. by inviting a fortune-teller
and a person who speaks fluently backwards to the Art Lovers Club
meeting accompanying Julian Jakub Ziétkowski’s exhibition Hokaina,
mﬂﬁ@we} Sliwiriski.

ELWe Elements of performance art and collectivism are also evident in the

JS

practices of Piotr Bosacki, Lukasz Jastrubczak, or Agnieszka Polska.
Polska works as Anna Dymna Ensemble with Tomasz Kowalski and Jan
Plater-Zyberk; Bosacki teams up with Wojciech Bgkowski and Przemystaw
Sanecki as the band KoT. Jastrubczak has been particularly active in this
regard, appearing in a number of musical projects such as Masters of
the Universe (with Tomasz Kowalski), Slina (with Roman Dziadkiewicz),
Stefan Batory and Kazimierz Odnowiciel (with Dawid Radziszewski), or,
most recently, Boring Drug (with Igor Klaczyriski and Tomasz Kowalski).

It is interesting to note that Borowski’s early works were in the vein of
‘new surrealism’ painting: unbridled experiments with colour, texture,
and expression (those crazy portraits . . .). Ewa Gorzadek so writes on
his work of the period: ‘His autonomous world is born in a discursive
process of experimenting with conventions and styles, revealing the
young artist’s technical proficiency and his enjoyment of the physical
gesture of painting.’ In a conversation with Aleksandra Urbanska, quot-
ed in the same text, Borowski says simply, ‘For me it’s about painting as
such. I like painting, I enjoy what happens. . . . For me painting is not
a good medium for telling stories. I don’t reflect on what I want to say
through a picture.’® But that was back in 2009. Since then, contents have

me important and the artist seems to be searching

e medium suitable for ‘telling stories’; he does so 6 http://www.culture.pl/baza

. with the same kind of enthusiasm that filled his expres-
* sive paintings and with similar technical skill.

2 "' Adam Mazur calls Karolina Bregula an ‘author
meta-commentaries on the functioning of the art
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-sztuki-pelna--tresc/-/eo_event
_asset_publisher/eAN5//content
/tymoteusz-borowski (accessed
29 May 2013).

7 Adam Mazur, Decydujqcy
moment. Nowe zjawiska
w fotografii polskiej po 2000 roku,
Krakéw: Karakter, 2012, p. 46.



~Tworzy metakomentarze do funkcjonowania Swiata
. ) sztuki””. Czy to, co pisze Adam Mazur o projektach
ment. Nowe zjawiska w fotografii . . ] . A ,
polskiej po 2000 roku, Karakter, Breguly, nie odnosi sie tez do infografik i tekstow Bo-
Krakow 2012, 5. 46 rowskiego? I czy poza tym Galerii Herostatesa i Fire-
-Followers nie laczy fakt, ze (pomijajac skale tych
przedsigwzieé i inne media) sg to takze ,opowiesci [...] powstale wylacznie
dla przyjemnosci, w pogoni za szczegélnym dreszczykiem, jaki daje stwarzanie
pozoréw” — takim stwierdzeniem Georges Perec koniczy Gabinet kolekcjonera,
minipowies¢, a wlasciwie szczegélowy opis dziel fikcyjnych dziet malarstwa,
ktore okazaly sie falsyfikatami...
Jezeli Bregula i Borowski analizuja funkcjonowanie sw;%'taﬂﬂg
Agnieszke Polska zajmuje to (w pracach Uczulanie na kolor, Ogréd;How the
Is Done), bez czego Swiat sztuki nie istnialby w ogéle, tzn. artysci i dziela sz

7 Adam Mazur, Decydujqcy mo-

ELW Mozna by powiedzieé, ze Uczulanie na kolor i Ogrod wziely sie z fascynacji

tworczoscia starszych o kilka pokolen artystéw, ale i z chlodnej obserwacji “"'."R.{;,}

sytuacji, w jakiej obecnie ci artysci i ich prace znajduja sig teraz.

There are many threats: fur

I8 Obserwacja nie wyklucza fascynacji, to od niej sie zaczyna, ale AGNIESZKA POLSKA

na czas obserwacji nalezy zawiesi¢ emocje i sentymenty. 09rod/ The Garden, 2010,
. . . . . o . wideo HD/ HD video, 11’07”

Agnieszki Polskiej nostalgia w ogéle nie interesuje. Jak sama
mowi (o How the Work Is Done z 2011 roku — pracy o strajku
studentéw ASP w 1956 roku): ,Moje prace opieram na grze z historia, a nie
na sentymentach. W mojej twérczosci co prawda wykorzystuje stare zdjecia

czy archiwa, ale tylko po to, zeby zbadac, jak proces

8 Wywiad Olgi Swiecickie] dokumentacji wplywa na odbiér dzieta lub wydarze-

zAgnieszka Polska, hitp:/natemat  pjg historycznego. Interesuja mnie znieksztalcenia,

.pl/30521,polscy-hipisi-rozwijali . 1 . . . . . .
P/30521,p0 SCy D! v jakie powoduje niedokladna relacja” &. Pasuje mi tutaj
-sie-w-izolacji-od-swiata-ale-to-nie

-czyni-ich-mniej-interesujacymi cytat (Michel Butor o Raymondzie Rousselu) z przed-
-wywiad (dostep 29.05.2013). mowy do ksiazki, ktéra wlasnie przegladam: ,Cala
twdrczosé literacka Roussela jest wigc, jak i u Prousta,

9 Raymond Roussel, Locus solus, poszukiwaniem straconego czasu|...], ale nie jest wca-
przel. Anna Wolicka, wstep le powrotem wstecz. Jest ona, ze pozwole sobie na takie

Cezary Rowinski, piw, Warszawa

1979, 5.1 wyrazenie, powrotem naprzod, poniewaz odnalezione
.8.14.

wydarzenia zmieniajg swoj poziom i znaczenie™.

ELW  Agnieszka pracuje w materiale, jakim jest przeszlos$¢; docenia i w peini wyko-
rzystuje wyrafinowana w swoim ubédstwie estetyke starych zdje¢, szarosci nie-
doskonatych reprodukcji, wyptowiatych kolorowych fotografii, ale przeciez nie
dlatego te prace sa interesujace — surrealistyczne kolaze bylyby ,powrotem
wstecz”. Manipulacja tym materialem, interwencje wynikajace z uwaznej
obserwacji — tojuz jest ,powroét naprzod”.
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EL-W

A Gallery Portrait, anovella, or, rather, a detailed description of fictional
paintings that turn out to be forgeries.

If Bregula and Borowski analyse the way the art world functions,
Agnieszka Polska is preoccupied (in works such as Sensitisation to Col-
our, The Garden, or How the Work Is Done) with things that the art world
wouldn’t exist without, that is, artists and artworks.

One could say that Sensitisation to Colour and The Garden originated
from a fascination with the work of artists older by several generations
than Polska, but also from a detached observation of where these artists
and their works are today.

Observation doesn’'t rule out fascination — it actually starts with it — but

. itrequires switching off your emotions and affections. Polska isn’t in-

‘EI s - ~tepésted in nostalgia at all. As she said herself (in the context of How the

ork Is Done, a video about an art student strike in Krakow in 1956),
‘My works are based on playing with history, not on sentiments. Ido use
old photographs or other archival materials but only in order to study
howthe process of documentation affects the perception of an historical
artwork or event. I'm interested in the distortions caused by imprecise

relating.® I'm reminded at this point of Michel Butor’s
introduction to Roussel’s Locus Solus, where he says s olga $wiecicka's interview with
that all of Roussel’s writing, like Proust’s, is a search Agnieszka Polska, http:/natemat
for lost time, but this recovery of childhood isinno  -Pl/30521,polscy-hipisi-rozwijali
. sl -sie-w-izolacji-od-swiata-ale
sense aretrogressive movement; ratheritis ‘areturn " . g oy
R K -to-nie-czyni-ich-mniej -intere-
into the future, for the event rediscovered changes  gyjacymi-wywiad (accessed
itslevel and meaning’. 29 May 2013).

Polska works in a material that is the past; she ap- 9 Raymond Roussel, Locus
preciates and fully utilises the low-key sophisti- Z‘:r‘:il;rﬁsmf‘ﬁgﬁgg?gzﬁgg
cation of old photographs, the greyness of imper- _ 4 Boyin 1970. ’

fect reproductions or faded colour pictures, but

this is not what makes these works interesting: surreal collages

would be an unwelcome return to the past. Polska manipulates the
material, performing interventions based on careful observation —

that is a ‘return into the future’.

One might conclude that Sensitisation to Colour, an attempt to reconstruct
Wlodzimierz Borowski’s 1968 performance piece, is an example of mel-
ancholic reflection of the impossibility of such reconstruction, a rather
convincing proof that the avant-garde essence of the 8th Syncretic Show
has evaporated. The off-screen commentary, ‘The character of the piece
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EL-W

Mozna by np. dojs¢é do wniosku, Ze proba rekonstrukeji performansu Wtodzi-
mierza Borowskiego (Uczulanie na kolor) to melancholijna refleksja o nie-
mozliwosci takiej rekonstrukcji, przekonujacy raczej dowdéd, ze wywietrzak
to, co bylo istota awangardowego charakteru viir Pokazu synkretycznego.
Styszac komentarz z offu: ,,Calo$¢ miata bardzo malarski, organiczny cha- ‘
rakter”, czytany neutralnym tonem i odnoszacy sie do czarno-bialej (araczej
szaro-szarej) dokumentacji/rekonstrukcji, mozna tez podejrzewa¢ ironig.

Ale to nie jest ani elegia na przemijanie awangardy, ani pastisz. Animacja |
Agnieszki Polskiej ma wlasna estetyke, bedaca efektem wykorzystania wszyst-

kich subtelnosci wynikajacych z zestawienia niedoskonatej dokumentacji/

rekonstrukeji i komentarza.

PIOTR BOSAC%I_/M_
Widz zostaje rzeczywiscie ,uczulony na kolor”, nawet jesli  Szechina / Sh ; 2010,

tego koloru nie ma. Tym samym jest takze ocalona warto§¢ = wideoHp/HDvideo, 1114
pracy Borowskiego, ktéra przechodzi prébe ironii i wrezul-
tacie zyskuje na aktualnosci.

Interwencje Agnieszki sprawiaja, Ze zmienia sie ,,poziom i znaczenie odnale-
zionych wydarzen”...

Przyszlo mi tez na mysl, ze z prac finalistéw mozna by skomponowaé
wystawe egzystencjalno-eschatologiczng. Wspomniany juz najnowszy film
Agnieszki, jak sama przybliza: ,opisuje w zartobliwy sposéb wyobrazona sy-
tuacje nieba dla artystéw, gdzie artysci z ré6znych okreséw w sztuce spotykaja
sie po Smierci”.

Nie wiemy, do jakiego stopnia harmonijnie beda prze-
blega’c t‘e §potkan1a, l?o np. w ,,koleglach. nleblgsklc}}”, o k’to‘- PIOTR BOSACKI
rych $ni Piotr Bosacki (Szechina, 2010), ziemskie znajomosci Kompletne bzdur
(zmarli z ulicy Langiewicza) czy nikczemnosci (hitlerowecy)  vtter Rubbish, 201
trwaja nadal i przybierajg wysoce ekscentryczne w swoim  wideo HD / HD video, 7’
uproszczeniu formy.

To sen religijny oczytanego bezboznika, ktéry $ni jednoczesnie eru-
dycyjnie i groteskowo, sen perwersyjnie ubogi w formie, a barokowo bogaty
w tresci. Ten ,podrecznikowy sen religijny” (to cytat z filmu) opowiedziany
jest za pomoca akcesoriow z niepokojaco ponadczasowej pracowni zajec tech-
nicznych. Stabo wyposazony jest ten warsztat, a zadania do rozwigzania sg
przeciez o karkolomnym stopniu trudnosci. Sytuacja przypomina groteskowe
pieklo, ale takiego rodzaju, jak wyobraza sobie (a raczej — jakiego istnienie
podejrzewa) Swidrygajlow: pusta izba z pajgkami. Wizualnie bardzo blisko
takiego piekla sa Kompletne bzdury — z pozoru humorystyczna opowies¢.

P le elemen kiej : funkcjon nie $wi
ozcijta ee el.e ty ta 16] wystaxlzry u 01]:1)' ac;{wecl1 es at’af P ———
sztuki — Karolina Bregula, 'I‘yme Bor_ows jako f)czesposc Martwe portrety / Still
i Lukasz Jastrubczak — gdzie$ pomiedzy, rodzaj maligny, Portraits, 2007-2009,
fotografia / photograph
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r was very painterly, organic’, read out in a neutral tone and referring to
the black-and-white (or rather grey-and-grey) documentation/recon-
struction, suggestsirony. But this is neither an elegy on the avant-garde’s
transience, nor a pastiche. Polska’s animation has its own aesthetics, an
effect of highlighting the subtleties resulting from the combination of
= the imperfect documentation/reconstruction and the commentary.

ELW  The spectator is indeed made sensitive to colour even if colour itself is
missing here. This saves the value of Borowski’s work: put to a test of

irony, the piece becomes topical again.
~~ I8 Polska’s interventions mean that rediscovered events change their ‘level
and meaning’. I also thought the finalists’ works could be arranged into
e an existential-eschatological exhibition. Polska’s most recent video is
iiseheek portrait of a heaven for artists, where artists from
ical periods meet after death.
rmonious those encounters will be is hard to say; in the
ges’ that Piotr Bosacki envisages (Shekhinah, 2010), mun-

tances (dead people from Langiewicza Street) or evildo-
is) still exist and assume highly eccentric forms in their

a religious dream of a well-read atheist: erudite and gro-
sely poor in form, baroquely rich in content. This ‘textbook
m’ (a quotation from the film) is told using accessories
bingly timeless handicrafts classroom. The classroom is
ed, the tasks at hand — daunting. The situation resem-
ue hell but of the kind imagined (or rather suspected) by
an empty room with spiders. Very close visually to such
a hell is Bosacki’s seemingly humorous Utter Rubbish.

BLW  The exhibition’s other features: Karolina Bregula and Tymek Borowski
as the here-and-now, and Lukasz Jastrubczak as an in-between, a kind
of delusion, a delirium (Mirage). In Jastrubczak, delusion often as-

marssumes theyform of a dream, a filmic personality split. He is interested

' Henics; he used to be obsessed with human faces, saw them

re, photographed them, and collected such images. This filmic
rawing on film history, is characteristic for his work. It’s in-
g see how his practice has developed: from simple, though

, photographic scenes, like freeze frames from David Lynch
_ (Tryihg to Escape, 200%); through a slideshow, Sleepwalk, of im-
2 ken at night in the woods (2008); to full-scale films, like the one
re 0 'm this year’s Views. Jastrubczak is also interested in holes and
~,he hkes for his works to be viewed through quasi-periscopes.
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uludy (Miraz). Uluda u Lukasza czesto przybiera forme snu, filmowego roz- : &
dwojenia jazni. Fascynuja go postacie schizofreniczne. Miat kiedys$ obsesje e
widzenia wszedzie ludzkich twarzy, fotografowal i zbierat takie ujecia. Filmo- :
wos¢, czerpanie z historii kina jest systematyczna pozywka jego twérczoééi.
Ciekawe jest to, jak ona sig rozwija — od fotografii prostych, choé¢ surreali- R
stycznych scen, niczym stopklatki z filmow Davida Lyncha (Trying to Escape i_,; g
Lukasza Jastrubczaka, 2007) przez slideshow Sleepwalk z}ozony z seru zd]ec ,n 5— i

zentowany na wystawie SpOJrzema Lukasza tez fascynuja dz1ury i szczehn

Lubi aranzowa¢ sposob patrzenia na swoje prace przez quasi-peryskopy._‘:.':- 5

SE
Mozna tez zastanowi¢ sie nad formalnymi pokrewienstwami. ..'}?:: i

g gt L -
Filmy i obiekty Piotra Bosackiego sg zgrzebne, wykonuje £ R .u._':.if;‘f i i
je sam artysta. Jest to bliskie wszystkim artystom poznar- oo rr = L
skiego Penerstwa, z ktérego Piotr sie¢ wywodzi. We weze-  plsha ucieczki /Trying. § 1

snych pracach Lukasz Jastrubczak czesto postugiwal si¢ ¢t Eseape, 2007, fotografia /
tektura, balonami, plasteling. Bardzo proste i ,recznie ro- photograph
bione” byly jego teledyski do piosenek na tréjkaty (artysta

wykonywal improwizowane utwory muzyczne, grajac na keyboardzie zro-
bionymi z tektury przestrzennymi tréjkagtami). Aranzowatl bardzo filmowe,
dramatyczne i absurdalne zarazem sceny za pomoca kartonowych pude-
lek (np. lezac w pustym basenie w Ankarze, w pudetku, do ktérego przycze-
piony byl balonik z helem). Ucieczka od rzeczywistosci jest bardzo bliska
sztuce Lukasza. Z kolei sztuka Piotra Bosackiego wedlug mnie jest réwnie
surrealistyczna, cho¢ z zupelnie innych powodéw. Jesli mowa o ,nowych
surrealistach”, to — jak wspominalas wczesniej — Tymek Borowski w swo-
im wczesnym okresie tworczosci i Agnieszka Polska wpisujg sie w ten nurt.
Nasuwa mi sig jeszcze jeszcze jeden element tgczacy tych artystow. Karolina
Bregula jest bardzo mobilna. Podrézuje tam, gdzie powstaja jej projekty —
Korea, Norwegia, teraz Wegry. Podobnie celem podrézy Lukasza Jastrub-
czaka sa miejsca, w ktérych powstaja jego nowe filmy: Stany Zjednoczone,
Islandia, teraz Florencja. Ale korzystaja z kamery w zupelnie innych celach.

Agnieszka Polska pojechatla do Indii, Zeby nakreci¢ czes¢ swojego filmu
Wtosy. A Piotr Bosacki podrézuje w glab siebie albo do ukladu trawiennego
gléwnego bohatera (Kompletne bzdury) — to innego rodzaju mobilnos¢.

Agnieszke Polska i Piotra Bosackiego laczy animacja, ktérej oboje uzywaja,
choé powstajace prace sa odmienne formalnie i treSciowo. Tymek Borowski
korzysta z wielu mediéw, ale ostatnio wiodacym dla niego wydaje sig by¢
internet.
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pyramids) were very simple and ‘handmade’.
at were both filmic, dramatic, and absurd using
as lying in an empty swimming pool in Ankara in
hed a helium-filled balloon. The idea of escaping
trubczak’s art. What Piotr Bosacki does is, I think,
for completely different reasons. And, as you

1tyls 1nherent ]
ally surreal, tho

f

E L , A 'mer_},tloned earlier, Tymek Borowski in his early period and Agnieszka
. P ""1" " lef{a E;eem part'of e broader ‘new surrealism’ trend. I can also think
By “of another a aspect: mobility. Karolina Bregula is highly mobile,

travelhng to places where her projects take place: Korea, Norway, now
Hungary. The same applies to Lukasz Jastrubczak who has shot his re-
cent films in the United States, Iceland, and now Florence. But the two
use the camera for quite different purposes.

I8 Agnieszka Polska went to India to shoot footage for her film Hair. And
Piotr Bosacki travels inside himself or into his protagonist’s digestive
system (Utter Rubbish), which is a kind of mobility too.

EL'W  Polska and Bosacki share the use of animation technique, though the
films they make are different in terms of both form and content. Borows-
kiuses various media, though recently he seems to have focused on the
internet.

I8 So it’s both together and apart. When we have established a seemingly
coherent network of connections, there’s always someone who doesn’t
fit. But that’s good, isn’t it?

What the five artists share is the medium: almost all of the works
featured in this year’s Views exhibition are film projections, though Piotr
Bosacki will also show the objects that played in his film, and Tymek
Borowski an installation with texts and infographics — so that’s a dif-
ference after all.

I'd also say that the viewer is expected to meet certain condi-
tions here, or rather assumed to possess certain knowledge (such as
what is a shekhinah), to be knowledgeable (about Polish art of the 1970s,
Hitchcock’s films and so on), and if they’re not, then at least to be open-
minded, curious, willing to learn. (I'm reminded again of Locus Solus
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Tak wiec i razem, i osobno. Kiedy juz utworzymy pozornie zwartg sie¢ pola-
czen, to ciagle nam kto$ wypada, odstaje. Ale to chyba dobrze?

Laczy ich medium: prawie wszystkie prace, ktére zobaczymy na wy-
stawie tegorocznych Spojrzeni beda projekcjami filmowymi, z tym ze Piotr
Bosacki pokaze takze obiekty, ktére graty w filmie, a Tymek Borowski insta-
lacje z tekstami i infografika — wiec jednak réznica.

Powiedzialabym tez, ze widzowi stawia sie tutaj pewne warunki, albo
moze raczej zaklada, Ze ma on pewna wiedze (np. co to jest ,Szechina”), orien-
tuje sig (np. w polskiej sztuce lat siedemdziesiatych xx wieku, w filmografii
Hitchcocka), a jeslinie wie, to z checia sig dowie, jest otwarty, ciekawy. (Znowu
przypomina mi si¢ Locus solus i oprowadzanie gosci po ogrodzie pelnym
osobliwych wynalazkéw — to wlasnie bylaby publicznosé idealna naszej wy-
stawy!). Bardziej przyziemnie: na obejrzenie kazdej z prac trzeba przeznaczy¢
konkretna ilo$¢ czasu. Trzeba obejrzeé, przeczytac. Ale przeciez warto! To s
Swiaty, w ktore warto sig zaglebi¢, a poniewaz sa to §wiaty nowe, rzadzace sie
wlasnymi prawami, warto poswieci¢ troche czasu, zeby postucha¢ przewod-
nika. Ale wlasnie: wlasne swiaty, wlasne prawa — wiec jednak osobno? Kazdy
W swojej autonomicznej, przez siebie zbudowanej rzeczywistosci.

Zakoncze, przywolujac zdanie z poczatku: jak Raymond Roussel przedkladaja
~dziedzine Zmyslenia ponad sfere Rzeczywistosci”.

LUKASZ JASTRUBCZAK
One Man’s Race, 2007,




EL-W

and the scene where guests are shown around a garden full of curious
inventions — that would be the perfect audience of our show!). Speak-
ing more mundanely, each of the works requires a certain amount of
time and effort from the viewer if it is to be viewed and read properly.
But it’s worth it! These are worlds that are worth delving into and since
they are new worlds, governed by their own laws, it’s worth sparing
a moment to listen to the guide. But again: discrete worlds, specific
laws — so apart after all? Each of the artists in their own, autonomous,

self-created reality.

Asyou said in the beginning: preferring the realm of the imagination
over reality.
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TYMEK
BOROWSK|

ur. w 1984 w Warszawie, gdzie mieszka i pracuje.

W latach 2005-2009 studiowal na Wydziale Malarstwa
warszawskiej Akademii Sztuk Pigknych w pracowni Leona
Tarasewicza (dyplom 2009). Uzywa medidow cyfrowych
i tradycyjnych, zajmuje si¢ sztuka i projektowaniem.
Tworzy wspoélne projekty z Pawtem Sliwiriskim
oraz Pawlem Sysiakiem.

born in 1984 in Warsaw, where he lives and works.
2005-2009, Borowski studied painting at the Academy
of Fine Arts in Warsaw in the studio of Leon Tarasewicz
(graduated in 2009). He uses both digital and traditional
media, works in the fields of art and graphic design.
Frequently collaborates with Pawet Sliwiniski
and Pawel Sysiak.
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EWA LACZYNSKA-WIDZ I JADWIGA SAWICKA

Ktora z dotychczasowych prac/reali-
zacji jest dla ciebie najwazniejsza?

TYMEK BOROWSKI

Autoportret (www.tymekborowski
.com/self-portrait). Umiescilem

W nim mase rzeczy, ktére sie we
mnie gromadzily, to bardzo swobod-
na i dla mnie osobiscie wyzwalajaca
praca. No i od tego obrazu zacza! sig
kierunek, w jakim ide obecnie ze
swoimi rzeczami.

EWA LACZYNSKA-WIDZ AND JADWIGA SAWICKA

Which of your works/projects to date
has been most important to you?

TYMEK BOROWSKI

Self-Portrait (www.tymekborowski
.com/self-portrait). I had put in

it a whole lot of things that had
been accumulating in me for some
time. It was a very free and liberat-
ing work for me personally, and it
started me in the direction in which
I am currently proceeding with my
paintings.



KAROL SIENKIEWICZ

Sztuka ma tendencjg do zastygania. Operuje-
my formami niby danymi nam z géry, raz na
zawsze. Od artystow oczekujemy konsekwencji
ala Roman Opalka. Tymczasem po udanym po-
czatku swej malarskiej kariery Tymek Borow-
ski podsumowat jg jednym obrazem. Dzisiaj
trudno artyste sklasyfikowaé — tworzy sztuke
uzytkowa jako autor stron internetowych, ilu-
stracji, animacji i projektéw interaktywnych.
Szuka dla tworczosci form, ktére nie musiatyby
podlega¢ artystyczno-instytucjonalno-rynko-
wym regutom dystrybucji. Jego prace réwnie
dobrze sprawdzaja sig jako plik komputerowy,
wydruk z domowej drukarki czy duzy wydruk
na Scianie galerii. Borowski tropi logike i szuka
odpowiedzi na proste egzystencjalne pytania.
Nie zawsze urzeka mnie jego internetowa es-
tetyka, bliska prezentacjom w Power Poincie.
Przekonuje mnie za to przekonanie o stuzebnej
roli artysty i tworzenie alternatywnych obie-
gow sztuki. A moze to juz nie-sztuka. Moze to
internetowy gag, ktorego skutecznos¢ mie-
rzyc¢ bedzie liczba lajkow i szeréw. Who cares?

KAROL SIENKIEWICZ

Art tends to solidify. We use forms seem-
ingly pre-existing, given once and forever,
expecting artists to demonstrate Opatka-
style consistency. Tymek Borowski, in turn,
following a successful launch of his career
as a painter, went on to sum it up in a single
picture. Today, his art is hard to classify; he
creates and designs web pages, illustrations,
animations, and interactive projects, seek-
ing formats that would not have to follow the
artistic-institutional-commercial rules of dis-
tribution. His works deliver as a computer file
or a printout from a simple bubble jet as well
as a gallery dibond-mounted archival pigment
print. Borowski follows logic and seeks an-
swers to simple existential questions. One is
not always taken by the aesthetics of his in-
ternet projects, with their Power Point-like
feel, but one is convinced by the idea of the
artist as someone who serves and by the prac-
tice of establishing alternative art circuits. Or
perhaps this is already non-art. Perhaps it’s
an online gimmick, its success measured by

Na tym moze cos$ wyrosnac. the number of ‘likes’ and ‘shares’ Who cares?
Something can grow from this anyway.
| | | | |



Wybrane wystawy indywidualne / Selected solo exhibitions

2013

2010

2009

2008

2007

2005

» Na razie / See You (z / with Pawel Sliwiniski), Galeria Kolonie, Warszawa / Warsaw
» Teoria i praktyka / Theory and Practice, csw Zamek Ujazdowski, Warszawa /
cCA Ujazdowski Castle, Warsaw

» Koniec zartow / Cut the Jokes, Galeria Kolonie, Warszawa / Warsaw

» Problemy / Problems (z / with Pawet Sliwiniski), Bielafiski Osrodek Kultury,
Warszawa / Bielany Cultural Center, Warsaw
» Nowe dobre czasy / Good New Days, galeria A, Warszawa / Warsaw

» Wspdlne obrazy z ukrytym przekazem / Collaborative Paintings with Hidden Messages
(z / with Pawet Sliwiriski), galeria A, Warszawa / Warsaw

» Wydzial Malarstwa, Akademia Sztuk Pieknych, Warszawa / Faculty of Painting,
Academy of Fine Arts, Warsaw

» mural przed wejsciem do Metra Centrum, Warszawa / mural painting by entrance
of the metro Centrum station, Warsaw

» Kartofel, akcja malarska / Potato, painting action (z / with Pawet Sliwiniski), Wydziat Malarstwa,
Akademia Sztuk Pigknych, Warszawa / Faculty of Painting, Academy of Fine Arts, Warsaw

Wybrane wystawy zbiorowe / Selected group exhibitions

2013

2012

2011

» Mum, I just really need to focus on my art right now (z / with Pawet Sliwiriski),
Galeria Miejska Arsenal, Poznan
» Rzeczy i ludzie / Things and People, Galeria Arsenal, Bialystok
» The Polish Poster, Hereafter, Centro Hispanoamericano de Cultura, Hawana / Havana

» Warszawa w budowie 4: Miasto na sprzedaz / Warsaw Under Construction 4: City for Sale

(z / with Pawel Sysiak), Muzeum Sztuki Nowoczesnej, Warszawa / Museum of Modern Art, Warsaw

» AAAkupunktura, Galeria Kordegarda, Warszawa / Warsaw
» Obecnosé malarstwa / The Presence of Painting, Galeria Spokojna, Akademia Sztuk Pieknych,
Warszawa / Academy of Fine Arts, Warsaw

» Jestem na prawie kazdej wystawie / No, No, I Hardly Ever Miss a Show (z / with Pawel Sysiak),
Zacheta — Narodowa Galeria Sztuki, Warszawa / Zacheta — National Gallery of Art, Warsaw

» Pejzaz, portret, martwa natura / Landscape, Portrait, Still-Life, Galeria Kolonie,
Warszawa / Warsaw

» Kolekcja MocAK-u / MOCAK Collection, MoCAK Muzeum Sztuki Wspoélczesnej / MOCAK Museum
of Contemporary Art, Krakéow

» Czes$¢ / Hi, Galeria Stereo, Poznan
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2010

2009

2008

2007

» The Dictionary of Received Ideas, Q, Londyn / London
» Nie $pimy / No sleep! (z / with Pawet Sliwiniski), BwA Zielona Géra

» Niebieski prawie bialy / Blue Almost White, Galeria Leto, Warszawa / Warsaw
» Fancy Success. Positions in Young Polish Painting, Prague Biennale 4, Karlin Hall,
Praga / Prague

» Porazka w sztuce / Failure in Art (z / with Pawet Sliwiriski), Galeria EMDES, Wroclaw

» Tribute to Wroblewski, Galeria Program, Warszawa / Warsaw; Galeria Pies, Poznan

» Prace z kolekcji ING / Works from the Collection of ING, cykl wystaw w réznych miastach /
series of exhibitions in various cities

» Pracownia Tarasewicza w Andaluzji / Tarasewicz’s Studio in Andalusia, galeria aTak,
Warszawa / Warsaw

» 16 rzeczy, ktore moglyby sie nie znalez¢ / 16 Things which May Have Not Been Found
(z / with Pawet Sliwiriski), Artpol, Krakéw
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L I ‘ THTO Sk FARALE wwe

UNDERSTAND
THE REALITY?

Wszystkie prace dostepne

na stronie tymekborowski.com /
All works available at
tymekborowski.com

Autoportret / Self-Portrait, 2011,
akryl i wydruki cyfrowe na plétnie /
acrylic and digital prints on canvas,
190 x150 cm
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Bez tytutu / Untitled, 2010,
akryl i olej na plétnie /

acrylic and oil on canvas,

165 x 130 cm
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TALENT

(it depends
on the genes)

Theory of Success, 2011,
plik PDF / PDF file

SUCCESS
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LUCK

(it depends on
random factors)




YOU FEEL THAT
SOMETHING NEEDS
TO BE DONE

WORK

YOU ARE
PASSIVE

YOU ARE
ACTIVE

[Q
»

PLAY

YOU FEEL THAT
NOTHING HAS
TO BE DONE

- e

N 3
TYMEK BORDWSKI, 20
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Pradical Tips
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AMPLITUDE

ATTACK, DECAY,
SUSTAIN, RELEASE

A |D = R

TIME

typical structung of event invalving strong emotions

Prace z bloga / works from
the blog Theory and
Practice of Reality,
2011-2013



How Art Works?, 2011,
technika mieszana na plétnie /
mixed media on canvas,

190 x 150 cm
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First Things First, 2011,
wydruk cyfrowy / digital print,
100 x180 cm

How Art Works?, 2012,
wideo HD / HD video,
animacja / animation, 12’38”
(z /with Pawetl Sysiak)

You WILL BE

ANP NOTICEPR...

LOVED, ADMIRED |
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sy TYMEKBOROWSKI.COM

LET THE GOLD SHINE

Poradnik dla pogubionych
Guides For the Lost

Odpowiadaj szczerze i uczciwie na pytania. To nie zabawa, tu idzie
o twoje zycie i przyszto$¢ ludzkosci. Wykonanie zalecen (zotte
prostokaty) moze zajg¢ sporo czasu, nawet cate lata. Niemniej jednak

warto, bo nagroda jest wielka. Powodzenia! Czy uznajesz te konkretng
aktywnosc za wartosciowa i wazng
w skali twojego zycia / $wiata /

Answer the questions sincerely and

nestly. It's not a game, it's

about your life and the future of humanity. In order to carry out the kosmosu? '
recommended tasks (yellow boxes) you may need a lot of time, even
years. However, it is worth the effort, because the prize is great. Do you consider this particular
Good luck! activity to be valuable and
important in the scale of your life/  q—

the world/ the universe?

A czy twoim zdaniem istniejg w ogole
jakiekolwiek aktywnosci, ktére s
wartosciowe i wazne w skali twojego
zycia / $wiata / kosmosu?

NIE < < NIE TAK
NO Do you think that there are any NO YES
activities at all that would be valuable
and important in the scale of your life/
the world/ the universe? *
‘ Zajmujesz sie tym?
Eeeee. Btad. Oczywiscie Doyoudoit?
Ze istniejg. Problem 3 TAK
tkwi w braku przyjecia YES
przez ciebie czytelnego
systemu nadrzednych
(metafizycznych) wartosci.
Przemysl podstawy. Swojg
filozofie zycia. Z ogolnych NIE TAK
NO YES

zasad mozna fatwo

wyprowadzi¢ szczegotowq
hierarchie wartosci.

Ups. Fail! Of course there
are. The problem is that you
don’t have a clear system
of higher (metaphysical)
values. Reconsider the basic
stuff. Your life philosophy.
General rules may be easily
translated into a detailed
hierarchy of values.

Zastanow sie w jakiej wartosciowej
i waznej aktywnosci mégtbys UZYC
TALENTOW, ktére marnotrawisz. Sprobuj
spojrzec¢ na swoje uzdolnienia bardziej
abstrakcyjnie, w oderwaniu od ich
dotychczasowych, partykularnych
zastosowan. Kiedy juz wymyslisz
swojg nowa aktywnos¢, zacznij sie nig
zajmowac.

ZAJMUJ SIE. Tak jak nie ma sensu
wbija¢ gwozdzi bananem, tak
nie ma sensu dziata¢ wbrew
swoim talentom.

START DOING THAT. Just as it
makes no sense to try to knock
nails with a banana, it makes
no sense to act against your
talents.

Now think, for which valuable and
important activity you could USE THE
TALENTS that you are wasting. Try to

perceive your abilities in a more abstract
way, forgetting how you've been using
them until today. After you have identified

your new activity, start doing that! *

I—> Let the gold shine!




E—

Czy jest jakas konkretna

aktywnos¢, ktora przychodzi ci

duzo fatwiej niz inne rzeczy? -

Is there any particular activity that
you find much easier than others?
Czy probowates zajmowac sie
rzeczami ktére wydawaty ci sie
bardziej pociagajace od innych,
do ktérych uwazasz ze masz

predyspozycje?
Did you try to do the things that
TAK NIE ——p seem attractive to you, that you
YES NO feel you have capacities for?
TAK NIE >
YES NO

Opcja nr.1: Uwazasz, ze jestes
wszechstronnie utalentowany
— jest wiele rzeczy, ktére
przychodzg ci fatwo

Opgcja nr.2: Uwazasz, ze jestes
beztalenciem - nic ci nie
wychodzi dobrze i z tatwoscig

Option #2: You think that
you are useless: there is
nothing you can do easily and
successfully.

Option #1: You think that
you've got many talents —
there are plenty of things that
seem easy to you.

'

Lekka megalomania. Okre$l kilka uzdolnien, ktérymi NAPRAWDE
dysponujesz. Nastepnie wybierz jedna gtéwna aktywnos¢, ktorg
bedziesz mégt wspieraé réznymi swoimi talentami, albo znajdz (lub
wymysl) czynnos¢ bedaca synteza twoich uzdolnien.

Wow, that’s slight megalomania. Chose some talents that you
REALLY have. Then, select one main activity that can be supported
by your various talents, or find (or invent) an activity that would be a
synthesis of your abilities.

You're a luc

Zaufaj swojej intuicji.
Wygospodaruj
troche czasu, zeby
POPROBOWAC réznych
takich aktywnosci.

Trust your intuition. Find
some time to TRY OUT
several activities of this
kind.

Pieeerdolisz. Masz depresje wynikajaca
z przerostu ambicji. Domagasz sie
zbyt spektakularnych rezultatéw,

dlatego wydaje ci sie, ze niczego nie
robisz dobrze. Przyjmij REALISTYCZNE
KRYTERIA zamiast bez przerwy
poréwnywac sie z piramida siedmiu
miliardéw ludzi.

Fucking kidding me? You're depressed
because of excessive ambition. You
demand overly spectacular results;

therefore, you think that there is
nothing you can do well. Assume
some REALISTIC CRITERIA instead of
comparing yourself with the pyramid of
seven billion people all the time.
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EWA LACZYNSKA-WIDZ I JADWIGA SAWICKA

Ktora z dotychczasowych prac/reali-
zacji jest dla ciebie najwazniejsza?

PIOTR BOSACKI Powiedzmy, ze bytaby to
Kolomaszyna z roku 2004, ktéra
jest rzezba kinetyczna. Sklada sig
z dziewieciu sprzezonych kot zeba-
tych, a miedzy nimi rozpietych jest
dwanascie sprezyn. Podczas ruchu
kol sprezyny rozciagaja sie i kurcza,
bezustannie zmieniajgc swa dlugosc.
Kiedy jedna sprezyna sie wydtuza,
inna odpowiednio sie skraca. Zatem
zmiane dostrzec mozemy tylko lo-
kalnie, natomiast suma parametréw
calego ukladu pozostaje zawsze stala.
Na tym polega wewnetrzna harmo-
nia tej pracy.

Praca jest istotna dla mnie

dlatego, ze uklad geometryczny,
na ktérym sig opiera, wykorzysta-
lem réwniez w innych realizacjach,
np. wFilmie bez dZzwieku czy w filmie
Sztaby i zegary.

EWA LACZYNSKA-WIDZ AND JADWIGA SAWICKA

Which of your works/projects to date has been most important to you?

PIOTR BOSACKI T et’s say it would be the 2004 kinetic sculpture, Wheel Machine. It consists of
nine interlocked gears between which twelve springs are tensioned. When the gears
move, the springs stretch and contract, their length constantly changing. When one
spring extends, another contracts appropriately. Change, therefore, can only be no-
ticed locally, while the sum total of the system’s parameters remains always the same.
In this consists the work’s inner harmony. The work is also important to me because
the geometric arrangement on which it is based appears also in my other works, such
as Movie with No Sound or Bars and Clocks.




KAROL SIENKIEWICZ

Prace Piotra Bosackiego niemal zawsze sg

oparte na pewnym racjonalnym module, ktéry
ogranicza i definiuje ruchy artysty. To ograni-
czenie jest mobilizujace. Bohaterowie jego fil-
moéw nie wychodza poza jasno okreslone ramy,
a sam Bosacki podobnie ,ogranicza sie” jako

kompozytor i muzyk. Nie ma jednak rozziewu

miedzy ta ramg a wyobraznig czy absurdem.
Jak gdyby kierowala nim potrzeba porzad-
kowania chaotycznego otoczenia, ale tez —
naodwrét — rozsadzania zasad i tworczego ich

wykorzystania.

MARIA RUBERSZ

Sztuka Piotra Bosackiego jest wynikiem
niezwyklej samodzielnosci w mysleniu oraz
umiejetnosci konstruowania wypowiedzi
artystycznej. Jego prace raz bazuja na her-
metycznych zasadach kompozycji muzycznej,
innym razem sg budowane w oparciu o za-
geszczenie kratki na papierze. Podazajac za
koherentna struktura wywodu wlasnego au-
torstwa, Bosacki znajduje szczeliny, ktérymi
zeslizguje sie wlogike niedorzecznosci, nigdy
nie laduje jednak na manowcach infantylizmu.

KAROL SIENKIEWICZ

Piotr Bosacki’s works are almost always based
on a rational module that limits and defines
the artist’s movements. This limitation is mo-
bilising. The protagonists of his films never
go beyond certain bounds, and Bosacki too
‘limits’ himself as a composer and musician.
Still, there is no gap between those bounds
and imagination or absurdity, as if the artist
were guided by a desire to turn chaos into or-
der or, conversely, to break rules and put them
to creative uses.

MARIA RUBERSZ

Piotr Bosacki’s art is a result of unique inde-
pendence of thought and an ability to construct
the artistic statement. His works may be in-
formed by the hermetic principles of musical
composition or by the pattern of squared paper.
Following the coherent structure of his own ar-
gument, Bosacki finds crevices down which he
slips into the logic of preposterousness. Never,
however, does he sink into infantilism.
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To Prolong One’s Life, Zacheta — Narodowa Galeria Sztuki, Warszawa /
Zacheta — National Gallery of Art, Warsaw

2012 > Da sie wytrzymaé / It’s Bearable, Kunstsammlung Nordrhein-Westfalen,
Schmela Haus, Diisseldorf
» Arbeitsdisziplin. Duch sztuki poznariskiej okolo 2012 / Arbeitsdisziplin.
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» Traumtagebuch, Galeria Foksal, Warszawa / Warsaw
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Piotr Bosacki
O Umitowaniu zycia

W tym miejscu mial sie znalezé tekst na temat filmu Rze-
czy oczywiste, ktéry prezentowany jest na wystawie kon-
kursowej Nagrody Fundacji Deutsche Bank — Spojrzenia
2013. Jednak w chwili, kiedy pisze te stowa, prace nad
filmem s3 na tak wezesnym etapie, ze nie ma wiekszego
sensu opisywa¢ utworu, ktérego ostateczny ksztalt nie
jest jeszcze znany. Mozna jednak zaznaczy¢, ze Rzeczy
oczywiste beda kontynuacjg mojego cyklu animowanych
Lfilméw literackich”. Film literacki to taki, w ktérym tekst
czytany przez lektora jest miniaturg literacka mogaca
teoretycznie funkcjonowaé samodzielnie. Podstawa
i punktem wyjscia dla utworu filmowego jest wiec sto-
wo. Tekst powstaje w pierwszej kolejnosci. Obraz re-
alizowany jest pézniej. Nie oznacza to oczywiscie, ze
rola obrazu w filmie jest drugoplanowa. Jesli zapytamy,
jaka role pelni tu polaczenie slowa i obrazu, to nalezy
powiedzie¢ o trzech najwazniejszych funkcjach tego po-
Iaczenia. W pierwszym przypadku mamy do czynienia
z prostym ilustrowaniem czy objasnieniem warstwy
stownej przez obraz. Kiedy lektor méwi na przyklad
o jakiej$ zlozonej strukturze geometrycznej i czyni to
W sposéb bardzo (a by¢é moze nazbyt) ogélny, wéwczas
struktura ta pojawia sie w obrazie i tam, gdzie stuchacz
moglby mie¢ jakie$ watpliwosci, widz ich juz nie posiada.
Wiadomo bowiem, ze ,rysunek to tysigc sléw”. Obraz
ma tu najczesciej charakter ,rysunku technicznego”
albo ,,schematu ideowego” jakiej$ koncepcji. Drugi ro-
dzaj polgczenia stowa z obrazem wyglada nastepujaco:
lektor opowiada o jednej rzeczy, a w obrazie pojawia
sie rzecz zupelnie inna. Zawsze jednak temu pozornie
przypadkowemu zestawieniu towarzyszy jakis ukryty
sens symboliczny lub alegoryczny. Otwiera sie wiec tutaj
poetyka na nowym poziomie, cos, co moglibySmy nazwaé
poetyka filmu literackiego. Trzecia funkcja polgczenia
stowa z obrazem ma charakter ogélny. Kiedy cztowiek
patrzy na projekcje filmowsa (przenosnie i dostownie)
sjak w obrazek”, wowczas latwiej mu sie skupié na sto-
wach ,,docierajgcych z ekranu”. Podobnie stowa méwcy
przemawiaja do nas w sposé6b szczegélnie wymowny,

kiedy patrzymy mu w twarz. Przekaz jest tym silniejszy,
im wiecej zmyslow angazuje.

Jeslimam tu przedstawic jeden z moich istniejacych
juz filmoéw literackich, wybér padnie na Umitowanie
zycia. Film ten bowiem ma wiele wspolnego z Rzeczami
oczywistymi.

Tekst Umilowania z jednej strony utrzymany jest
w poetyce traktatu filozoficznego, a niekiedy nawet fi-
zycznego. Z drugiej strony, jest to jednoczesnie tekst
operujacy poetyka pism mistycznych. Ten podwoéjny
fizyczno-mistyczny charakter tekstu Umitowania jest
wymowny sam w sobie na poziomie literackim. Kazde
zdanie naszej mowy — obojetnie, czy to mowa fizyka,
czy mowa poety — jest teoria fizyczna, stanowi bowiem
obrazs$wiataitrudno ustali¢, kto tutaj wsposéb ,$cisty”,
aktowsposob ,niescisty” ujmuje rzeczywistosé. Praw-
da jest taka, ze ,wartos¢ tekstu” (cokolwiek to znaczy)
zalezy gléwnie od inteligencji czytelnika. Nie twierdze
oczywiscie, ze autor nie ma wplywu na wartosé swe-
go utworu. Chodzi o to, ze madros¢ i kunszt jezykowy
autora nie maja zadnego znaczenia, gdy jego tekst jest
czytany przez czlowieka slepego na sens stow.

Nawiasem moéwigc, autor tekstu moze by¢ nawet
glupcem i moze napisac glupi tekst. Ale czytelnik, jesli
jest inteligentny, nawet z ksztaltu glupoty moze wy-
wies¢ wiele prawdy o swiecie. Glupota (niescistosé)
w mysleniu jest jak choroba w ciele. Gdy jeden z orga-
néw ciala choruje, to na zasadzie naczyn polaczonych
réwniez inne organy zaczynaja zawodzi¢. Czesto do-
piero wowczas zalezno$¢ miedzy dzialaniamiorganow
staje sie jawna. Objawiajg sie mechanizmy fizjologiczne.

Mozna przyjaé, ze tekst o ,wysokiej wartosci” to
tekst tak ,gleboki”, ze kazdy wystarczajgco inteligentny
czytelnik wywiedzie z niego tresci ,,prawdziwe”, ale ta-
kie, o ktérych nawet nie $nito si¢ autorowi. Takie dzieto
literackie jest jak byt przyrodniczy — mimo ustalonego
ksztaltu potrafi wcigz odpowiadaé na nowe pytania.
Jestjak zywa mowa.
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Warto wspomnieé na marginesie, ze sam autor tekstu
rowniez jest jego czytelnikiem. Czesto bywa, ze czlowiek
zapisze jakie$ zdanie, a kiedy przeczyta je po czasie, do-
strzeze w nim sens, ktérego wczesniej w ogéle nie miat
na mysli. To jest dopiero zabawa; zwlaszcza w dlugotrwa-
lym procesie budowania tekstu literackiego. Ukryty sens
dziela potrzebuje niekiedy lat, by objawi¢ sie samemu
twércey, a co dopiero innym. Przy okazji widaé, ze dzieto
sztuki moze prawdziwie zy¢ w pamieci samego tylko
autora, czyli poza tzw. wymiarem spolecznym.

Podwaéjny fizyczno-mistyczny charakter tekstu Umito-
wania moze oczywiscie budzi¢ pewne watpliwosci. Prze-
ciez kto$ moglby powiedzie¢: ,Autor z jednej strony aspi-
ruje tu do bycia umyslem Scistym, z drugiej wypowiada
sie jak poeta. Czy to jest konsekwentne? Czy to nie sa
jakies$ bzdury?”. Ale przyjrzyjmy sie samej rzeczywisto-
Sci. Czy ten sam $wiat nie prowokuje nas jednoczesnie
do myslenia Scistego i poetyckiego? Jesli tak dzieje sie
w prawdziwym $wiecie, to dlaczego nie mogloby tak by¢
w utworze literackim? Jesli kto$ uwaza, ze utwor, w kto-
rym przeplatajq sie watki Scisle i poetyckie, jest bzdurny,
to musi tez przyznaé, ze swiat jest bzdurny. (I by¢ moze
bedzie mial nawet troche racji).

Nalezy teraz zaznaczy¢ rzecz bardzo istotng. Jezyk,
w jakim napisane jest Umitowanie, odnosi sie gléwnie
do tradycji judaizmu. Odnosi sie wiec do kabaly (tej opi-
sywanej przez Gershoma Scholema i jego nastepcéw).

Kabala jest oczywiscie mistycyzmem, ale w tej samej
mierze jest réwniez teoria fizyczng. Opisuje bowiem bu-
dowe i mechanike $wiata. Jest teorig fizyczng, szeroka
w tym sensie, Ze nie stawia granicy miedzy ,,mechanika
materii” a ,mechanika slowa”. W kabale organizacja
elementéw materii nie rézni sie niczym od organizacji
elementéw zdania. Percepcja Swiata jest tutaj dostow-
nie i przenosnie pojmowana jako odczytywanie tekstu
(odczytywanie Tory). Zaréwno $wiat, jak i Tora trak-
towane sa jako byty przyrodnicze, a zarazem jezyko-
we. Jak powiedziano, ,tekst wysokiej wartosci” mimo
ustalonego ksztaltu, mimo swej skoriczonosci, potrafi

wcigz odpowiada¢ na nowe pytania; jest nieskoriczony
w swej informacyjnej pojemnosci. Liczba liter alfabetu

jest skoniczona, ale liczba zdan, czyli kombinacji liter

jest nieskoniczona. Podobnie ilo$¢ materii w $wiecie jest

stala, natomiast mozliwe konfiguracje elementé6w mate-
rialnych sg niewyczerpane. Elementy materii wzajemnie

sie rozczytuja, podobnie jak czlowiek rozczytuje pismo.
Krysztal soli ,pamieta”, ze wrzucony do wody, powinien

sie rozpuscic. To jest uspiona informacja, ktéra zostaje od-
czytana w chwili, kiedy s6l rzeczywiscie zetknie sie z woda.

W filozofii Zachodu teze, ze informacja jest jednym

z podstawowych aspektéw procesu fizycznego, postawit
dopiero Leibniz w xvii1 wieku. KabaliSci natomiast posia-
dali réwnowazna wiedze ponad dwa tysigce lat wczesniej.
Wszystko, co mozemy powiedzie¢ o budowie i dziataniu
jezyka (wraz z gramatyka, poetyka itd.), mozemy tez po-
wiedzie¢ o budowie i dzialaniu cial.
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Piotr Bosacki
On To Love Life

I was supposed to write here about the film Obvious

Things which is featured in the Deutsche Bank Founda-
tion Award — Views 2013 competition exhibition. But as

I am writing these words, work on the film is at such an
early stage that it hardly makes sense describing an opus

whose final shape is not yet known. It can be mentioned,
though, that Obvious Things will be a continuation of
my series of animated ‘literary films’. A literary film is

one in which the text read by a narrator is a literary
miniature that could theoretically function on its own.
So text serves here as the basis of, and a starting point
for, a filmic work. Text comes first and only then the im-
age, which does not mean, of course, that the latter is of
secondary importance. As for the role played here by the

combination of text and image, one should mention its

three main functions. Firstly, image simply illustrates

or elucidates the textual content; when, for instance, the

narrator speaks about a complex geometrical structure

in a very (or even too) general a manner, the said struc-
ture is shown on screen and where the listener might

have doubts, they no longer have any. For we know that

a ‘picture is worth a thousand words’. Image appears

here usually as a ‘technical drawing’ or ‘ideological dia-
gram’ for an idea or concept. The second kind of com-
bination between visuals and text is that the narrator
speaks about one thing and a completely different one

appears on screen; however random it may appear, such

a juxtaposition always conveys a hidden symbolic or
allegorical meaning. This opens up a poetics on a new
level, something we could call the poetics of literary film.
The third function of the combination of word and im-
age is of general character. When we are (literally and

metaphorically) transfixed by a projection, it is easier
for us to focus on the soundtrack too. Similarly, look-
ing someone straight in the eye means their words will

appear particularly emphatic to us. The more senses

a message engages, the stronger its impact.

If I am to choose one of my existing literary films to
present here, let it be To Love Life. It is a film that has
a lot in common with Obvious Things.

On the one hand, the text of To Love Life observes the
poetics of a philosophical, and sometimes even physical,
treatise; on the other, it users the poetics of mystical
writings. This double — physical-mystical — character
of the text of To Love Life is meaningful in itself on the
literary level. Each and every sentence of our speech —
whether it is the speech of a physicist or poet — con-
stitutes a physical theory because it is an image of the
world; this means it is hard to say who describes reality
‘scientifically’ here and who does not. The truth is that
the ‘value of a text’ (whatever that means) depends pri-
marily on the reader’s intelligence. I am not trying to
say that the value of a text is completely independent of
its author. It is only that his wisdom and literary artistry
mean nothing when the text is read by someone who is
blind to the meaning of words.

Incidentally, the author can even be a fool and write
a foolish text. But if the reader is intelligent, he or she
can analyse the shape of this foolishness to deduce a lot
of truth about the world. Foolishness (imprecision) in
thinking is like disease in the body. When one bodily
organ is dysfunctional, the others, like communicating
vessels, start ailing too. It is often only at this point that
a functional interdependence between the organs be-
comes clear. Physiological mechanisms become manifest.

It can be assumed that a text of ‘high value’ is one so
‘profound’ that every sufficiently intelligent reader will
deduce from it a message that will be ‘true’ but complete-
ly unexpected by the author. Such a work of literature is
like a natural being: despite having a definite shape, it
can answer ever new questions. It is like vibrant speech.

At this point, it is worth mentioning that the author of
atextis alsoitsreader. It is often so that you write down
asentence and only upon reading it some time later, you
notice in it a meaning you had not thought about before.
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This is big fun; especially in the long-term process of
composing a literary text. Sometimes the work’s latent
meaning needs years to manifest itself to its own author,
let alone to others. This demonstrates that a work of art
can live truly in the memory of the author alone, that is,
outside of what is known as the social context.

Some, of course, can find the double, physical-mysti-
cal, character of the text of To Love Life dubious. Some-
one could say, ‘The author aspires here to being a scien-
tific mind but he speaks like a poet. Is this consistent?
Isn't this some kind of nonsense?’ But let us look at reality
itself. Does one and the same world not induce us to
think scientifically and poetically at the same time? If this
happens in the real world, why should it not in a work of
literature? And if someone believes that a literary work
in which scientific and poetical themes are intertwined
isnonsensical, they must admit that so is the world itself.
(And perhaps they will even be partly right).

A very important thing needs to be stressed at this
point. The language used to write To Love Life refers
primarily to the Judaic tradition and the kabbalah (in
the version of Gershom Scholem and his successors).

The kabbalah is, of course, a mystical system but it
is also very much a physical theory since it describes
the structure and mechanics of the world. It is a physi-
cal theory, broad in the sense of not differentiating be-
tween the ‘mechanics of matter’ and the ‘mechanics of
the word’. In kabbalah, the organisation of the elements
of matter is no different from the organisation of the
elements of a sentence. The perception of the world is
literally and metaphorically construed here as the read-
ing of a text (the Torah). Both the world and the Torah
are considered to be entities natural and linguistic at the
same time. As has been said, despite its definite shape,
its finiteness, a ‘text of high value’ is able to answer ever
new questions; it is infinite in its informational capacity.
The number of the letters of the alphabet is finite, but
the number of sentences, that is, combinations of those

letters, is infinite. Similarly, the quantity of matter in
the world in constant, but there exist endless potential
configurations of its elements. Elements of matter deci-
pher each other like man deciphers script. A salt crystal
‘remembers’ that it should dissolve when thrown into
water; a dormant information that will kick off when the
two substances actually meet.

In Western philosophy, the idea that information is
afundamental aspect of the physical process was posited
only by Leibniz in the 18th century. The kabbalists had
been familiar with this knowledge more than two thou-
sand years earlier. Everything that we can say about the
structure and functioning of language (with its grammar,
poetics and so on) we can also say about the structure
and functioning of bodies.
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Jezeli ,rozwigzaé problem” réwna si¢ ,nie mieé

problemu”, to ,nie mieé¢ problemu” réwna sig
,rozwigzac problem”.

If ‘to solve a problem’ is the same as ‘not to have
a problem’, then ‘not to have a problem’ is the same
as ‘to solve a problem’.
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PIOTR BOSACKI,
Umitowanie zycia /
To Love Life,

2011, film animowany /
animated film



I nie ma w twarzy Julki takiej rzeczy, ktéra nie przypo-

minataby mi jakiegos$ innego czlowieka. W tym sensie
Julka sktada sie z ludzi, ktérych juz kiedys widzialem.

And everything in Julie’s face reminds me of someone

else. So in a way, Julie is made up of people I've seen
before.
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Umitowanie zycia /
To Love Life,

2011, film animowany /
animated film



A zbiér liter widzenia musi by¢ skoriczony, zeby
obwody kot sie pozamykaly i zeby kota mogly zaczaé
trybié miedzy soba.

And the set of the letters of seeing has to be finite
for the perimeters of the wheels to close so that the
wheels can start to mesh with each other.
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Na tej samej zasadzie, kiedy czlowiek $ni, to prze-

strzen fizyczna, za sprawg roboty mézgu cztowieczego,
odczuwa swoje odciete czlonki (albo jeszcze nieuroste
galezie krzewu winnego).

On that same principle, when a person dreams, due to
the workings of the human brain, physical space feels
its amputated parts (or the branches of the grape vine
that haven’t grown yet).

PIOTR BOSACKI,
Umitowanie zycia /
To Love Life,

2011, film animowany /
animated film
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Piotr Bosacki
Umitowanie zycia

Swiat jest tak urzadzony, zeby sie dalo wytrzymac.
W zasadzie nie ma rzeczy nie do wytrzymania. Jak
méwi poeta: ,,Smierci sie nie doznaje”. (Smieré nie
jest faktem w $wiecie, jakim go zastalem). Wynika
z tego jasno, ze zwyciestwo Chrystusa byto prze-
sadzone juz na wstepie. Dlatego ten kosciél mozna
Smiato zlikwidowaé.

Jak sie dowiedzialem, ze lot pszczoly miedzy kwiata-
mi ukazuje rozwigzanie problemu komiwojazera, to
wzruszylem sie gleboko. Ale ani troche mnie to nie
zdziwilo. Ronilem lzy szczescia i tazitem po chacie
w te i zpowrotem.

Jezeli ,rozwigzac problem” réwna sie ,nie mie¢ pro-
blemu”, to ,,nie mieé problemu” réwna sie ,rozwigzaé
problem”.

Pszczoly wcale nie rozwigzujg problemu komiwoja-
zera (przeciez s glupie na maksa); one pokazuja, ze
go nie maja.

Jest zwlaszcza w mltodosci takie co$, ze w kazdym
obliczu wylaniajgcym sie zza rogu cztowiek skltonny
jest dopatrzy¢ sie twarzy ukochanej. To jest taka
gotowos¢ przylgniecia do utesknionego.

S3a dni, ze mam tak stary mozg, ze wlasciwie wszyst-
kie obrazy, ktére widze, wydaja misie podobne do cze-
gos, cowidzialemjuz wczesniej. Iponiewazzkazdego
obrazu wylania sie jakies zaszle podobienistwo, zdaje
misie, jakby kazdy obraz przynosit rzecz uteskniong.
(Podobienstwo jest zawsze utesknione).

Czasem wchodze do kawiarni i jest tam wiele osob,
ktére widze po raz pierwszy. Ale czuje sie tak, jak-
bym je znal, a to jest ze wzgledu na ich podobien-
stwo do kogo innego. Siedzi powiedzmy dziewczyna
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(jakas Julka na przyktad). I ona w chwilach, kiedy chce

cos powiedziec, ale sie ocigga, ma taki uktad kgcikow
ust w stosunku do czubka gérnej wargi (jakby na

ksztalt smutnego ptaka). I to jest zywcem wyjete z wy-
gladu takiej mojej kolezanki ze szkoly na Glogowskie;j.
Inie ma w twarzy Julki takiej rzeczy, ktéra nie przypo-
minataby mijakiegos innego czlowieka. W tym sensie

Julka sktada sie z ludzi, ktérych juz kiedys widziatem.
I wtedy wiem, ze wszystkie moje ksztalty (moje reak-
cje) na wyglad takiej Julki przybieratem juz kiedys

w stosunku do kogos innego.

Inie dotyczy to tylko twarzy, ale wszystkich rzeczy;
ziemniakow na talerzu na przyklad albo dzwiekow
zza okna latem.

Jesli rzeczywiscie wszystko, co widaé¢, miatoby by¢
do czegos podobne, to wynikaloby z tego, ze zbior
liter widzenia jest skoriczony. A zbior liter widzenia
musi by¢ skoniczony, zeby obwody kot sie pozamy-
kaly i zeby kota mogly zaczaé trybi¢ miedzy soba.

Cala fizyka to przekladanie z jednego wymiaru na
drugi. Jak miedzy kotami zebatymi. Jesli tu mniej,
to tam wiecej. Jeslitu w gore, to tam w dot. I tak dale;j.

Sprawa polega na tym, zeby uktad liter w ciele widza-
cym skrystalizowal sie w taki sposéb, zeby przylega-
nie do utesknionego bylo catkowite, a nie czeSciowe.

Tutaj mamy schemat ideowy prostego ciata urzadz-
nego na ksztalt zaleznosci dziewieciu kot. W tym
ukladzie taki czy inny ruch ktéregokolwiek z kot
przynosikonkretng reakcje pozostatych trybow. Je-
sli srodkowe kolo porusza sie w prawo, to organizm
dziata tak. Jesli sSrodkowe koto porusza sie w lewo,
to organizm dziala tak. I w ten spos6b czesci ciata
powinny utrzymywac sie nawzajem.



Teoretycznie nawet najbardziej ztozony uklad moze
trybi¢ wsposo6b prawidlowy. Rozkoszowanie sie jed-
nej czesci ciala nie przeszkadza woéwczas rozkoszo-
waniu sie drugiej czesci ciata. Wtedy catos¢ uktadu
mozna zredukowac do ruchu jednego wielkiego kota.
I na tym polega przyleganie catkowite. Stad powie-
dzenie: ,Wobec jednego c6z ty liczysz?”

Ale oczywiscie im bardziej ztozone cialo, tym wiek-
sze prawdopodobienstwo, ze uklad zacznie dziataé
wbrew sobie. Tutaj widzimy, jak lewe gérne koto
zostaje pobudzone do obrotu w prawo. Jednocze-
$nie prawe dolne koto zostaje pobudzone do obro-
tu w lewo. Z tej przyczyny niektore tryby dzialaja
przeciwko sobie. Uktad trawi energie po proznicy
itraciksztah.

Te aspekty mechaniki trybienia odnoszg sie w sen-
sie doslownym réwniez do trawienia pokarmow,
trawienia slow i tak dalej.

Najbardziej zajmujace sg te kobiece twarze, ktére
siedzg okrakiem miedzy pieknem a brzydotg. I wia-
Sciwie nie wiadomo, z czego to wynika. Wygladaja,
jakby bytly tak brzemienne ptodnoscia, ze obnazaja
W sobie te uprzedniosé pézniejszego, ktora wyszydzi
wszystkie decyzje podjete po drodze.

Ksztalt czlowieka to jest efekt Scierania sie (w do-
slownym sensie) tych nici. Jednej tak zwanej me-
skiej i drugiej tak zwanej zenskiej. I sprawa polega
na tym, zeby pojemnik, w ktérym dochodzi do try-
bienia tych nici, utrzymywac¢ w takich warunkach,
zeby jednanié nie przywiodta do zguby drugiej, ani
druga pierwszej. Bo jadg na jednym wézku. I wia-
snie dlatego w Torze jest napisane: ,,Czcij ojca swego
i matke swoja”. I o to chodzi; a nie o to, ze jest jakis
zakaz pyskowania starym.

Atrzebazaznaczy¢, ze te dwie nitki biegng w prze-
ciwnych kierunkach: jedna jakby od poczatku do
konca, a druga jakby od korica do poczatku. Dlatego
do kazdej czesci poczatku przylega odpowiednia
czesc konca. I w efekcie to jest wszystko takie roz-
ciggniete zero. I cale szczescie, ze tak jest, bo gdyby
rozcigglosci mialy istnie¢ w sensie rzeczywistym,
tonic nie zdotaloby unies¢ takich odleglosci miedzy
gwiazdami. Zadne krélestwo nie byloby w stanie
utrzymac takiej infrastruktury. Nawet krélestwo
niebieskie, ktérego budzet jest przeciez zerowy.

Wtedy, co mi sie $nilo, ze sobie robie fellatio, pomy-
slatem: ,Jak to? Jak to? Przeciez to niemozliwe. Z wu-
efu zawsze mialem trzy mniej, a tu nagle taka gib-
ko$¢?” Wiem widze, ze nie mam tutowia. A tutéw byt
nad glowa. A glowa byta miedzy nogami a tutowiem.

Podobnie jak poprzestawiaé sie¢ moga czesci ciala, tak
poprzestawiac sie moga tryby zaleznosci fizycznych.
Dlatego we $nie mozna zobaczy¢ odmienng fizyke.

Gdyby odmienne fizyki nie byly wyraZnie zawarte
W pi$mie, nie mozna bylo by ich nawet pomyslec.

Podobno jest takie cos, ze mozna czu¢ bdl w odcie-
tej rece. Na tej samej zasadzie, kiedy czlowiek $ni, to
przestrzen fizyczna, za sprawg roboty mézgu czlo-
wieczego, odczuwa swoje odciete czlonki (albo jesz-
cze nieuroste gatezie krzewu winnego).

Tekst jest integralng czescig filmu Umitowanie Zycia
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Piotr Bosacki
To Love Life

The world is set up to be bearable. There’s really
nothing that’s unbearable. As the poet said: ‘Death is
not something we experience’. (Death isn’t a fact of
the world as I found it.) That clearly means Christ’s
victory was self-evident from the get-go. So that
whole church can be dismantled anytime.

When I heard that a bee’s flight path from flower
to flower solves the ‘travelling salesman problem’,
Iwas deeply moved. But it didn’t surprise me in the
least.Isobbed forjoy and wandered toand froaround
the house.

If ‘to solve a problem’ is the same as ‘not to have
a problem’, then ‘not to have a problem’ is the same
as ‘to solve a problem’.

Bees don’t solve the ‘travelling salesman problem’ at
all. (They’re totally stupid!) What they show is that
they don’'t have the problem.

Especially when you're young there’s this thing
where you're ready to see the face of your beloved
in every new face that comes around the corner.
A readiness to cling to what you yearn for.

There are days when my brain is so old that practi-
cally every picture I see seems to look like something
I've seen before. And because there’s some shred
of similarity in every picture, it seems like every
picture holds something I yearn for. (Similarity is
always yearned for.)

Sometimes I go to a café and there are many peo-
ple there that I've never seen before. But I feel like
Iknow them, because of their similarity to someone
else. Let’s say some girl is sitting there — Julie, for
instance. And in the moments when she wants to say

something but she’s hesitating, the corners of her
mouth get in this position in relation to the top of her
upper lip, like the shape of a sad bird. And that’s just
exactly the same look this classmate of mine used to
have, at the school on Glogowska Street. And every-
thing in Julie’s face reminds me of someone else. So
in a way, Julie is made up of people I've seen before.
And I realise that all my shapes — my reactions to
the way this Julie looks — are ones I've had before
towards someone else.

And it’s not only faces. This applies to everything:
to potatoes on a plate, for instance, and to sounds
outside the window in the summer.

If it’s really true that everything we see is similar
to something else, that would mean that the set of
the letters of seeing is a finite set. And the set of the
letters of seeing has to be finite for the perimeters
of the wheels to close so that the wheels can start to
mesh with each other.

Physics is one dimension meshing with another.
Like cogwheels. If there’s less over here there’s
more over there. If this goes up that goes down.
And so on.

The trick is getting the arrangement of letters in
the viewing body crystallised in such a way that one
clings totally to what one yearns for, not just partially.

This is a schematic diagram of a simple body set up
as an interaction of nine wheels.

In this set-up any movement of any of the wheels
causes a specific reaction in the other gears. If the
middle wheel moves to the right, the organism
does this. If the middle wheel moves to the left, the
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organism does this. This way the different parts of the
body should mutually sustain one another.

Theoretically even the most complicated set-up can
mesh correctly. Thus the pleasures of one body part
don'tinterfere with the pleasures of anotherbody part.
The whole set-up can be reduced to the movement of
one big wheel. And that’s total clinging. That’s where
we get the saying: ‘Before one, what can you count?’

But of course the more complex a body is, the more
likely it becomes that the set-up will start working
against itself. Here we see the upper left wheel being
stimulated to turn to the right. At the same time the
lower right wheel is being stimulated to turn to the
left. Therefore some gears are working in opposition
to each other. The set-up digests energy for nothing
and gets out of shape.

These aspects of the mechanics of meshing gears
also apply quite literally to digesting food, digesting
words and so on.

The faces of women that straddle the boundary be-
tween beauty and ugliness are the most absorbing.

And it’s actually not clear why that is. They look so
pregnant with fertility that they expose the anteri-
ority of what is subsequent, which jeers at all the
decisions made along the way.

The human shape is an effect of these threads mesh-
ing, in aliteral sense. One is the so-called male thread
and the other is the so-called female. The trick is to
keep the container in which the threads intermesh in
the right conditions so that one thread doesn’t cause
the other’s demise, nor vice versa. Because they're
in the same boat. And that’s why the Torah states:

‘Honour your father and your mother.’ That’s what
that’s about, not some kind of order not to badmouth
your parents.

Andit’simportant to emphasise that the two threads
go in opposite directions: one from the beginning
to the end, as it were, and the other from the end to
the beginning. So each part of the beginning clings
to a corresponding part of the end. So it all turns
into this kind of stretched zero. And it’s a good thing
too, because if these lengths existed in reality, there
would be no way to support such vast distances, not
even between the stars. No kingdom would be able
to support that kind of infrastructure. Not even the
kingdom of heaven, whose budget is zero, after all.

Then Idreamed I was fellating myself, and I thought:
‘But how can this be?! This is impossible. I always
had bad marks in PE — how can I be so supple all of
a sudden?!” Then I realise I don’t have a torso. My
torso was above my head. And my head was between
my legs and my torso.

The gears of physical interrelations can change plac-
esjustlike body parts can change places. So in dreams
we sometimes see alternative physics.

If alternative physics weren't clearly set out in writ-
ing, it would be impossible to even think of it.

Apparently you can feel pain in an arm that’s been
amputated. On that same principle, when a person
dreams, due to the workings of the human brain, phys-
ical space feels its amputated parts (or the branches
of the grape vine that haven’t grown yet).

This text forms an integral part of the film To Love Life-
Translated by Sherill Pociecha
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ur. w 1979 w Strumieniu k. Bielska-Bialej. Mieszka i tworzy
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EWA LACZYNSKA-WIDZ I JADWIGA SAWICKA

Ktora z dotychczasowych prac/realiza-
cji jest dla ciebie najwazniejsza?

KAROLINA BREGULA Razda z nich z jakiego$ powo-
du wydaje mi sie najwazniejsza. Cykl
Niech nas zobaczq jest najwazniejszy
dlatego, ze jest tym z moich dziatan,
ktore w widoczny spos6b wplynelo na
rzeczywistosé. Film Kamera wideo jest
najwazniejszy, bo zostal doceniony, co
dalo mi, mlodej studentce wiare, ze to,
co robie, ma sens. Internetowy projekt
Biuro ttumaczen sztuki jest najwazniej-
szy, bo wydaje mi sie, ze pracujgc nad
nim, bardzo sie rozwinelam, zmienitam
punkt widzenia. Konferencja nauko-
wa i ksigzka Formy przestrzenne jako
centrum wszystkiego sa najwazniejsze,
bo sg efektem istotnego etapu moje-
go poszukiwania ukrytych w sztuce
senséw. Wideo Fire-Followers jest naj-
wazniejsze, bo jest sumg moich prze-
myslen ostatnich kilku lat. Wreszcie
film Obraza, nad ktérym teraz pracuje,
jest dla mnie najwazniejszy, bo jest po
prostu aktualny, jest w tej chwili moja
codziennoscia.

EWA LACZYNSKA-WIDZ AND JADWIGA SAWICKA

Which of your works/projects to date has been most important to you?

KAROLINA BREGULA Fach appears most important to me for different reasons. The Let Them See Us
series is most important because it had a visible impact on reality. Video Camera is most
important because it was awarded, which let me, a young student at the time, believe that
what I did made sense. The online Art Translation Agency is most important because in
the course of making it I underwent a transformation, fundamentally changing my point
of view. The conference and book Spatial Forms as the Centre of Everything are most
important because they reflect an important stage in my quest for hidden meanings in
art. The video Fire-Followers is most important because it brings together my reflections
from the last couple of years. Finally, Offence, the film I am currently working on, is most
important because it is simply topical, being my daily reality at this point in time.
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Bl  Wielu artystow prébuje sie mierzy¢ zkrytyka Many artists try to practice institutional art il
instytucjonalnego systemu sztuki, niekiedy criticism, often with great success. But few do

. nawet ze sporym sukcesem. Jednak nietatwo it with Karolina Bregula’s detachment, sense -

mmm  © kogos, kto by to robil z takim dystansem, hu-  of humour, and awareness of the subject. De- g
morem i Swiadomoscia tematu, jak Karolina spite what she says, this is hardly institutional

Il Bregula. Wbrew temu, co sama méwi, trudno  criticism in the strict sense; rather, Bregula il
w jej wypadku méwi€ o krytyce instytucjonal- tests the limits, as in Art Translation Agency,

— nej sensu stricto; jest to raczej badanie zakresu  broadens the perspective, as in Spatial Forms -
mmm  Mozliwosci — jak w projekcie Biuro ttumaczeri  as the Centre of Everything, or plays cat-and-
sztuki, poszerzanie skali — jak w konferen- mouse with the horizon of expectations, as

cji oraz publikacji Formy przestrzenne jako in the pseudo-documentary Fire-Followers. Il
centrum wszystkiego, czy w koncu zabawa Expressing anxiety of oppressive power,
w kotka i myszke z horyzontem oczekiwan visualising the public reception of art, and I
w paradokumentalnej realizacji wideo Fire- manipulating its most unexpected and em- -
-Followers. Ta ostatnia praca wydaje sie laczy¢ barrassing aspects, the latter work seems to
wszystkie watki obecne w dzialalnosci Breguly. weave together the different themes present
Jest wyrazem leku wobec systemowej opresji, throughout Bregula’s practice. Should we be
wizualizacja spolecznego odbioru sztuki oraz  burning museums or building new ones? Well, il
manipulacja jej najbardziej nieoczekiwanymi both, of course.
i wstydliwymi watkami. Pali¢ muzea czy budo-

mmm  Wac¢nowe? Oczywiscie jedno i drugie. .

I | | | | |
| | | | | |
__ | | | | |



Wybrane wystawy indywidualne / Selected solo exhibitions

2013

2012

2011

2010

2008

2006

2005

2004

2003

» Wyjscie / Leaving, csw Zamek Ujazdowski, Warszawa / ccA Ujazdowski Castle, Warsaw
» Centrum wszystkiego / The Centre of Everything, Atlas Sztuki, L6dZ

» Fotografie korekcyjne — dokumentacja / Corrective Photographs — Documentation,
Fundacja Archeologia Fotografii, Warszawa / Warsaw

» Fotografie korekcyjne / Corrective Photographs, instalacje w przestrzeni otwartej /
installations in open space, Warszawa / Warsaw

» Rekonstrukcja / Reconstruction, Galeria Wschodnia, £.6dz

» Mitosnik sztuki, Biuro ttumaczen sztuki / Art Lover, Art Translation Agency,
csw Laznia / cca Laznia, Gdansk

» Dobrzy sqsiedzi / Good Neighbours, Galeria Szara, Cieszyn
» W srodku lato / Summer in the Middle, plac Konstytucji, Warszawa / Warsaw

» Mezatki / The Married Women, Galeria Program, Warszawa / Warsaw;
Galeria znad Wisty, Wilno / Vilnius
» Lovebook, Galeria Pauza, Krakow

» Widzi mi sie patac / All I See Is the Palace, dni kultury polskiej / Polish culture days,
Uppsala; Design Week, Budapeszt / Budapest

» Niech nas zobaczq / Let’s Them See Us, Collegium Polonicum, Stubice; Fachhochschule,
Poczdam / Potsdam; Main L1BS, Frankfurt

» Widzi mi sie patac / All I See Is the Palace, Galeria Jubileuszowa Palacu Kultury i Nauki,
Warszawa / Warsaw;

» Niech nas zobaczq / Let’s Them See Us, Galeria 5, Gornoslaskie Centrum Kultury, Katowice;
Galeria Intacto, Katowice; Goethe Institute, Bukareszt / Bucarest; Atrium der Ver.
di-Bundesverwaltung, Berlin; Neues Rathaus, Géttingen; Stadt- und Landesbibliothek,
Poczdam / Potsdam; Jugendzentrum Glad-House, Cottbus; Borgeramt Innerstadt,

Kolonia / Cologne

» Niech nas zobaczq / Let’s Them See Us, Galeria Towarzystwa Sztuk Pieknych Patlacyk,
Warszawa / Warsaw; Galeria Burzym & Wolff, Krakéw; csw Laznia / cca Laznia, Gdarisk

Wybrane wydarzenia / Selected events

2012

2011

» Runda med forklaring av offentliga utsmyckningar, Kalmar Konstmuseum, Kalmar

» Sztuka uzyteczna — Richard Long — A Line Made by Walking,
Festiwal No Women No Art, Poznan
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2008

» Tlumaczenie sztuki / Art Translation, Galeria 13 Muz, Zacheta Szczecin; csw Zamek Ujazdowski,
Warszawa / cCA Ujazdowski Castle, Warsaw; Zacheta — Narodowa Galeria Sztuki, Warszawa /
Zacheta — National Gallery of Art, Warsaw; csw LaZnia / cca LazZnia, Gdarisk; BWA, Warszawa /
Warsaw; Galeria Le Guern, Warszawa / Warsaw

» Pogotowie artystyczne, dworzec kolejowy / railway station, Kielce
» Dobrzy sqsiedzi / Good Neighbours, Cieszyn, Zylina / Zilina, Wilno /
Vilnius, Berlin, Kaliningrad, Lwow / Lviv

Wybrane wystawy zbiorowe / Selected group exhibitions

2013

2012

2011

2010

2008

2007

2006

» Reflection Center for Suspended Histories. An Attempt, wystawa w Pawilonie
Rumunii, 55 Miedzynarodowa Wystawa Sztuki w Wenecji / Romanian Pavilion,
55th International Art Exhibition — La Biennale di Venezia

» The Stranger, Alternative Space Loop, Seul / Seoul

» Present / Presence, Jan van Eyck Academie, Maastricht

» Es ist Zeit fiir Turnschuhe! / It’s Time for Sneakers!, Kiinstlerhaus, Dortmund

» Enklawa / The Enclave, csw Zamek Ujazdowski, Warszawa / ccA Ujazdowski
Castle, Warsaw

» Young Polish Artists on Tour, Ugbar, Berlin

» Ars homo erotica, Muzeum Narodowe w Warszawie / National Museum in Warsaw

» Efekt czerwonych oczu / Red Eyes Effect, csw Zamek Ujazdowski, Warszawa /
ccA Ujazdowski Castle, Warsaw

» Samsung Art Master, csw Zamek Ujazdowski, Warszawa / ccA Ujazdowski Castle, Warsaw

» Poza / Pose, Real Art Ways, Hartford, Stany Zjednoczone / usa
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Rozmawiaja Karolina Bregula
i Anca Mihulet

Karolina Bregutla Spotykamy sie po pracy w Matadero
Madrid. Wokél nas budynki dawnej rzezni, w ktérych
dzisiaj miesci sie jedno z najbardziej energetycznych
miejsc stworzonych dla sztuki w Hiszpanii. Organiza-
torami wydarzen sa zaproszeni tworcy i producenci,
organizacje pozarzadowe i firmy. JesteSmy tu dopiero
drugi dzien, ciggle wiec jeszcze do korica nie zrozumia-
lam natury tego miejsca, ale juz teraz wiem, ze jest w niej
niespotykany, fascynujacy nerw. Czy wiasnie taki model
pracy przysztosci miatas na mysli, kiedy kilka dni temu
powiedziala$ mi, ze twoim zdaniem przysztosé sztuki

jest niezalezna od instytucji?

Anca Mihulet O instytucjach zaczetam glebiej myslec oko-
lo dziesie¢ lat temu; czytalam wtedy o Swiecie rewolucyjnym
w ujeciu filozofki i historyczki Mony Ozouf oraz o bizan-
tyjskim ikonoklazmie. Wplyw tych lektur sprawit, ze moje
6wczesne myslenie o instytucjach zwigzane bylo z kwestia
ich spolecznej reprezentacji, ich stereotypowo autorytarna
perspektywa i nieustanng potrzeba ich zmiany.

Nie lubie mysle¢ o sztuce jako czyms$ zinstytucjonali-
zowanym; sztuka to transgresywna forma wyrazu, ktora
moze by¢ niezalezna od instytucji, samowystarczalna.
Sztuka podaza za formami instytucjonalnymi ze wzgledu
na aspekty funkcjonalne, bardziej przyziemne. Gdy sztuka
wkracza do instytucji, po obu stronach rozpoczyna sie
proces adaptacji. Czy mozemy powiedzie¢, ze pomiedzy
sztuka i jej instytucjami istnieje jakas jednoczesnosé? Nie
sgdze. W tych instytucjonalnych ramach artysta czasem
wygrywa, czasem przegrywa. Prawdziwa bitwa roz-
grywa sie jednak w zaciszu pracowni, gdzie nie trzeba
wypelniaé urzedowych formularzy.

KB Masz racje, chociaz...

AM Znasz miejska legende, wedle ktérej Thomas Edison
wynalazt zaréwke, bo chcial uwolnié swiat od potrzeby
snu i sprawié, zeby ludzie byli dzieki temu bardziej kre-
atywni? Gdyby muzea sztuki wspoélczesnej byly otwarte
nocy, nasze postrzeganie zgromadzonych tam dziet by-
loby kompletnie inne niz za dnia. To jednak niemozliwe,
w kazdym razie nie dzisiaj. A zatem instytucja artystyczna

sama z siebie jest pewng ramga, dostosowang do uwarun-
kowan spoteczno-politycznych i do fizycznosci, ktérej nie
mozemy jeszcze pomingé.

Udana transformacja, jaka osiaggnieto w Matadero, jest
z pewnoscig efektem uwaznej obserwacji socjologicznej,
zaangazowania spolecznego i pozytywnej energii politycz-
nej. Jako kto$ z zewnatrz, osoba nie w pelni poinformowa-
na, czuje, ze to miejsce jest otwarte na réznego rodzaju
dzialania wychodzace z rozmaitych grup kulturowych, co
sprawia, ze inicjatywa nie traci racji bytu pomimo zmie-
niajacego sie kontekstu. Nie sgdze jednak, by Matadero
mialo wiele wspélnego z moja wizjg przyszlych instytucji
artystycznych.

KB Jakie w takim razie bylyby idealne dla ciebie warun-
ki pracy przyszlosci?

AM Opowiadam sie za niewielkimi inicjatywami, zdolny-
mi stworzy¢ poczucie bliskosci pomiedzy artysta, kurato-
rem, przestrzenia i publicznoscia. Gdy sztuka przechodzi
przez zbyt wiele ,filtréw”, staje sie staba i traci moc ko-
munikowania na wysokim poziomie. Ja sama pracowa-
lam w instytucji o niezwyklym formacie; byta to Galeria
Sztuki Wspélczesnej Muzeum Narodowego Brukenthala
w rumunskim Sybinie. Spedzilam tam niemal siedem lat.

KB Do marca tego roku, kiedy zrezygnowatas...

AM Byla to przestrzen tworzona wspdlnie przez Liviane
Dan i przeze mnie. Liviana byla wieloletnig pracownicz-
ka muzeum, odpowiedzialng za program sztuki wspoét-
czesnej w przestrzeni historycznego muzeum. Muzeum
Brukenthala, jedno z najstarszych w Europie, powstalo
w oparciu o wielka, unikatowg kolekcje sztuki stworzong
pod koniec xviir wieku, obejmujaca liczne dzieta sztuki
ztamtego okresu; muzeum miesci si¢ w péznobarokowym
patacu zbudowanym jako pinakoteka. Ma wiec doskonate
warunki do eksperymentéw i pokazywania prowokuja-
cych do myslenia wystaw. Wtedy jednak, w roku 20086,
nowa dyrekcja muzeum nie miala ochoty na zadne dzia-
lania, ktére zaburzylyby spokéj instytucji.

W efekcie Liviana i ja zaczelySmy organizowaé wystawy
sztuki wspélczesnej w przestrzeniach budynku potozonego
kilka przecznic od patacu Brukenthala. Ta nowa instytucja,
jak dobitnie pokazywatla to jej nazwa, byta hybryda galerii
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i muzeum. Dostosowujac sie do charakterystycznej dla
muzeum kultury ciszy, robilySmy projekty dyskretne, ni-
skobudzetowe; nie mialySmy nawet strony internetowe;j.
Wspominam ten czas bardzo dobrze, nie z powodu insty-
tucji, ktéra czesto nie zgadzala sie na nasze propozycje
iblokowatla je, ale dlatego, ze w tym izolowanym i czasem
wrogim otoczeniu mogtam codziennie obcowac ze sztuka
w rozmaitych jej formach.

KB To, co opowiadasz o swojej pracy w Narodowym
Muzeum Brukenthala, przypomina mi moje niedawne
zmagania z Narodowym Muzeum Sztuki Wspoélczesnej
w Seulu. Pamietasz e-maile, ktére wysylalam do cie-
bie stamtad? Skarzylam ci sie, bo wiedzialam, ze jeste$
jedna z niewielu os6b, ktére zrozumieja moje klopoty.
Pamietasz, w desperacji napisatam ci wtedy, ze powin-
nam napisac ksigzke pod tytutem Artystka wizualna wo-
bec instytucji. To bytaby ksigzka o wystepujacym chyba
we wszystkich instytucjach paradoksalnym konflikcie
interes6w muzealnych urzednikéw i pracujacych dla
nich twércéw.

AM Ty jako artystka przyjelas role osoby nieustannie ne-
gocjujacej z instytucjami, z ktérymi wspolpracuje. Nie jest
torola komfortowa. Zalezy jednak, o co ci chodzi: o lepsze
warunki do pokazywania sztuki, wiecej twérczej wolno-
$ci w muzeum, czy moze o negocjowanie muzeum jako
instytucji, ktéra powinna chronié interesy artystéw w ele-
gancki i wizjonerski sposéb. Korea ma ciekawy krajobraz
kulturowy, o interesujacych hierarchiach i kulturowych
kombinacjach. Powiedzialabym jednak, ze jest to krajo-
braz skodyfikowany, a nie paradoksalny.

KB Chyba masz racje, ze wiele z moich dziatan w ra-
mach instytucji jest wystawianiem jej na probe. Mimo
wszystkich trudnosci, jakie spotyka sie podczas pracy
w takich miejscach, stare zakurzone muzea o anachro-
nicznych strukturach sprawiaja mi dzika przyjemnosé.
Marzy mi sie praca w muzeum, w ktérym przy wejsciu
trzeba zakladac filcowe kapcie. Takie kapcie, swojg droga,
maja w sobie pewna symboliczng dwoistosé. Sa ciepte
imiekkie, daja poczucie komfortu i domowosci. Ale réw-
noczesnie sa okropnie niewygodne, ograniczaja ruchy,
nie pozwalajg by¢ soba.
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AM Moge ci opowiedzie¢ pewna anegdote? W roku 2007

dyrektor Muzeum Brukenthala wprowadzil obowigzek no-
szenia kapci. Powstala specjalna przebieralnia z rzedami

brazowych iszarych filcowych kapci na drewnianych rega-
tach, do ktérej widz kierowat sie przed wejSciem na wysta-
we. Ktoregos dnia odbywatl sie wazny wernisaz: otwarcie

wystawy o Oswieceniu w Siedmiogrodzie. Obserwowatam

gosci, jak nakladaja kapcie. W pewnym momencie zjawil

sie patriarcha rumurnskiego kosciola prawostawnego

z towarzyszeniem $§wity pomniejszych kaplanéw, wszyscy

odziani w ceremonialne szaty. Z tego powodu zalozenie

kapci bylo dla nich nie lada wyzwaniem. Potem zjawil sie

prezydent miasta, ale kiedy tylko zobaczyt kapcie, zawotal

do swoich asystentéw: ,,Co to ma by¢? Nie zaloze czego$

takiego!”. I wyszedl.

KB Zmarnowal by¢ moze ostatnig w zyciu szanse nalo-
zenia filcowego kapcia! Rozumiem oczywiscie, dlaczego
zdecydowatlas sie odejs¢ z Narodowego Muzeum Bru-
kenthala. Mimo wszystko troche mi zal z tego powodu.
Uwazam, Ze takie osoby jak ty sa potrzebne w muzeach.
To wazne, zeby byl tam kto$, kto sie denerwuje, traci
cierpliwo$¢, podwaza system od srodka. Bytas tam od-
powiedzialna za stymulujacy instytucje sabotaz, bytas
rodzajem muzealnego trojarskiego konia...

AM Czasami $wiat muzealny nie wydaje mi sie tak szcze-
sliwy, jakim uczyniliSmy go my, ludzie sztuki. By¢ moze
potrzebujemy pracowitego i Swiadomego konia trojanskie-
go... ni mniej, ni wiecej. Chociaz nikt nie zaprzeczy obec-
nosci w muzeum pierwiastka fantastycznego, jakkolwiek
bylby osobliwy czy staromodny.

W jednym z niedawnych wywiadéw wspominasz o tym,
jak analizujesz sztuke, szukajac alternatyw dla oficjalnych
instytucji i kanaléw komunikacji, czesto przy uzyciu na-
rzedzi wykorzystywanych przez kuratoréw i krytykow.
Tymczasem jednak w twojej praktyce artystycznej coraz
wieksza role odgrywa jezyk. To sktada na twoje barki spora
odpowiedzialnos¢.

KB Odpowiedzialnos$¢ zwalnia poniekad z obowigzku
eksperymentowania, szukania nowych punktéw widze-
nia i podejmowania ryzyka. To wlasnie przez odpowie-
dzialno$é niektore instytucje sa nieznos$nie zachowawcze.



Dlatego staram sie nie by¢ zbyt odpowiedzialna. Tworzac

na przyklad swoja antyinstytucje, jaka byto Biuro Thuma-
czen Sztuki, staralam sie wrecz by¢ nieco nieodpowie-
dzialna. Biuro bylo internetowa agencja, ktora thuma-
czyla sztuke na zamowienie. Zamawiajgcy otrzymywali

interpretacje réznigce sie od znanych oficjalnie znaczen.
Poprzez moje analizy chcialam zaproponowac alternaty-
we dla instytucjonalnych prawd i jezyka, jakim postuguje

sie instytucja. Tworzylam komunikaty, ktore wiele os6b

uznawalo za bledne. Wiedzialam, Ze nie dla wszystkich

odbiorcéw mojego projektu to byla swiadomie podej-
mowana gra. Niektérych wprowadzalam wiec w blad,
traktowalam jak instrument do osiggniecia celu, ktérym

bylo wprowadzenie zamieszania na rynku informacji

o znaczeniach w sztuce. Chciatam, zeby rozprowadzane

przeze mnie tresci roznosily sie po internecie. Wszystko

to robitam oczywiscie, majac jasny cel takiego dziatania.
A wiec staram sie by¢ odpowiedzialna za swoja nieodpo-
wiedzialnosé.

AM Czy zastanawiala$ sie kiedykolwiek, co sie stanie
z twoimi pracami po twojej Smierci? W jaki sposéb beda
pokazywane, konserwowane? Pytam o to, bo w ostatnim
wywiadzie, jaki my przystalas, méwisz o nieokreslonym
stanie pomiedzy Zyciem i §miercig sztuki. Oczywiscie mo-
glam cos pokrecié, bo prowokujesz mnie ostatnio, przysy-
lajac mi wywiady wylgcznie po polsku, ktére musze truma-
czy¢ za pomocg Google Translate. Prosze o wyjasnienie.

KB Lubie, kiedy czytasz moje wypowiedzi za posred-
nictwem tlumacza Google. Dzigki temu, ze ttumaczenie
jest niedoktadne, mozesz to, co méwie, zrozumie¢ tak,
jak chcesz. Nie miatabym nic przeciwko, gdyby po mojej
$mierci moje prace byly prezentowane metoda podobna
do thumacza Google. Kto$ méglby siedzie¢ w galerii i po
prostu o nich opowiadaé. Gdyby taka osoba znudzila sie
ichciala zmienié¢ prace, kolejna, wysluchawszy jej historii,
przekazywalaby ja dalej. Prezentowane tg metoda, przy-
pominajgca zabawe w gluchy telefon, moje prace by zyly,
ciggle sie rozwijaly i dopasowywaly sie do miejsci czasu,
w ktorych sg pokazywane. To do$é ryzykowna metoda,
ale réwnoczes$nie dynamiczna, dlatego wydaje mi sie
o wiele ciekawsza od tradycyjnej prezentacji muzealne;j.
W wywiadzie, o ktéry pytasz, méwie o tym, ze instytucja

wysysa ze sztuki zycie. Praca artysty jest zawsze efektem

zycia — obserwacji $wiata, jakichs$ intensywnych emocji,
doswiadczen, procesu intelektualnego. Obiekt powstaty
w efekcie tego procesu jest wiec Swiadectwem zycia, kt6-
re jednak zostaje uSmiercone, gdy jest wigczane do kolek-
cji muzealnej. Otrzymuje tam numer katalogowy, etykiet-
ke z tytulem i datg powstania, jakis opis. I tak wyposazone

koriczy na polce w zakurzonym magazynie muzealnym.

Okladka twojej wystawy reprezentujgcej Rumunie na

Biennale w Wenecji jest pokryta stlowami. Poprositas

artystéw o pary stéw-kluczy opisujacych ich twérczosé.
Stowa-klucze, ktére dostatas ode mnie, to ,akumulacja-
fetyszyzacja”, ,hibernacja-mumifikacja”. Miala to by¢

moja ilustracja drogi, ktora przechodzi dzielo pozyski-
wane do kolekcji muzealnej.

AM Wpadamy w zbyt od$§wietny nastrgj... Gdy o tym mysle,
to przypominam sobie, ze przystalas mi jeszcze pare ,,opo-
wiesé-plotka”. Spodobaly mi sie te slowa, bo s3 takie nagie.
Znasz Komedie omylek Szekspira? Mam wrazenie, ze dzisiej-
sza sztuka sytuuje sie na skraju komedii, generujac napiecie

i wzajemng gre pomiedzy tozsamoscia i blednym osadem.
Jak zinterpretowalabys ten manifest, ten moment sztuki?

KB Wydaje mi sie, ze odkad sztuka postawila sobie za

zadanie interpretowanie i komentowanie, skazana jest

na blad, niezrozumienie i porazke. Ale ta porazka jest

srodkiem, wydaje mi sie, ze dzieki niej sztuka osiagga swo-
je cele. Kiedy méwisz o Komedii omylek, przypomina mi

sie moje niedawne odkrycie, ze chyba kazdy artysta ma

gdzie$ w swiecie swojego blizniaka. W Korei oglagdatam

bardzo duzo aktualnej azjatyckiej sztuki. To niezwykle,
ile z tego, co zobaczylam, tudzaco przypominalo dziatania

twércow, ktorych znam z Europy. Moze cie zainteresuje

to, ze jednym z takich artystéw byl pewien rysujacy po

Scianach ironiczny komentator chinskiej rzeczywisto-
$ci. Mimo ze postugiwal sie innym stylem, jego strategia

bardzo przypominata jednego z twoich ulubionych ru-
muniskich twércéw, Dana Perjovschiego. To jeden z wielu

zaobserwowanych przykladéw. Pomyslalam, ze powin-
nam zacza¢ spisywac te przyktady i stworzy¢ archiwum

blizniaczych artystycznych postaw. Pokazanie ich obok
siebie byloby ciekawg demaskacja komedii sztuki i mitu

indywidualnosci.
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AM Pracujesz obecnie na Wegrzech. Z tego, co mi opowia-
datas, wynika, ze sytuacja panujgca obecnie w wegierskiej
kulturze wywarla wplyw na twojg postawe artystyczna.

KB To prawda. Jestem w Budapeszcie w szczeg6lnym
dla wegierskiej kultury momencie. Po tym, jak w 2010
roku rzady na Wegrzech objela prawicowa partia Fidesz
pod wodzg Viktora Orbéna, sztuka niemal z miesigca na
miesigc coraz bardziej uzaleznia sie wtadzy. Zlikwidowa-
no ministerstwo kultury, wiekszos¢ decyzji w sprawie
sztuki podejmuje Wegierska Akademia Artystyczna, na
czele ktérej stoi Gyorgy Fekete wymagajacy od artystow
niedwuznacznego sentymentu narodowego. Na kierowni-
czych stanowiskach waznych instytucji sztuki stopniowo
pojawiaja sie ludzie sympatyzujacy z Fideszem i zwigzani
z Wegierska Akademig Artystyczng. Ludwig Muzeum,
z ktéorym mam wspoélpracowaé, byto do niedawna jed-
nym z ostatnich bastionéw wolnosci wegierskiej sztuki,
jednak kilka tygodni temu i on upadt. To, co dzieje sie
na Wegrzech, jest przerazajace. Przygladajac sie temu
uwaznie, dostrzegam jednak pewien interesujacy i po-
zytywny skutek uboczny. Swiat kultury sie budzi, obok
strachu i zmartwienia pojawia sie gniew, che¢ do dzia-
lania, wspdlnota...

AM Opowiadalas mi o swoim nowym projekcie filmo-
wym — Obraza. Chcesz za jego pomocg zwrdécic¢ na cos
uwage, stworzy¢ wypowiedz o znaczeniu zaréwno kultu-

rowym, jak i spotecznym?

KB Nie wiem, czy jego wymowa bedzie wystarczajaco
mocna, zeby mozna go bylo nazwaé spoteczng czy po-
lityczng deklaracja. Bedzie raczej rodzajem przewrot-
nej politycznej refleksji. Film powstaje w Budapeszcie
iw Lublinie. Prébuje przez niego spojrze¢ na niedawne
proby ograniczania twércéw w Lublinie i na aktualng
wegierska scene polityki kulturalnej jak na krytyczny
performans zaprojektowany po to, by rozwijaé¢. Bohate-
rem filmu jest urzednik miejski, ktéry stosuje praktyki
cenzorskie. Niewielkie miasteczko, w ktérym pracuje,
jest ostoja tradycji i pogardy dla wszystkiego, co nowe
i nieznane. Opetany potrzebg nowoczesnosci bohater
chce wyrwaé mieszkaricow miasteczka ze wstecznictwa.
Robi to w niecodzienny sposéb — korzystajac z ludzkiej

przekory. Stosuje zakazy i ograniczenia, wierzac, ze sta-
ng sie one motorem postepu.

AM Czy mozemy uznac to za forme aktywizmu, zaan-
gazowania spolecznego? Osobiscie uwazam, ze artysta
mianujacy siebie aktywista powinien umie¢ sie jasno ko-
munikowag, korzystaé z osobistego doswiadczenia, umieé¢
podejmowac¢ ryzyko, prezentowac sp6jna postawe i mie¢
jasno okreslone cele. Prawdziwy aktywizm w sztuce to
dla mnie 10 procent teorii i 9o procent bezposredniego
dzialania. A ty jak opisatabys aktywizm w sztuce?

KB Masz calkowitg racje. Obraza to zdecydowanie za
malo, na pewno nie jest dzialaniem, ktére mozna nazwaé
aktywizmem. Odkad jestem w Budapeszcie, zastanawiam
sie nad swoja rolg jako artystki. Codziennie zadaje so-
bie pytanie, czy jako osoba z innego kraju mam prawo
komentowa¢ tutejszg rzeczywistosé. Ale codziennie tez
budze sie z poczuciem, ze kiedy wokot dzieje sie cos ztego,
obowigzkiem artysty jest wlaczy¢ sie w dzialanie, ktére
moze co$ zmienic. Nie jestem typem aktywistki, zwykle
bywam politycznie uspiong obserwatorks. Ale na We-
grzech artystyczna moralno$é zbudzita mnie do dziatania.
Dlatego obok innych dzialan prébuje przekonaé moich
wegierskich znajomych do wspélpracy nad wspolnym
politycznym komunikatem pod tytulem Catuje rqczki. Nie
wiem, czy sie uda, ale robie, co mogg, zeby doprowadzic¢
do realizacji tego projektu. Trzymaj kciuki.

AM Czy to kolejny film?
KB Nie, projekt ma mie¢ forme codziennej gazety.

AM W Madrycie réwniez chciala$ zrobi¢ gazete. Czy to
twoja ulubiona obecnie forma przekazu?

KB Jak juz wspomnialy$my, zajmuje mnie ostatnio
plotka. Uwazam, ze nie doceniamy jej mocy. Staram
sie wykorzysta¢ ja do przenoszenia waznych tre-
$ci. By¢é moze plotka staje sie¢ moim nowym medium.
Anca, okropnie dlugo juz tu siedzimy. Chyba robie tro-
che glodna...

AM Zjadlabym troche tej potrawy z oémiornicy, ktérej
inni probowali wczoraj. Nie jestem az tak glodna, ale to

moze by¢ pyszne.
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KB Tak, zam6éwmy o$miornice! Stuchaj, zapomniatam
ci powiedzie¢, ze bylam na tej wystawie w Reina Sofia,
ktéra mi polecatas. Rzeczywiscie $wietna. Ciekawie byto
czyta¢ o wszystkich tych artystach i ich réznych posta-
wach, ktére wyrazali, uzywajac dokladnie tej samej for-
my. Zadna z tych minimalistycznych i geometrycznych
prac nie wydaje sie zawierac¢ wyraznego jednoznaczne-
go komunikatu. Mimo to ich twércy przedstawiaja je tak,
jakby wyrazaty ich mysli jasno i klarownie. Pomyslatam,
ze mozna by zrobi¢ eksperyment i przemieszaé opisy
koncepcji stojacych za tymi pracami. Mysle, ze nikt by
sie nawet nie zorientowatl...

AM La Invencion Concreta... To taka gesta wystawa. Do-
swiadczenie emocji pulsujacych w dzietach Lygii Clark
irefleksja nad kolekcjonerskim duchem Patricii Phelps
de Cisneros sprawily, ze nabratam pewnosci co do realnej
potegi sztuki.

KB To prawda, ze to wystawa bardzo mocnych
formalnych gestow.

AM W roku 1969 wystawa When Attitudes Become Form

zmienila spos6éb mys$lenia artystéw o roli kuratorow
w przestrzeni wystawowej. Harald Szeemann pokazat,
w jaki spos6b kurator tworzy specyficznosé¢, wyjasnia

przestrzen, jak w oparciu o materialnosé i gtebokie zrozu-
mienie kontekstu tchnie nowe zycie w dziela sztuki obar-
czone osobistymi historiami. BylySmy razem na otwar-
ciu rekonstrukcji tej wystawy (When Attitudes Become

Form: Bern 1969/Venice 2013) w Fondazione Prada. Jakie

wrazenie odniostas, widzac ja w przestrzeni weneckiego

patacu? Mysle, ze fundamentem sukcesu historycznej

wystawy z 1969 roku byla réwnowaga pomiedzy miejscem

(Kunsthalle Bern), kuratorska wizja i energia, z jaka ar-
tySci zapelnili przestrzen nowa sztuka. W pewnym sensie

tegoroczna rekonstrukcja sklonita mnie do rozmyslan,
czy zamiast by¢ pelna tajemnicy wspoélpraca pomiedzy
artystg i kuratorem, wystawiennictwo nie stalo sie dzisiaj

czyms$ w rodzaju formuly projektowe;j.

KB Jest wiele zarozumialosci w koncepcji zrekonstru-
owania czegos, co przeciez bylo odpowiedzig na konkret-
ne miejsce i czas, efektem jakiej$ wspétpracy i, przede
wszystkim, mialo w sobie element spontanicznosci,
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prawda? Takie dzialanie dzisiaj, ponad 40 lat pézniej
wydaje sie by¢ formalng muzealng wydmuszka, bo
tego, co najwazniejsze i tak nie da sie odtworzy¢. Na
szczescie takim sceptykom jak ja wystawa od razu daje
wyrazne sygnaly, ze w tym wszystkim jest co$ wiecej niz
tylko che¢ rekonstrukcji. Jednym z takich sygnaléw sa
celowe niedoskonalosci w gipsowych $ciankach, ktére
zmieniajg wnetrza weneckiego patacu w przestrzenie
przypominajace Kunsthalle w Bern. Okazalo sie, ze to
fascynujaca wystawa. Ale jej sila wcale nie tkwi w zre-
konstruowanych wnetrzach Kunsthalle ani w imponu-
jacej liczbie prac ze stynnej wystawy, jaka tworcy zdotali
zebraé¢ w Wenecji. To, co tam, moim zdaniem, jest najcie-
kawsze, to brak — wszystko to, czego nie udato sie zebrac.
Znaki na podlodze i Scianach wyrysowane w miejscach,
w ktérych brakuje jakiegos elementu z oryginalnej wy-
stawy, byly dla mnie gtéwnymi bohaterami wystawy.
Mialam wrazenie, ze cala ta prezentacja jest scenografiag
stworzong dla spektaklu, w ktérym gltéwna role graja
nieistniejgce dzieta. Malerikie czarno-biale zdjecia do-
kumentujgce brakujace elementy, na ktérych prawie
nic nie widag, tylko irytujg. I to jest super, bo stymuluje.

AM Chcialabym cie teraz zapytac, jak — jako artystka
pracujaca ostatnio przede wszystkim w materii filmo-
wej — zapatrujesz sie na zagadnienie formy, jej inter-
pretacji. W grudniu zeszlego roku zorganizowatas w El-
blagu konferencje naukowg poswiecong Biennale Form
Przestrzennych. Byla to ciekawa okazja do refleksji nad
ograniczeniami sztuki, jej stykiem z nauka, a takze nad
nauka jako sztuka. Byl to wymagajacy pokaz. W jaki spo-
s6b udalo ci sie artystycznie przeprowadzic taki projekt?

KB Forma moich wlasnych prac ma dla mnie znaczenie
drugorzedne. Dochodze do niej na samym koncu, kiedy
juz wiem, co chce powiedzie¢. Rzeczywiscie, ostatnio za-
czelam robi¢ wiecej wideo, ale nie ograniczam sie do tego
medium. Jak sama zauwazasz, jedna z moich ostatnich
prac to performatywna konferencja naukowa albo, jak
powiedzialySmy wczes$niej, zajmuje sie tez ostatnio two-
rzeniem plotki. Forma czy fizycznos¢ dziet sa dla mnie
bardzo interesujace jako temat.

Kiedy Galeria EL zaprosila mnie do wspélpracy, po-
stanowilam zaja¢ sie materialnym aspektem elblagskich



obiektow sztuki. Od dawna interesowalam sie Formami
Przestrzennymi, nie moglam nie skorzystac z okazji i ja-
ko$ w swoim dzialaniu nie odnies¢ sie do nich. Fascynuja
mnie, bo to ogromne metalowe cielska, ktére stojg rozsia-
ne po miescie zupelnie zapomniane. Zardzewiate, obro-
$niete mchem i miastem, ktére od czasu Biennale Form
Przestrzennych bardzo sie zmienilo. Postanowitam sku-
pic¢ sie nie tyle na ich formie, co materialnosci. Zebratam
naukowcéw, ktérzy zgodzili sie opowiedzie¢ o rzezbach
z perspektywy swoich dyscyplin. Celem bylo znalezienie
ukrytych i dotad nieznanych wartosci i cech obiektow.
Oczywiscie, przez konferencje i ksigzke chcialam tez
podja¢ dyskusje na temat sposobéw méwienia o sztuce.
Chcialam pokazacé rzezby, uzywajac jezyka tak trudnego
jak ten, ktérym postugujg sie profesjonalisci od sztuki,
ale pochodzacego z pola innych dziedzin. Chciatam, zeby
eksperci od sztuki mieli klopot ze zrozumieniem, zeby
poczuli sie niewygodnie.

AM Czy wierzysz, ze w ktéoryms$ momencie swiat sztuki
wraz ze wszystkimi swymi przejawami zostanie zrewo-
lucjonizowany? Musimy mie¢ s§wiadomosé, ze sztuka
medialna ma ograniczony zywot, bo technologia szybko
sie starzeje, a o czesci zamienne trudno. By¢ moze arty-
$ci powinni bardziej szczegélowo okreslaé, jak ich prace
moga by¢ przechowywane, gdy ich zabraknie. W ten spo-
sob wzieliby na siebie cze$¢é odpowiedzialnosci za zycie
wlasnych dziel i nie zostawialiby tej sprawy wylgcznie in-
nym. By¢ moze za bardzo skupiamy sie na tym, w ktérym
kierunku powinny sie zmienia¢ muzea...izapominamy, ze
kiedy to konieczne, artystéw w ramach ich roli spotecznej
trzeba tez pytaé o rozwigzania.

KB Mam za malg wiedze, zeby podejmowac sie préb
przewidywania, jak beda rozwijaly sie muzea i czy beda
jakie$ nowe metody przechowywania i konserwacji
sztuki. Ale tak, uwazam, ze artysci albo powinni wyposa-
zac swoje prace w instrukcje opisujace, jak zachowywa¢é
sie wobec nich w przysztosci, albo powinni oddawac
instytucji pelne prawo do decydowania. Pewnie sie do-
myslasz, ze ja wybratabym te druga opcje. Juz wczesniej
powiedzialam, Ze nie mialabym nic przeciwko temu,
zeby moje prace byly przechowywane w formie plotki.
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Wiesz, niedawno sporo myslalam o konserwacji.
Swietnie znasz Narodowe Muzeum Sztuki Nowoczesnej
w Seulu i pewnie zauwazylas, ze stojaca w jego holu
gigantyczna wieza z telewizoréw autorstwa Nama Ju-
ne’a Paika czesto bywa wylgczona. Rzezba ma juz blisko
3o0lat. Telewizory sa stare, wiec ciggle sie psujg, anieda
sie wymieni¢ ich na nowe, bo to typ, ktérego od dawna
sie nie produkuje. Coraz trudniej je tez naprawiaé, bo
nie ma juz do nich czesci zamiennych. Okazuje sie, ze
problemy z obiektem Nama June’a Paika nie sg niczym
nietypowym, w podobnej sytuacji jest wiele muzeéw,
ktére majg w swoich kolekcjach tego typu obiekty. Dla-
tego w ubieglym roku seulskie muzeum zorganizowa-
1o konferencje, podczas ktérej omawiano zagadnienia
konserwacji sztuki nowych mediéw na przykladzie The
More the Better Nama June’a Paika. I wyobraz sobie,
ze jeden z najbardziej prawdopodobnych scenariuszy
przyszlosci dziela jest taki, ze zostanie roztozone na
kawalki i pogrzebane w magazynie.

AM Wyjasnilas mi te sytuacje, ktéra wydaje mi sie symp-
tomatyczna dla sztuki wspoélczesnej. Sadze, ze potrzebne
sg tez jakies$ konkluzje w kwestii przechowywania dziel
sztuki wspoélczesnej, w sklad ktorych wchodza kompo-
nenty elektroniczne. By¢ moze w toku dyskusji na ten
temat okaze sie, ze z braku lepszego rozwigzania niektére
znich trzeba bedzie skaza¢ na niebyt. Musi to by¢ jednak
przemyslana i dobrze uzasadniona decyzja.

KB Tak, to ciekawe, jaka bedzie przysztos¢ takiego
usmierconego dziela. Nie majac fizycznej formy, bedzie
zamienialo sie w legende. Zaczelam szuka¢ przykladow
podobnych sytuacji w innych muzeach. Tworze mate
archiwum instytucjonalnego zniszczenia dzieta sztuki.
Dziela pozbawione ciala to moja nowa pasja.

AM To oznacza, Ze pracownicy muzeow powinni miec sie
od teraz na bacznosci, bo w kazdej chwili mozesz zapu-
kaé do ich drzwi i poprosié¢ o wpuszczenie do magazynu
w celu stwierdzenia, czego brakuje...



A Discussion between
Karolina Bregula and Anca Mihulet

Karolina Bregula We meet after work at Matadero
Madrid. Around us the buildings of a former slaughter-
house which today houses one of Spain’s most energetic
art spaces. Events are organised here by invited artists
and producers, non-governmental organisations and
companies. It’s only our second day here and I'm still
not sure about the nature of the place but I already
know that it has a unique, fascinating nerve. Is this the
future work model that you had in mind when you said
a couple of days ago that you believed that art’s future
lay beyond institutions?

Anca Mihulet I have started to study and think about
institutions ten years ago; it was the moment when I was
reading about the revolutionary festival as seen by the
philosopher Mona Ozouf and about the Byzantine Icon-
oclasm. In that contradictory mental environment, my
early projections on institutions were a combination of
their social representation, the stereotypical authoritar-
ian perspective, and the perpetual need to change them.

I don’t like to think of art as institutionalised; it is
a transgressive form of expression that can also be in-
dependent of institutions, it is self-sustainable. Art seeks
institutional forms as a way of protecting the functional,
more mundane sides. The moment art enters an institu-
tion, an adaptation process on both sides commences. Can
you say that there is any simultaneity between art and its
institutions? I don’t think there is. As artist, within this
institutional frame, sometimes you win, sometimes you
lose. The real battle still takes place in the privacy of the
studio where you don’t have to sign any papers.

KB You areright but. ..

AM Did you know about this urban legend according
to which Thomas Edison wanted to free the world from
sleeping and give more possibilities to the individual, and
this is how he invented the light-bulb? If contemporary art
museums were opened at night, the perspective on the art
of our days would be totally different from what we see
during daytime. But something like this is not possible,
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atleast not as we speak. Therefore, the art institution per
se is a frame adapted to certain social and political condi-
tions, and to a physicality that we can’t yet dismiss.

The transformation of Matadero is definitely the result
of an elaborate process of sociological observation, com-
munity involvement and positive political energy. As an
outsider, not fully informed, I feel that it is open to differ-
ent manifestations coming from various cultural groups,
and this makes it a sustainable initiative within a shifting
context. But I don’t think Matadero has many things in
common with my vision of the future of art institutions.

KB So what would be your perfect working conditions?

AM I am in favour of small art initiatives that can create
aclosure between artist, curator, space and publics. If art
passes through too many filters, it risks of becoming weak
and loosing the power to communicate ‘at high altitude’.
I myself used to work in an unusual institutional format;
this place was called The Contemporary Art Gallery of the
Brukenthal National Museum, located in Sibiu, Romania.
I worked there for almost seven years.

KB Until March this year when you resigned.

AM It was a space generated by my colleague Liviana
Dan and I. Liviana had been working in the museum for
many years, conducting contemporary art projects within
the space of the historical museum. The museum is one
of the oldest in Europe, and it was based on a wonderful
and unique 18th century collection, encompassing a lot
of contemporary art for those times; this entire collection
was hosted in a late baroque palace built as a Pinacotheca.
So it had perfect conditions for provocative display and
experiments. Still, back then, in 2006, the new administra-
tion of the museum was not in favour of any action that
would shatter the serenity of the museum.

This is how Liviana and I started to make contempo-
rary art projects in the spaces of a building situated sev-
eral blocks away from the Brukenthal palace. The newly
formed institution was a hybrid between a gallery and
amuseum, as the name so strikingly described it. Keeping
the silence specific to the museum, our projects were dis-
crete, without a real budget; we didn’t even have a web-



site. It was a great period in my activity, not because of
the institution, which usually disagreed with or even
blocked our curatorial approach, but because in that
isolated and sometimes hostile environment, I managed
to meet art every day in all kind of shapes.

KB What you are saying about your work at the Bru-
kenthal National Museum reminds me of my recent
struggles at the National Museum of Contemporary Art
in Seoul. Do you remember the e-mails I sent you from
there? I complained to you because I knew you were
one of the few persons who’d understand my problems.
Iremember I told you in desperation that I should write
a book entitled The Visual Artist and the Institution. It
would be a book about the paradoxical conflict of inter-
est — present, I'm afraid, at all institutions — between
the museum administration and the artists.

AM You, as an artist, have taken over this position of
constantly negotiating with the institutions with whom
you collaborate. It is not a comfortable role. But it also
depends what you pursue — you want better conditions
for exhibiting art, you want more freedom for you to cre-
ate works within museums, or maybe you want to chal-
lenge the institution that is the museum and that should
protect the interests of artists in an elegant and visionary
manner? Korea has an interesting cultural landscape,
with interesting hierarchies and cultural combinations.
Iwould say it is a codified cultural landscape rather than
paradoxical.

KB I think you're right that many of my institutional
projects are about testing the institutions’ limits. De-
spite all the obstacles you encounter in such places,
I love old, dusty museums with anachronistic struc-
tures. I dream of working for a museum where you are
obliged to wear felt overshoes. By the way, such over-
shoes possess a certain symbolic duality. They are soft
and warm, offering a sense of comfort and domesticity.
At the same time, they are terribly uncomfortable, hard
to walk in, making you feel unnatural.

AM Can I tell you a funny story? In 2007, the director
of the Brukenthal museum where I used to work intro-
duced the felt overshoes. He created an entire room in
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the museum, before you entered the collection, where
the grey and brown felt overshoes were arranged on
wooden shelves. And one day, there was a big opening
in the museum — an exhibition about Enlightenment in
Transylvania. I was watching people taking on the shoes.
At some point, the Patriarch of the Orthodox Church
from Transylvania comes with his priests, all dressed up
in ceremony clothes. They all take on the shoes with dif-
ficulty due to the heaviness of the outfit. Next, the mayor
of the city came and when he saw the shoes, he told his
secretaries: ‘What is this? I can’t do this!” and he left.

KB Thus wasting what may have been his last chance in
life to wear felt overshoes! I understand, of course, why
you decided to leave the Brukenthal National Museum.
But still some part of me wishes that you didn’t. I think
people like you are much needed at museums. It’s im-
portant for there to be someone who gets annoyed,
losing patience, disrupting the system from inside. At
Brukenthal, you were responsible for sabotage stimula-
tion, functioning as a kind of ‘Trojan horse’. ..

AM There are moments when I don’t see the museum
world as providential as we, art people, have made it.
It can be that we need a hard-working and conscious
Trojan horse . . . nothing more, nothing less. Although
nobody can deny the degree of fantastic that exists in
a museum, no matter how fancy or outdated that is.

In one of your recent interviews, you talk about your
activity in analysing art, trying to find alternatives to the
official, institutional bodies and means of communica-
tion. You often use the same instruments curators or
critics do, but at the same time language has become
more and more relevant in your practice. These com-
plementary movements bring a lot of responsibility on
your shoulders.

KB Responsibility releases you, in a way, from the duty
to experiment, to search for new perspectives, to take
risks. It is because of responsibility that some institu-
tions are terribly conservative. That’s why I try not to be
tooresponsible. In creating my own anti-institution, the
Art Translation Agency, I tried to be actually a little ir-
responsible. The Agency was a web-based organisation



where you could order an explanation of an art work.
The suggested interpretations often differed widely
from the accepted meanings. My intention was to
provide an alternative to the established institutional
truths and the language they use. I generated messages
that many found wrong. I was aware that some didn’t
recognise the project for what it was: a deliberate game.
So I misled some recipients, treating them as a means
of achieving my goal which was to create confusion
on the art-interpretation market. I wanted the content
the project generated to spread over the web. I did all
that with full premeditation, of course. So I try to be

responsible for my irresponsibility.

AM Do you ever think what will happen to your works
after you die? How will museums preserve or display
them? I am asking thisbecause in the last interview you
sent me, at some point, you talk about an indefinite state
situated between the life and death of art. Of course,
as you seem to be provoking me lately by sending me
only interviews in Polish which I try to read with Google
Translate, I might have understood the total the opposite.
Clarify, please. ..

KB I like it when you use Google Translate to read my
communications. The imprecision of the translation
means that you can understand my words as you want.
Iwould have nothing against the idea of my works being
presented in a similar manner after my death. Someone
could sit in a gallery and simply talk about them. When
they got bored and wanted to change their job, another
person would learn the story and take it over. Present-
ed that way, like in the game of Chinese whispers, the
works would live on, growing, changing, adapting to
the time and place of their presentation. This is a risky
method but a dynamic one, which is why it seems much
more interesting than the traditional mode of museum
presentation.

In the interview you mention I'm saying that the in-
stitution sucks life out of art. Artistic work is always
an effect of living — of one’s observations of the world,
intense emotions, experiences, the intellectual process.
The resulting physical object is thus a testimony of life,

and yet it is put to death when it becomes part of the
museum collection. It receives a catalogue number,
alabel with the title and year of making, a short descrip-
tion. And so equipped, it ends up shelved in a dusty
museum storage.

The cover of the catalogue of your exhibition repre-
senting Romania at the Venice Biennale is filled with
words. You'd asked artists for pairs of keywords that
describe their work. I sent you ‘accumulation-fetishi-
sation’ and ‘hibernation-mummification’. This was to be
an illustration of what happens to the art work when it
is acquired for a museum collection.

AM We are becoming too celebrative . .. If I think more,

the other two words you sent me were ‘story-gossip’.
I truly enjoyed them as they were so ‘naked’. Have you
ever read The Comedy of Errors by Shakespeare? Some-
how, I have the feeling that nowadays, art situates itself
at the border of slapstick imagery, generating interplay

between identity and misjudgement. How would you

interpret this manifest, this moment of art?

KB It seems to me that ever since art set itself the task
of commenting and interpreting, it’s been doomed to
incomprehension, error, and failure. But this failure
is a means through which, I believe, art achieves its
goals. When you mention The Comedy of Errors, I'm
reminded of my recent discovery that virtually every
artist seems to have a twin somewhere in the world. In
Korea, I saw a lot of recent art from Asia. It’s incred-
ible how much of that was deceptively similar to the
work of artists I knew from Europe. You may find it
interesting that one of those artists was a certain ironic
commentator on Chinese matters who draws on walls.
Even though he used a different style, his strategy very
much reminded me of one of your favourite Romanian
artists, Dan Perjovschi. That was just one of numerous
examples. I thought I might start writing them down
to create an archive of twin artistic strategies. Show-
ing them next to each other would be an interesting
exposure of the comedy of art and myth of individuality.

AM You are working in Hungary now. From what you
have been telling me, I have a feeling that the actual



cultural context in Hungary has made an imprint on
your artistic behaviour.

KB That’s true. I'm in Budapest at what is a special mo-
ment for Hungarian culture. Ever since the conservative
Fidesz party led by Viktor Orban came into power in
2010, art has been more and more politically dependent.
The culture ministry has been dissolved, its decision-
making role assumed by the Hungarian Academy of Arts
(MMA), headed by Gyorgy Fekete, who clearly expects
artists to show national sentiment. Major art institu-
tions have seen more and more Fidesz and MMA people
appointed at top positions. The Ludwig Museum, which
I am to be working with it, was until recently one of the
last bastions of artistic freedom in Hungary but it ac-
tually fell a couple of weeks ago. What’s happening in
Hungary is terrible. And yet, watching the events closely,
I cannot fail to notice a certain interesting and positive
side effect: the cultural scene is waking up, the fear and
anxiety giving rise to anger, a will to act, acommunity . ..

AM You have been telling me about your new film pro-
duction, Offence. Would you like to attract attention with
it in some way, make a demonstration that has a cultural
as well as social validity?

KB I don’t know if the film’s message will be strong
enough for it to be called a social or political declara-
tion. Rather, it will be a kind of perverse political re-
flection. The film is being shot in Budapest and Lublin.
Itrytolook through it at the recent attempts to restrict
artistic freedom in Lublin and at Hungary’s cultural
policy scene today as at a critical performance designed
to develop. The film tells the story of a town official who
employs censorship practices. The small town where
he works is a mainstay of tradition and contempt for
everything new and unknown. Obsessed with the idea
of modernity, the protagonist wants to rouse the towns-
folk from their backwardness. He resorts to a unique
method that exploits the human spirit of contrariness,
in the hope that prohibitions and restrictions will be-
come an instrument of change.

AM Can this be a form of activism? I personally consider
that an artist entitling her / himself ‘activist’ should have
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the capacity to communicate clearly, to use personal
experience, to take some visible risks, be coherent, and
also have some objectives. Activism in arts, for me, is
10% theory, 90% direct action. How would you portray
activism in arts?

KB You're absolutely right. Offence is not enough, it’s
not something you could call activism. Since coming to
Budapest I've been thinking about my role as an artist.
Every day I ask myselfif, as a foreigner, I have the right
to comment on the situation here. But I also wake up
with the feeling that if something bad is happening
around you, it’s your duty as an artist to join the action
for change. I'm not an activist type, most of the time
I'm a politically dormant observer. But in Hungary my
artistic morality prompted me to act. That’s why besides
my other projects, I'm trying to persuade my Hungar-
ian friends to collaborate on a joint political message
entitled Kezicsokolom (Let Me Kiss Your Hand).1don’t
know if it works but I'm doing all I can to see this project
realised. Keep your fingers crossed.

AM Is it another film?
KB No, it’s going to be a daily newspaper.

AM In Madrid, you were also focused on the production
of a newspaper. Is this a medium you are interested in
exploring at the moment?

KB As we've already mentioned, I've recently been
preoccupied with gossip. I believe we underestimate
its power. I try to use it to communicate important
messges. Perhaps gossip is becoming my new medium.

Anca, we've been sitting here for so long. I'm getting
hungry...

AM I would eat some of that sepia the others tried last
night.Iam not that hungry, but it can be a good experience.

KB Yeah, let’s have sepia! Listen, I forgot to tell you that
I saw the exhibition at the Reina Sofia that you recom-
mended. It was great indeed. It was very interesting to
read about all those artists and their different attitudes
which they expressed using exactly the same form.
None of those minimalist and geometric works seems



to convey any clear-cut message, yet their authors pre-
sent them as if they were expressing their ideas clearly
and coherently. I thought of conducting an experiment
and reshuffling the descriptions that accompany the
works. I don’t think anyone would have noticed.

AM La Invencion Concreta . . . it is such a complex ex-
hibition. Sensing the emotions in Lygia Clark’s works
and understanding the spirit of collecting of Patricia
Phelps de Cisneros made me feel so confident in the
real power of art.

KB True, it’s an exhibition of very powerful formal
gestures.

AM In 1969, the exhibition When Attitude Becomes Form
changed the perspective from which artists view the role
of curators in the exhibition space. Harald Szeemann
demonstrated how curating creates specificity, explains
space, rendering a new life to the art works that were
loaded with personal histories, based on materiality and
adeep understanding of the context. We were together in
Venice during the biennial this year when this exhibition
was inaugurated at Fondazione Prada. How did you feel
about its staging in a Venetian palace? I believe that the
secret of the 1969-formula was the balance between the
venue, Kunsthalle Bern, the vision of the curator, and the
energy the artists invested in populating the space with
new art. In a way, the reformulation of the exhibition in
2013 made me wonder whether exhibiting today has not
justbecome a design-formula, rather than a mysterious
collaboration between artist and curator as it should be.

KB There is alot of arrogance in trying to reconstruct
something that was a response to a specific time and
place, a project that was both collaborative and spon-
taneous in some aspects. The same action repeated
today, over forty years later, seems nothing but an
empty formal gesture because the essence can’t be
reproduced anyway. Fortunately, to such sceptics as
myself the show hints immediately that there is more
at play here than just the idea of reconstruction. One
of such signals are the deliberate imperfections in the
plaster walls, which change the interiors of a Vene-
tian palace into spaces resembling those of Kunsthalle
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Bern. It’s actually a fascinating show. But its power lies
neither in the reconstructed Kunsthalle spaces nor in
the great number of original works that have been gath-
ered inVenice. What is most interesting there, for me, is
lack — all the things that the curators have not managed
to gather. The marks on the floor or walls where an
original element of the show was missing were for me
the exhibition’s main protagonists. I felt like the entire
presentation was a stage set for a spectacle played by
nonexistent works. The tiny black-and-white images
supposed to document the missing elements show
virtually nothing, which is irritating. And that’s great
because it stimulates you.

AM I was now thinking of asking you how you, as artist
mainly working with video recently, commit to form or
interpret form? Last December you organised the scien-
tifical meeting in Elblag. It was an interesting possibility
to question the limitations of art, to see where art meets
science, or to acknowledge that science can be art. It was
a demanding demonstration. How did you artistically
activate the meeting?

KB The form of my works is of secondary importance
tome. I arrive at it at the very end, when I already know
what it is that I want to say. It’s true that I've recently
done more video but I'm definitely not limited to that.
Asyou’ve noticed, one of my recent projects was a per-
formative academic conference; I've also been involved,
as we’ve mentioned before, in gossip-making. The form,
or physicality, of works of art are interesting for me as
a theme. When EL Gallery invited me, I decided to ex-
plore the material aspect of the Elblag open-air sculp-
tures. I'd long been interested in Biennale of Spatial
Forms so I couldn’t let the opportunity pass and not
relate to them somehow in my project. I'm fascinated
by these huge metal bodies standing forgotten today,
scattered around Elblag. Covered with rust, overgrown
with moss and the city, which has changed greatly since
they were erected. I decided to focus not so much on
their form as on their materiality. I brought together
scholars who agreed to discuss the sculptures from the
viewpoint of their respective disciplines. The purpose
was to identify their latent and previously unknown



values and features. Of course, through the confer-
ence and publication I wanted also to discuss the way
art is talked about. I wanted to show the objects using
alanguage as difficult as that used by art professionals,
but non-artistic. Iwanted the art experts to have trouble
understanding it, to feel uncomfortable.

AM Do you believe that the art world with all its mani-
festations will be revolutionised at some point? I think
we must be aware that media art has a limited life span
in the storage of the museum, as technology ages quickly
and it is hard to replace components that have been once
used by an artist. Maybe a solution would be that the
artists are more specific with how their works can be
preserved after they are gone. In this way, they share the
responsibility in regard to the life of their work and don’t
leave this thinking totally on others. Maybe we focus too
much on how museums should change. .. and we forget
that when necessary, artists should also be asked for
solutions as part of their social role.

KB I have too little knowledge to try and predict how
museums will change or whether there will be some
new methods of art’s preservation and conservation.
But yes, I do believe that artists should either equip
their works with instructions explaining how to ap-
proach them in the future, or cede the decision entirely
to the institution. You can probably guess that I'd choose
the latter option. As I've said earlier, I'd have nothing
against my works’ being preserved for posterity in the
form of gossip.

You know, I've recently given a lot of thought to con-
servation. You know very well the National Museum of
Contemporary Art in Seoul and have probably noticed
that Nam June Paik’s imposing TV tower in the hall is
often switched off. The piece is almost thirty years old.
The TV sets are old so they malfunction all the time and
they can’t be replaced because the product line haslong
been discontinued. Spare parts are no longer available
so repairs are increasingly difficult. It turns out such
problems are nothing unusual, being experienced by
many museums holding similar objects in their collec-
tions. That’s why last year the NMCA organised a con-
ference to discuss new media conservation issues on
the example of June Paik’s The More the Better.
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And imagine that one of the likeliest scenarios is that it
will be disassembled and put into storage.

AM You explained to me this situation that I find sympto-
matic for contemporary art. I think there should be some
results in matters of preserving contemporary art pieces
that have also an integrated electronic part. In the process
of researching this phenomenon, it can be that some art
works will be killed as there is no solution for the moment.
But it must be an assumed and well informed decision.

KB Yes, it’s interesting what the future of such a ‘termi-
nated’ work will be. How, lacking physical form, it will
be turning into a legend. I started looking for similar
examples at other museums. I'm creating a small ar-
chive of the institutional destruction of works of art. Art
devoid of physical form is my new passion.

AM That means that museum personnel should be
careful from now on as you might be knocking at their
door asking to see the storage and check the degree of
destruction. ..
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EWA LACZYNSKA-WIDZ I JADWIGA SAWICKA

Ktora z dotychczasowych prac/realiza-
cji jest dla ciebie najwazniejsza?

LUKASZ JASTRUBCZAK S’piqcy kowboj — rzezba
z czarnej plasteliny przedstawiajaca
tytulowego Spiacego kowboja. Zo-
stata wystana do Ameryki, zeby ulec
celowemu znieksztalceniu, ktére po
jej powrocie do Polski zostalo utrwa-
lone w betonie. Istotne dla mnie w tej
realizacji jest dzialanie rzeczywistych
sil (jak temperatura, grawitacja, proces
produkcji) ktére uksztattowaty forme
rzezby. Nie bez znaczenia jest fakt, ze
rzezba przedstawia postac z obszaru
ikonografii amerykanskiej, ktéra ja,
Polak, odsylam do Ameryki, a ona,
rzezba, wraca znieksztalcona.

EWA LACZYNSKA-WIDZ AND JADWIGA SAWICKA

Which of your works/projects to date
has been most important to you?

LUKASZ JASTRUBCZAK The Sleeping Cowboy,
a black plasticine sculpture. It was
sent to the United States precisely to
be deformed, then sent back and cast
in concrete. What matters to me in
this work is that its final shape has
been determined by real forces (tem-
perature, gravity, production process).

can iconography, a figure which I as
a Pole send to America and it returns
to me, distorted.

SESEREEERERERERERRERERERERRERE

It’s not insignificant either that the
sculpture shows a figure from Ameri- ___-

-__ I I ____-
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STANISLAW RUKSZA

Nominuje Lukasza Jastrubczaka za udowad-
nianie, ze nie ma niezrozumialych zjawisk, za
znoszenie granicy miedzy fikcjg i realnoscia,
podniesienie wagi znikania, a takze nawigza-
nia do dziel filmowych i kierunkéw awangar-
dowych. W ostatnich dwoch latach: za hipno-
tyczny obraz Stanéw Zjednoczonych w Need
for Speed, bedacy jednoczesnie ciekawg gra ze
szlachetnym zagadnieniem perspektywy zbiez-
nej, ksiazke Miraz (wspoélnie z Sebastianem
Cichockim), wystawe w Bunkrze Sztuki oraz
soundtrack do snu Malgorzaty Mazur.

ALEKSANDRA JACH

Lukasz Jastrubczak sprawnie operuje utopia-
mi. Angazuje do tego jezyk filmoéw kultowych,
ktéry jest dla niego zestawem gotowych in-
strukcji do przeksztalcania rzeczywistosci.
Bohaterowie prac Jastrubczaka — turysci pod-
Swiadomosci, senni kowboje, schizofrenicy —
nosza w sobie niepokoje i obsesje kazdego
z nas. Podobnego poczucia blisko$ci mozna
doswiadczy¢ wobec prac awangardowych
artystow czy historii-mitéw twércéw mini-
malistycznych i land-artowych. Jastrubczak
nie tworzy jednak w ten sposéb ekwiwalentu
historii sztuki, ale inteligentnie animuje idee
i obiekty, odkrywajac ich potencjatl absurdu.

STANISLAW RUKSZA

I nominate Lukasz Jastrubczak for demon-
strating that there are no incomprehensible
phenomena, for removing the boundary be-
tween fiction and reality, for highlighting the
role of disappearing, and for references to
works of film and avant-garde art. In the last
two years, for a hypnotic image of the United
States in Need for Speed, which was also an
interesting process play with the noble theme
of linear perspective; the book Mirage (with
Sebastian Cichocki); an exhibition at Bun-
kier Sztuki; and a soundtrack for Malgorzata
Mazur’s dream.

ALEKSANDRA JACH

Lukasz Jastrubczak is a skilful operator of uto-
pias. He uses the language of cult films, which
for him is a set of ready instructions for chang-
ing the world. The protagonists of his works —
tourists of the unconscious, dream cowboys,
schizophrenics — carry the anxieties and ob-
sessions common for all of us. A similar sense
of affinity can be experienced with avant-garde
works or the stories/myths of minimal or land
art. Rather than building an equivalent of art
history, however, Jastrubczak intelligently
animates ideas and objects, discovering their
absurd potential.



Wybrane wystawy indywidualne / Selected solo exhibitions

2013 > Duch / Spirit, Galeria Dawid Radziszewski, Warszawa / Warsaw
» Telepata / Telepath, Muzeum Fryderyka Chopina, Warszawa / Fryderyk Chopin
Museum, Warsaw

2012 > Martwa natura / Still Life (z / with Krzysztof Kaczmarek), Bank Pekao Project Room,
csw Zamek Ujazdowski, Warszawa / cca Ujazdowski Castle, Warsaw
» Miraz / Mirage, Bunkier Sztuki, Krakow
2010 > NTSC, BWA Zielona Géra
» Distant Drum, Art in General, Nowy Jork / New York

2009 >2013, csw Kronika, Bytom

2008 > Film Noir, csw Kronika, Bytom

2007 >o01,0sw Kronika, Bytom

Wystawy zbiorowe / Group exhibitions

2013 > Impossibility vs. Self-Censorship, Matadero, Madryt / Madrid
» Szesciolinia, Muzeum Fryderyka Chopina, Warszawa /
Fryderyk Chopin Museum, Warsaw
» Powrdt do domu / Return Home, dawny klasztor ss. Koletek / former Koletki
Sisters convent, Krakow
» Mleczne zeby / Milk Teeth, BWA Katowice

2012 > New Performance Festival, Turku, Finlandia / Finland
» Rekawiczki Jeffa Koonsa / Jeff Koons’ Gloves, csw Kronika, Bytom
» Czas na obuwie sportowe / It’s Time for Sneakers, Kiinstlerhaus, Dortmund

2011 > Tarndw. 1000 lat nowoczesnosci / 1000 Years of Modernity, BWA Tarnow
» Nie na miejscu / The Not in Place, csw Zamek Ujazdowski, Warszawa /
ccA Ujazdowski Castle, Warsaw

2010 > Body in the Library (z / with Krzysztof Kaczmarek), BwA Design, Wroclaw
» Nie $pimy / We Don’t Sleep, BWA Zielona Géra
2009 > Underthe Bridge, csw Laznia / ccA Laznia, Liverpool Garson, Liverpool

2008 > Nie ma sorry/ Ain’t No Sorry, Muzeum Sztuki Nowoczesnej, Warszawa / Museum
of Modern Art, Warsaw
» Establishment (jako zZrddlo cierpien) / Establishment (as Source of Suffering),
csw Zamek Ujazdowski, Warszawa / cca Ujazdowski Castle, Warsaw
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Sebastian Cichocki
KONFABULACJA I PRACA
Uwagi o tworczosci
Lukasza Jastrubczaka

Artysta jest konsumentem najbardziej wyszukanych
przyjemnosci. Jego zycie nie musi sktadaé sie ze
zwyciestw, wystarczy, ze spaceruje on i gubi droge,
od czasu do czasu posci, zakochuje sie, pograza
w halucynacjach.

Jan G. Lee, We Aimed to Be Amateurs, 1992

Lukasz Jastrubczak jest romantycznym (post)konceptu-
alista, ktéry czerpie garsciami z mitologii sztuki i kine-
matografii XX wieku, zawlaszczajgc artystyczne klisze,
hiperbole, legendy i konfabulacje. Nie jest wierny jed-
nemu medium, siegajac najczesciej po atrapy i przypisy
do mediéw (np. napisy koricowe zamiast catego filmu).
Dotychczas artysta ten byl autorem m.in. happeningéw
z wykorzystaniem liter i balonéw, rysunkéw, rozciagnie-
tych w czasie dzialan na obiektach, inscenizowatl sceny
z nieistniejacych filmoéw, tworzyt ,skltadankowe” ksigzki,
rebusy oraz filmy na taSmie 16 mm. Projekty Jastrubcza-
ka maja z reguly szkicowy, otwarty charakter. Czesciej
s3 ,modelem” sytuacji czy zaleznosci miedzy obiektami
niz skoniczona, domknietg praca. Element niematerialny
(np. podréz od punktu A do B) jest réwnorzedny wobec
galeryjnej manifestacji projektu (np. zapisu filmowego).
Na jednym ze zdje¢ Lukasza Jastrubczaka — Ruch
numer 4 (2012) opublikowanym w ksiazce Miraz (2013) —
znajduje sie geometryczna rzezba: rytmicznie pogiety drut
wystajacy z pokrytego solg dna wyschnietego jeziora. Bia-
ly, stony pejzaz rozposciera sie kilometrami, zatrzymuje
go dopiero $ciana majaczacych w oddali granitowych gor.
Niebo jest czyste, calkowicie pozbawione chmur, blekit-
na plachta — monumentalna. Rzezba rzuca mocny cien,
czarny zygzak na bialej, sypkiej powierzchni. W zdjeciu
tym zderza sie kilka watkéw, do ktérych Jastrubczak po-
wraca stale w swoich projektach: poszukiwanie mitéw
zwigzanych z kinem i historia sztuki, uzycie ,makiet sy-
tuacyjnych”, podréz i wedréwka, dzialanie na obiektach
ikrajobrazie, jak i badanie ,paranormalnych” wlasciwosci
przedmiotéw codziennego uzytku. Pozornie przypadko-
wa, wernakularna forma rzezby, wielokrotnie ztamana
linia, jest odwzorowaniem trasy, ktéra przebyt cierpiacy

na akrofobie John ,Scottie” Ferguson, bohater filmu Za-
wrot glowy Alfreda Hitchcocka (1958), sledzac tajemni-
cz3, obezwladniajgco piekna zone przyjaciela, Madeleine
Elster. Filmowa sekwencja zdarzen zostala sprowadzona
do tréjwymiarowego ,wykresu” odzwierciedlajagcego ruch
w przestrzeni i uplyw czasu. Wezesniej obiekt ten pojawia
sie w filmie Jastrubczaka Need for Speed (2012), gdzie
~prowadzony” jest po dnie wyschnietego jeziora, na podo-
bienistwo dziatan z barres de bois rond — drewnianymi
drazkami z kolorowych pierscieni — ktére w latach sie-
demdziesigtych xx wieku staly sie charakterystyczne dla
sztuki André Cadere.

Sfotografowana, a wezesniej wykonana przez Jastrub-
czaka rzezba jest ,biedna”. Powstala z taniego, latwo do-
stepnego surowca. Jej wykonanie nie wymagalo z pew-
noscig duzych nakladéw finansowych i czasu, podczas
gdy czas i energia zainwestowane zostaly w umieszczenie
(displacement) rzezby w odpowiednim miejscu (site). Ak-
cent zostal przesuniety z produkcji na podréz. Jastrubczak
mierzy sie rowniez z pejzazem, czy tez naszymi wyobra-
zeniami na temat amerykanskich bezdrozy. Ta niewielka
rzezba stala sie konceptualnym przypisem do pustynnego
pustkowia — wielokrotnie powtarzanego, utrwalanego,
nadpisywanego i redagowanego poprzez zar6wno popu-
larne, jak i bardziej wyszukane intelektualnie, lektury
i filmy. W odréznieniu od ,klasycznych” realizacji arty-
stycznych w naturze, kojarzonych z tradycja land artu lat
siedemdziesiatych, praca ta jest niewielka, moze zosta¢
przeoczona jako element przypadkowy, techniczny od-
pad. Rzezba z drutu zostala przez artyste porzucona (czy
tez przeszczepiona z nie-miejsca do miejsca) na pustyni.

Dzieli losy innych skazanych na erozje, entropie i degra-
dacje obiektow artystycznych, zainstalowanych z dala od
muzeo6w i galerii. Przywoluje na mysl m.in. mityczng re-
plike kamienia, ktérg kilka dekad temu Ed Ruscha miat
pozostawié¢ na pustyni (nikt, 1gcznie z artysta, nie jest juz
w stanie dociec, na ktérej pustyni, ani tym bardziej przywo-
la¢ jej ksztaltu). Podobnie jak w przypadku wielu realizacji
konceptualnych i landartowych z lat siedemdziesiatych
widzowie maja do czynienia z fotografig, za pomoca kt6-
rej Jastrubczak skltada nam ,raport” ze swojego dziatania
(podroéz, wykonanie dziela, jego porzucenie) w miejscu, do
ktérego nie maja oni dostepu. W zdjeciu tym splataja sie
wiec kluczowe zagadnienia definiujace sztuke tego artysty.
Rozgrywa sie ona w kilku planach naraz: przemieszczania
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sie w czasie, degradacji materiatu, ,migracji” idei, mitolo-
gizacji i brawury, ustnej opowiesci, tekstu-erraty. Podobnie

jak w innych pracach artysty wszystko wydaje sie laczyc
ze wszystkim, ale i przeczy¢ sobie nawzajem. Jastrubczak
dostarcza materialu dowodowego, ale jednoczesnie bez

skrupuléw ujawnia kulisy swoich mistyfikacji. Sztabka zto-
ta jest wjego pracach kartonows atrapa, film animowany
powstaje jako efekt skokéw na trampolinie, psychokineza

zasadza sie na prostej sztuczce ze sznurkiem, a zacmienie

storica jest prostg symulacja z czarnym kotem, unoszonym

przez balony wypelnione helem.

Sztuka czy kino sprzed kilku dekad staje sie dla
Jastrubczaka mapa (zawsze widoczng tylko w malym frag-
mencie — powiekszeniu, ktére sprawia, ze niedostepny jest
oglad catosci), czyli zestawem wskazéwek i instrukeji po-
magajacym poruszac sie w czasie i przestrzeni. Istotnym
punktem odniesienia jest tu obszar sztuki konceptualne;j,
wyjatkowo podatny na procesy mitologizacji. Szczatkowa
dokumentacja oraz powazny, lakoniczny ton zapiskow ar-
tystow z przelomu lat szesédziesiatych i siedemdziesigtych
uruchamia wyobraznie, daje pole do zawlaszczen i remiksu
W sztuce Jastrubczaka konceptualizm spotyka sie zkinem
science fiction, psychokineza, alchemia i prestidigitator-
stwem. W pracach artysty z ostatnich lat coraz czesciej
pojawiaja sie mitologie kultury amerykarskiej, zaré6wno
bohateréw sztuki lat siedemdziesiatych, jak i dwudzie-
stowiecznego kina: motyw pustyni, przydroznego hotelu,
skaly, anonimowej fotografii, géry, kowboja etc. — klisze
Dzikiego Zachodu i miast-labiryntéw poddanych psycho-
analizie. Na przelomie 2011 i 2012 roku artysta udal sie
W podroz przez Stany Zjednoczone $ladami pozostatosci
po landartowych dzietach sprzed czterech dekad i filméw
z polowy ubieglego stulecia. Z naszej korespondencji po-
wstala ,konceptualna powies¢ lotrzykowska” Miraz. Na
kazde zdjecie wyslane przez Jastrubczaka odpowiadalem
tekstem-wskazowka, ktéra mogta przydac sie do dalszych
poszukiwan, rebusem, instrukcja, badz (zawoalowana)
kuratorska porada. W odpowiedzi otrzymywatem kolejne
zdjecie, czasami skradzione badz znalezione. MielisSmy tyl-
ko 24 godziny na odpowiedz. W rezultacie tej wymiany po-
wstala pos$piesznie sfabrykowana historia fikcyjnej grupy
artystéw: zielonych konceptualistéw i oredownikéw Szko-
ly Lafayette. Wiele z opisanych wowczas zdarzer i postaci
znalazlo po6zniej solidne umocowanie w rzeczywistosci.
Nasze intuicje, wy¢wiczone na lekturach i filmach, okazaty

sie nieomylne. Jesli na horyzoncie pojawia sie gigantyczna
rzezba — pryzma szesciandw ze zlotym blokiem na szczy-
cie migocacym w storicu — to wezeséniej czy pézniej ktos
bedzie musial utraci¢ wzrok. Powstanie dokladnej makiety
calego miasta moze doprowadzi¢ do zbrodni. Jesli miasto
o pieknej nazwie Lafayette Hills istnieje, to z duza doza
prawdopodobieristwa znajduje sig¢ tam gigantyczny monu-
ment na wzgorzu. Sztuka Lukasza Jastrubczaka jest intu-
icyjna, ale i erudycyjna. Ma rebusowg nature, nie ucieka
jednak przed pierwiastkiem przygodowym i dezynwolturag.
W najnowszym filmie artysty zatytulowanym Perspek-
tywa porazki (2013), zrealizowanym we Florencji, splataja
sie watki i obsesje zasygnalizowane w jego poprzednich
pracach: sledztwo (cho¢ role sledzacego i sledzonego sa
obsadzone umownie), podréz, historia sztuki (najczesciej
sfabrykowana, mimo ze alibi artysty jest trudne do podwa-
zenia), geometria (za ktéra wydaja sie skrywac tajemnice
minimalizmu, ezoteryki, szamanizmu etc.) i zaburzenia
percepcji (ktérymi karmi sie¢ zaréwno sztuka, jak i kry-
minal). Film zostal zrealizowany w dwéch historycznych
miejscach: przy bazylice San Miniato al Monte (jeden
znajwybitniejszych przyktadoéw architektury romariskiej,
znany z legendy o §w. Miniaszu z przypadkiem kefalofo-
rii — wedréwki z wlasng odcieta glowa, pojawiajacy sie
takze w filmie Obsesja Briana de Palmy z 1976 roku, inspi-
rowanym Hitchcockowskim Zawrotem glowy) oraz przy
Palazzo Vecchio (gdzie pod warstwami farby znajduja sie
zamalowane nieudane freski Leonarda da Vinci; to takze
miejsce, w ktérym filmowy Hannibal, morderca i mito-
$nik sztuki grany przez Anthony’ego Hopkinsa, organi-
zuje konferencje naukowe). Sledztwo prowadzone przez
Jastrubczaka prowadzi do zaskakujgcych konkluzji: sztuka
jesttak mocnajak wspomnienie, ktére po sobie pozostawia.
Jest to lekcja prowadzaca nas od historii sztuki dawnej
(perspektywa linearna, renesansowa architektura, wy-
obrazenia meczenstwa), przez doswiadczenia przetomu
lat szesédziesiatych i siedemdziesigtych xx wieku — de-
materializacji dziela, zerwania pepowiny laczacej dzieta
z instytucja, po mitologie kina (miejsca, ktore posiadaja
~podwdjng” pamigé — historyczna i fabularng). Zgodnie
zmaksyma Roberta Smithsona, ktérego uparty duch unosi
sig nad Mirazem iinnymi pracami Jastrubczaka: ,Nic nie
jestnowe, ale tez nic nie jest stare”. Idee podrézuja, formy
migruja, a spirala i zygzak sg zdecydowanie blizsze ducho-
wi wspoélczesnej produkeji artystycznej niz linia prosta.
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Sebastian Cichocki

CONFABULATION AND LABOUR
Notes on Lukasz Jastrubczak’s
Artistic Practice

The artist is a consumer of most sophisticated
pleasures. His life does not need to consist of
victories; it is enough that he wanders around
and gets lost, that he fasts from time to time,
falls in love, succumbs to hallucinations.

Jan G. Lee, We Aimed to Be Amateurs, 1992

Lukasz Jastrubczak is a romantic (post)conceptualist
who draws extensively on the mythology of 2oth-century
art and cinematography, appropriating artistic clichés,
hyperboles, legends and confabulations. Rather than
being faithful to any single medium, he prefers using
fakes and footnotes (e.g. the closing credits instead of
a full movie). Among his projects so far have been letter-
and balloon-featuring happenings, drawings, long-term
actions with objects, staged scenes from nonexistent
movies, cut-up books, puzzles, or 16 mm films. Their
character is usually sketch-like and open-ended; they are
‘models’ of situations or relationships between objects
rather than finite, close-ended works. Their immaterial
aspect (e.g. a trip from a point A to a point B) is of equal
importance to their gallery-space presentation (e.g. in
the form of a film).

One of Jastrubczak photographs, Move No. 4 (2012),
featured in the book Mirage (2013), shows a geometric
sculpture: a rhythmically bent wire sticking out from the
salt-covered bottom of a dry lake. The white, salty land-
scape stretches for miles, bound only by a wall of granite
mountains looming on the horizon. The sky is clear, com-
pletely cloudless, a monumental sheet of blue. The sculp-
ture casts a strong shadow, a black zigzag on the white,
loose surface. The photograph brings together several
themes that have recurred in Jastrubczak’s projects: the
myths of cinema and art; the use of ‘situational mock-ups’;
trek and travel; interaction with objects and landscape;
and investigation of ‘paranormal’ aspects of everyday
items. The sculpture’s seemingly random, vernacular
form — a complex broken line — traces the route of John

‘Scottie’ Ferguson, the acrophobic protagonist of Alfred
Hitchcock’s Vertigo (1958), as he follows his friend’s wife,
the mysterious and beautiful Madeleine Elster. The film’s
plot hasbeen reduced here to a three-dimensional ‘graph’
that charts movement in both space and time. The same
object had already appeared in Jastrubczak 2012 project
Need for Speed, where it is ‘led’ along the bottom of a dry
lake in an echo of André Cadere’s interactions with his
barres de bois rond (long poles made of coloured wooden
cylindrical units) in the 1970s.

The sculpture made and then photographed by
Jastrubczak is ‘poor’. It has been created with an inexpen-
sive, easily available material. Making it did not require
much money or time, whereas time and energy were put
into its (dis)placement to the right site, shifting emphasis
from production to migration. Jastrubczak confronts the
landscape here as much as our notion of the American
wilderness, the small-scale piece becoming a footnote
to the notion of the ‘badlands’, long exploited, recorded,
overwritten, and edited by both low- and high-brow lit-
erature and film. Unlike ‘classic’ works in the vein of
1970s land art, the object is small and could easily be
overlooked as a random element, industrial waste. The
wire sculpture has been abandoned by the artist in a de-
sert (or transplanted from a non-place to a place), sharing
the fate of other artistic objects left to erosion, entropy,
and degradation, installed far from the physical safety
of museums and galleries. In this, it brings to mind, for
instance, the mythical stone replica that Ed Ruscha is
said to have left in a desert several decades ago (though
no one, including the artist himself, remembers its loca-
tion, let alone shape). As in many conceptual and land-art
projects of the 1970s, the viewer is shown photographic
documentation by means of which the artist offers a ‘re-
port’ about an action (trip, making of a work, abandon-
ing it) he has performed elsewhere. In the photograph,
therefore, converge the key themes of Jastrubczak’s
artistic practice. Firstly, this practice unfolds on sev-
eral simultaneous levels: movement in time, material
degradation, ‘migration’ of ideas, mythologisation and
bravado, oral storytelling, text-errata. Like in the artist’s
other works, everything seems interrelated here, but
also self-contradictory: Jastrubczak offers us a body of
evidence but, at the same time, unscrupulously reveals
the inside story of his mystifications. A golden bar in his
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works is a cardboard mock-up, an animated film is an
effect of trampoline bouncing, psychokinesis is based
on a simple rope trick, and a solar eclipse is achieved
through a simple simulation involving a black circle
lifted by helium-filled balloons.

Works of art or film from several decades ago become
for Jastrubczak a map (always visible only in a small
fragment, in a magnification which means that it is im-
possible to see the whole), that is, a set of guidelines
and instructions for movement in space and time. The
field of conceptual art — particularly susceptible to my-
thologising operations — remains an important point
of reference here. Fragmentary documentations and
the serious, laconic tone of artists’ notes from the turn
of the 1960s/70s triggers the imagination, opening up
a space of appropriation and remixing. In Jastrubczak’s
art, conceptualism meets sci-fi cinema, psychokinesis,
alchemy, and prestidigitation. In recent years, he has
turned increasingly towards American pop-cultural
myths, explored by both 1970s art and 2oth-century
cinema: motifs of the desert, roadside motel, rock out-
crop, anonymous photograph, mountain, cowboy and
so on — clichés of the Wild West and of psychoanalysed
labyrinthine cities. At the turn of 2011/12, Jastrubczak
went on a US trip following the traces of land-art works
from four decades ago and motifs of mid-2oth-century
movies. The correspondences we exchanged during
that time gave way to Mirage, a ‘conceptual picaresque
novel’: to each photograph mailed to me by Jastrubczak
I replied with a text/guidance, a puzzle, an instruction,
or a (veiled) curatorial tip. In response, I received an-
other photograph, sometimes found or stolen; our self-
imposed deadline for replying for 24 hours. The result
of these exchanges was a hastily fabricated story about
a fictional group of artists: green conceptualists and
advocates of Lafayette School. Many of the events and
characters then described later proved firmly rooted in
reality; our intuitions, trained on books and movies, were
unerring. If a huge sculpture — a prism of cubes with
a golden block on top twinkling in the sun — appears on
the horizon, sooner or later someone will go blind. Build-
ing a maquette of the whole city can cause a crime to be
committed. If Lafayette City exists, one is likely to find
there a huge monument on a hill. Lukasz Jastrubczak’s
art is at the same time intuitive and erudite. Being of

a conundrum-like nature, it is not adverse to elements
of adventure and recklessness.

The artist’s latest film, Perspective of Failure (2013),
set in Florence, weaves together the themes and obses-
sions signalled in his earlier works: an investigation
(though the roles of the investigator and investigated are
mixed up here), a trip, an art history (usually fabricated,
though the artist has a solid alibi), geometry (behind
which seem to be hidden the mysteries of minimalism,
esotericism, shamanism and so on), and perceptual dis-
tortions (on which both art and crime thrillers feed). The
film was shot at two historical locations: by the San Mini-
ato al Monte basilica (one of the finest examples of Ro-
manesque architecture, familiar from Brian De Palma’s
Vertigo-inspired 1976 film Obsession, and devoted to Saint
Miniato, who walked away carrying his own head after
decapitation, a miracle known as cephalophoria), and
by the Palazzo Vecchio (where under the layers of paint
hide Leonardo da Vinci’s unfinished frescoes; and where
Hannibal Lecter, the serial killer and art connoisseur
played by Anthony Hopkins, organises academic confer-
ences). Jastrubczak’s investigation leads to surprising
conclusions: art is as powerful as the memories it leaves.
This is a lesson that takes us from the history of old art
(linear perspective, Renaissance architecture, images of
martyrdom), through the experiences of the turn of the
1960s/70s (dematerialisation of the work, its disconnec-
tion from the institution), to film mythology (places with
a ‘double’ memory: historical and fictional). It is like in
the maxim coined by Robert Smithson, whose inspira-
tion can be felt in Mirage and Jastrubczak’s other works:
‘Nothing is new, neither is anything old’. Ideas travel,
forms migrate, and the spiral and zigzag are definitely
closer to the spirit of contemporary artistic production
than the straight line.
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Need for Speed, Sebastian Cichocki,

2012, wideo HD / FLukasz Jastrubczak,

HD video, 48°21” Miraz / Mirage,
ksigzka wydana przez /

Fotografia z cyklu book published by

Klatki / photograph Bunkier Sztuki,

from the Frames Krakéw 2013

series, 2011,
109 slajdéw / slides

Perspektywa
porazki (plan) /
Perspective of
Failure (plan), 2013,
flamaster na papierze /
marker on paper,

24 x 22,5 cm
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W poszukiwaniu cudow /
In Search of the Miraculous,
2013, film 16 mm, 3’54”

Ucho spiacego kowboja /
Ear of the Sleeping Cowboy,
2011, czarna plastelina /

black plasticine
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AGNIESZKA
PO[SGKA

ur. w 1985 roku w Lublinie. Obecnie mieszka i pracuje
w Warszawie. W latach 2005-2010 studiowala na
Wydziale Grafiki Akademii Sztuk Pieknych w Krakowie,
a w latach 2008-2009 na Universitat der Kiinste
(w klasie Hito Steyerl) w Berlinie. Artystka sztuk
wizualnych, zajmuje sie animacja, wideo i fotografia.
Wspolpracuje z Galerie Zak-Branicka w Berlinie.

born in 1985 in Lublin, she lives and works in Warsaw.
2005-2010, Polska studied graphic arts at the Academy
of Fine Arts in Krakow; 2008-2009, at the Universitat
der Kunste (class of Hito Steyerl) in Berlin. Visual artist,
author of animated films, videos, and photographs.
Affiliated with Galerie Zak-Branicka in Berlin.
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EWA LACZYNSKA-WIDZ i JADWIGA SAWICKA

Ktora z dotychczasowych
prac/realizacji jest dla ciebie
najwazniejsza?

AGNIESZKA POLSKA 7awsze najwazniejsza

jest dla mnie realizacja, nad ktéra
w danym momencie pracuje. Wydaje
mi sie, ze to calkiem naturalne:
z kazdym kolejnym projektem wigzg
sie najwieksze nadzieje i obawy,
mysli sie réwnie intensywnie jak
o ukochanej osobie.

EWA LACZYNSKA-WIDZ and JADWIGA SAWICKA

Which of your works/projects to date
has been most important to you?

AGNIESZKA POLSKA Tt j5 always the one that
I am currently working on. I think I
it’s quite natural: all your hopes and | I
anxieties are pinned on it, and you L I
think about it as intensely as you ‘ __
would about a beloved person.
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B | TOMASZFUDALA TOMASZ FUDALA [
— Agnieszka Polska tworzy wideo, animacje Agnieszka Polska is an author of videos, ani- -
i fotografie. Jej prace inspirowane sg indywi- mations, and photographs. Her works are
mmm  dualnymi historiami dziel, artystow, ekspery- inspired by artists’ individual histories, by g
mentalnymi dzialaniami i praktykami awan- experimental actions and avant-garde prac-

Bl  gardowymi. Artystka przyglada sie postawom  tices. Interested in creating new artistic lan- Il
bedacym wyrazem sprzeciwu wobec historii guages or discovering previously unknown
ki, interesuje ja tworzenie nowych jezykéw  fields of action, Polska explores attitudes that -
mmm  artystycznych badz odkrywanie nieznanych —challenge the tenets of art history. She uses g
dotad pél dziatania. Zamkniete rozdzialy histo- closed chapters of the art-historical narra-

rii sztuki i twérczosé , milczacych” od dawna tive and the work of long-silent classics, such Il
klasykéw, jak Wlodzimierz Borowski, Pawel as Wlodzimierz Borowski, Pawel Freisler or
Freisler czy Robert Smithson, Polska wyko- Robert Smithson, to tell unitary micro-histo- Nl

— rzystuje do snucia jednostkowych mikrohi- ries inspired by famous works or artists. She -
storii zwigzanych ze stynnymi artystamibgdz relates these stories in amanner that challeng-

B dzielami. Opowiada je w sposob podwazajacy es textbook mythologies and academic narra- |
podrecznikowe mitologie i akademickie nar- tives, often with more than a pinch of absurdity

Bl racje, niestronigc od absurduiironii. Pisanie  orirony. According to her, talking and writing Il
i moéwienie o sztuce jest wedlug niej nacecho- about art is characterised by a dark aura that

_— wane ciemna aura wokol wydarzen i obiektéow, surrounds works and objects which we have -

mmm  kiore blednie zrozumielismy. Artystka m6wi: misunderstood. She says, ‘Distance meansthat g
~Poprzez dystans przestajemy dzielo rozumie¢, we no longer understand the work and there

Bl otwieraja sie przed nami nowe drogiinterpre- open before us new paths of interpretation, il
tacji, bledow, pomylek i fascynujacych poszu- error, mistake, and fascinating exploration.

B o Wazelkie najdziwniejsze powigzania, Allkinds ofstrange connections, relationships -
. relacje odkrywane w dokumentacji i archi- discovered in documentations and archives, -
wach odgrywaja tu niebywalg role, sa ciemna play animmense role here, being the dark mat-

Bl  materia tej aury”. ter of this aura.’ [
__ L



Wybrane wystawy indywidualne / Selected solo exhibitions

2013

2012

2011

2010

2009

» Pseudoword Hazards, Salzburger Kunstverein, Salzburg
» Nonsense Syllables, Summerhall, Edynburg / Edinburgh

» Auroryt, csw Zamek Ujazdowski, Warszawa / ccA Ujazdowski Castle / Warsaw
» How the Work Is Done, Pinchuk Art Centre, Kijow / Kiev

» Gardener’s Responsibility, Georg Kargl Box, Wieden / Vienna
» Ogrod / The Garden, BWA Zielona Goéra
» Duet / Duo (z / with Tomasz Kowalski), Goldex Poldex, Krakow

» Trzy filmy z narracja / Three Videos with Narration, Galerie Zak-Branicka, Berlin;
Bunkier Sztuki, Krakow
» Decades, Kunstmuseum Dieselkraftwerk Cottbus, Cottbus

» Ku Formie Otwartej Oskara Hansena / Towards Oskar Hansen’s Open Form,
Towarzystwo Zachety Sztuk Pieknych, Lublin

Wybrane wystawy zbiorowe / Selected group exhibitions

2013

2012

2011

» Mom, Am I Barbarian?, 13th Istanbul Biennial, Stambut / Istanbul

» Leisure, Discipline & Punishment, 6th Contour Biennial of Moving Image, Mechelen
» 3oth Biennial of Graphic Art, Lublana / Ljubljana

» The Black Moon, Palais de Tokyo, Paryz / Paris

» Magazin 4, Bregenzer Kunstverein, Bregen

» Focus Poland Project: Take 5, cSwW Znaki Czasu / cocA Znaki Czasu, Torun

» 21 Artists Shortlisted for the Future Generation Art Prize, Pinchuk Art Centre, Kijow / Kiev
» Intervention, Oberes Belvedere und das 21er Haus, Wieden / Vienna

» Soundworks, 1CA, Londyn / London

» Grey Peak of the Wave, Harris Lieberman, Nowy Jork / New York

» Air de Pologne, De Garage, Mechelen

» The Poster Show, Carlier | Gebauer, Berlin

» Forgetting of Proper Names, Calvert 22, Londyn / London

» Sen jest drugim zyciem / Dream Is the Second Life, BWA Tarnéw

» Obiekty i dezintegracje / Objects and Disintegrations, Gdaniska Galeria Miejska, Gdansk

» The World of Gimel, Kunsthaus Graz

» Based in Berlin, Kw Institute for Contemporary Art, Berlin

» Gone to Croatan, Hardware Medien Kunstverein, Dortmund

» Tarndw. 1000 lat nowoczesnosci / 1000 Years of Modernity, BWA Tarnéw
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2010

2009

2008

2007

» Pasja ornitologa: Tworzenie mitu / Passion of an Ornithologist: On Myth Making,
Galeria Sztuki Wspdlczesnej BwA Sokol, Nowy Sacz

» SKONTRUM, Muzeum Rzezby im. Xawerego Dunikowskiego w Krolikarni, Warszawa /
Sculpture Museum Krdlikarnia, Warsaw

» The Promise, Galerie Crévecoeur, Paryz / Paris

» Transylwania 2, Galeria Miejska Arsenal, Poznan

» Early Years, kw Institute for Contemporary Art, Berlin
» Przesztosc jest obcym krajem / The Past Is Foreign Couniry,
csw Znaki Czasu / CoCA Znaki Czasu, Torun
» Vedo Cose Che Non Ci Sono, Instytut Polski w Rzymie / Polish Institute in Rome
» Un seminaire a la campagne, France Fiction, Paryz / Paris
» Good Old Days, Aarhus Kunstbygning, Aarhus

» Wolnosé od-zysku, Zacheta — Narodowa Galeria Sztuki, Warszawa /
Zacheta — National Gallery of Art, Warsaw

» Breathless, Wien Mitte, Wieden / Vienna

» Al, Galeria Miejska Arsenal, Poznan

» Polish Landscape, Contemporary Art Museum, Minisk

» Alfabet polski_1, BWA Tarnéw

» Nie ma sorry / Ain’t No Sorry, Muzeum Sztuki Nowoczesnej w Warszawie /
Museum of Modern Art in Warsaw

» Bewegte Stilleben, Brandenburgischer Kunstverein, Poczdam / Potsdam

» 16 Things That May Not Happen, Artpol, Krakow
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Niebo dla artystow — notatki /
Heaven for Artists — notes, 2013
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Strach przed artystami, ktérzy w przysztosci bedg przychodzi¢ do nieba -
niechet i najwiekszy lek zwigzany ze spotkaniem - brak ciekawosci

drodze???
artysci biorg rzeczy z The Store a potem niektére wyrzucajg?

Prace w niebie: takie, ktére fatwo da sie wykonad/ktore sie z czasem
rozpadfy z braku konserwacji
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the mourning of what will be lost

"Majgc na uwadze powyzej wskazane
przemieszanie dziedzin sztuki, bede si¢ czesto
mylit nazywajac sztukg co$, co dawno nig byé

przestalo.”

"Owa masa opisuje konteksty owych
wyodrebnionych jgder. By¢ moze wiasnie klejem
mozna nazwac to, co nieokreslone, mgliste - to,
co sie nie zmienia, bo nie moze sie zmieniaé w

takim modelu bez granic"
Zapadlisko artystyczne

Istnienie punktu oscbliwego jest zwigzane z
koniecznoscig omijania tego punktu, w ktdrym wartosé

funkeji bytaby nieskoriczona

- Bardzo kiepsko jest to wszystko wykonane w niebie.
Kienholz bedzie bardzo wkurzony gdy to zobaczy.
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DODGE PROPOSAL 1
An “outfit” for a small car made of stuffed textile
(the outfit we take with us from Poland)




AVITAL GEVA'S ‘THE BOOKS IN LANDSCAPE EXPERIMENT’- A HEAP OF
DECOMPOSED BOOKS. AN ACTOR WHO ‘GOT IMMERSED’
IN THE COPMOST AS THOUGHT IN QUICKSAND OR MUD.

1. A hole 1 m deep, . W \/
covered with books H N e E;”
and compost . “--u,r;
(what we need is -~ ="

a heap of old books
and something that imitates copost, for example wet straw
mixed with ground
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